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Stanowisko ZSRR wobec genewskiej
bliskowschodniej konferencji pokojow ej

Oświadczenie A. Gromyki
G E N E W A  23.12 P A P . Na p le n a rn y m  posiedzeniu  ś w ia to w e j 

k o n fe re n c ji pośw ięcone j p o k o jo w i na B lis k im  W schodzie , ra ­
d z ie c k i m in is te r sp ra w  za gran iczn ych  A n d r ie j G ro in y k o  o św ia d ­
c z y ł w  sobotę m . in .:

' —  B IO R Ą C  pod uw agę to, co 
uczestn icy k o n fe re n c ji o św ia d ­
c z y li na dwóch p op rzedn ich  po­
s iedzeniach, c h c ia łb y m  podkreś 
l ić  w ie lk ie  znaczenie czyn n ika  
czasu.

O  p o w ie r z c h n i  
d w ó c h  b o is k

Chłodnia-gigant 
powstaje 

we Frankfurcie 
n/Odrą

B E R L IN , 23.12. P A P . R e a liz a c ję  
In w e s ty c j i  n ie z w y k le  p o trz e b n e j w  
re jo n a c h  p rz y g ra n ic z n y c h  P o ls k i i 
N K D  ro z p o c z ę to  w e  F r a n k f u r ­
c ie  n a d  O d rą . J e s t n ią  c h ło d -  
n ia -o lb r z y m . O k re ś le n ie  to  n a j ­
le p ie j  i lu s t r u je  fa k t ,  że c a ł­
k o w ita  p o w ie rz c h n ia  te g o  o -  
b ie k tu  o d p o w ia d a  w ie lk o ś c i d w ó c h  
b o is k  s p o r to w y c h . O g ó ln a  k u b a tu ­
r a  o b ie k tu  w y n ie s ie  73 ty s .  m  sze­
ś c ie n n y c h , z czeg o  z a m ra ż a ln ia  
m ie ć  b ę d z ie  46 00(1 ty s .  m  sześć.

P o w y b u d o w a n iu  c h ło d n ia  bę ­
dz ie  m o g ła  z a m ra ż a ć  c o d z ie n n ie  
75 000 k g  m ię sa  w  te m p e ra tu rz e  
m in u s  35 s to p n i.  W  te j n o w o c z e ­
s n e j c h ło d n i b ę d z ie  s ię  n ie  ty lk o  | 
z a m ra ż a ć  p r o d u k ty  ż y w n o ś c io w e , 
le cz  ró w n ie ż  p r z e c h o w y w a ć  im p o r ­
to w a n e  m ię s o  i  m a s ło .

N A S Z Y M  Z D A N IE M  — p o w ie d z ia ł 
A .  G ro m y  k o  — b y ło b y  b łę d e m  g d y ­
b y  p ra c ę  k o n fe r e n c j i  c e c h o w a ła  p o ­
w o ln o ś ć  w  r o z p a t r y w a n iu  z a g a d ­
n ie ń  ja k ie  m a  p rz e d  sobą, k tó r y c h  
n ie z w y k ła  w a g a  je s t  p o w s z e c h n ie  
zn a n a .

C h o d z i o to .  c z y  w re jo n ie  B l is k ie  
go  W s c h o d u  b ę d z ie  p o k ó j ,  c z y  też 
będą g o  w s trz ą s a ły  n o w e  k r y z y s y  
i  s ta rc ia  w o je n n e .

N ie  t y lk o  n a ro d y  B l is k ie g o  W se h o  ' 
d i i  — k o n ty n u o w a ł  ra d z ie c k i m in i ­
s te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  — p r z y ­
g lą d a ją  s ię , j a k i  o b r ó t  b io rą  s p ra ­
w y  w  G e n e w ie , le cz  p a t r z y  n a  t t  
C a ły  ś w ia t .

D L A T E G O  w y d a je  nam  się, iż 
p o w in n iś m y  m ieć św iadom ość te 
go, że w ie lk ie  i  ostre  p ro b le m y, 
od k tó ry c h  ro zw ią za n ia  zależy 
pow odzenie  lu b  fia sko  k o n fe ­
re n c ji,  n ie  p o w in n y  być o d k ła ­
dane, lecz rozpa trzone  i ro z w ią ­
zane. P ow olne  tem po p ra cy  i 
ru ty n a  nie p o w in n y  —  naszym  
zdan iem  —  zaciążyć na k o n fe ­
re n c ji.

B yć może nasi ko led zy  odpo­
w iedzą, że i  on i ty m  s ę k ie ru ją .

A  w ię c  ty m  le p ie j!  P rze łóżm y 
tę  w sp ó lną  zgodę, je ś li is tn ie je , 
na ję z y k  p ra k tyczn e go  d z ia ła ­
n ia .

N IE  P O W IN N O  S IĘ  S T R A C IĆ  n ie  
t y l k o  a n i je d n e g o  ty g o d n ia ,  lecz  
n a w e t  a n i je d n e g o  d n ia  p r z y  r o z ­
p a t r y w a n iu  o d p o w ie d n ic h  z a g a d ­
n ie ń ,  m a ją c  o c z y w iś c ie  n a  w z g lę ­
d z ie , Że g łó w n ą  u w a g ę  n a le ż y  p o ­
ś w ię c ić  w ie lk im  i  n ie  c ie r p ią c y m  
z w ło k i  p ro b le m o m , o  k tó r y c h  ju ż  
tu  s ię  m ó w i ło .

W y d a je  n a m  s ię . że je ś l i  k o n fe ­
r e n c ja  b ę d z ie  p rz e b ie g a ła  w  p o c z u ­
c iu  w ie lk ie j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i j e j  
u c z e s tn ik ó w , w ó w c z a s  su kce s  bę ­
d z ie  z a p e w n io n y .

O Ś W IA D C Z E N IE  m in is t r a  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  Z S R R  s p o tk a ło  s ię  z 
p o p a rc ie m  in n y c h  u c z e s tn ik ó w  k o n -  ,
f e r e n c j i .

Maj na A tlan tyku

W Y S P A  Parad ise czyli... R a j —  je dn a  z 700 m a ły c h  wysepek  
A rc h ip e la g u  Baham a na Oceanie A tla n ty c k im . Je dyn ie  20 wysp  
je s t zam ieszkanych... Rocznie l  ch ipe lag  odw ied za ny je s t przez  
ponad m ilio n  tu ry s tó w . (C A F __U P I)

Państwa Zatoki Perskiej

r o p y  sg^fg©w@|
Japonia rzuca wyzwanie 

m iędzynarodowym  rekinom  naftowym
L O N D Y N  23.12 P AP . W  dn ia ch  22— 23 g ru d n ia  b r. w  Teheran ie  

o b ra d o w a li m in is tro w ie  sześciu k ra jó w  Z a to k i P e rs k ie j —  cz łon ­
ko w ie  o rg a n iz a c ji p a ń s lw -p ro d u c e n ló w  ro p y  n a fto w e j (OPEC). 
W  k o n fe re n c ji w z ię li u d z ia ł p rze d s ta w ic ie le : A b u  Żab i, Ira n u , 
Ira k u , K u w e jtu , K a ta ru  i  A ra b ii S au d y jsk ie j, ponad to  — w  cha­
ra k te rze  o bse rw a to rów  — p rze ds ta w ic ie le : A lg ie r ii,  Ind o ne z ji, 
L ib i i ,  N ig e r ii i  W enezueli. Te os ta tn ie  k ra je  są także  cz ło nka m i 
(OPEC).
K O M U N IK A T  ogłoszony po 

zakończen iu  k o n fe re n c ji s tw ie r­
dza, że postanow iono  podnieść 
do 7 d o la ró w  za b a ry łk ę  tę  część 
ceny ro p y , k tó ra  w p ły w a  bezpo­
śre d n io  do ska rb u  państw a p ro ­
ducenta. T y m  sam ym  cena ka ta ­
logow a osiągn ie  poziom  11.65 do ­
la ra  za b a ry łk ę . (1 b a ry łk a  =  
159 lit r ó w ) .  Decyz ja  ta  o b o w ią ­
zu je  od 1 s tyczn ia  1974 r. P o­
p rzedn ia  cena ka ta logow a , usta­
lona  w  p aźd z ie rn iku  b r. w yn os i­
ła  ok. 5,4 do i. za b a ry łkę .

Na k o n fe re n c ji p rasow e j w  
T ehe ran ie  szach Ira n u  Reza 
P a h la w i ośw ia dczy ł w  niedzie lę , 
że „n a s ta ł ko n ie c  e ry  bogacenia 
się i  ro z w o ju  gospodarczego u - 
p rzcm ys ło w io n ych  k ra jó w  Z a ­
chodu opartego na ta n ie j ropi'£ 
n a fto w e j. Muszę one obecnie  
zacisnąć pasa“ .

(D okończen ie  n.a str. 3)

Wznowienie rozmów
-

izraelskich
23. 12. G E N E W A  P A P . A g e n c ja  

R e u te ra , p o w o łu ją c  s ię  n a  ź ró d ła  
e g ip s k ie  p o d a ła , że w  ś w ię ta  B o ­
żeg o  N a ro d z e n ia  ro zp o czn ą  s ię  w  
G e n e w ie  e g ip s k o - iz ra e ls k fe  ro z m o ­
w y  w  s p ra w ie  r o z d z ie le n ia  w o js k  
o b u  s tro n  n a  B l is k im  W sch o d z ie . 
W  r o z m o w a c h  ty c h  w e ź m ie  u d z ia ł 
d o w ó d c a  D o ra ź n y c h  S i ł  Z b r o jn y c h  
O N Z  n a  B l is k im  W sch o d z ie .

W z n o w ie n ie  ty c h  ro z m ó w  b y ło  
g łó w n ą  d e c y z ją  p ie rw s z e g o  e ta p u  
b l is k o w s c h o d n ie j k o n fe r e n c j i  p o k o ­
jo w e j  w  G e n e w ie .

Słowo przy
wigilijnym

stole
CH O IN K A  w  p e łn e j ga li, 

w  tle  św ią teczny  stó ł —  
i  m y, czyści i  uroczyści, 
każdy z ka żdym  ła m ią c y  się 
o p ła tk ie m , sym bo lem  Chle­
ba, sytości, dob ro by tu . Ż y ­
czenia...

D aw no m in ę ły  czasy w ia ­
r y  w  potęgę słowa, w  jego  
moc rza¿dzenia  p rzyp ad k ie m  
i  s iła m i n a d p rz y ro d z o n y m i. 
—  bo i  uñara  w  te s iły  
ju ż  c a łk ie m  n ie  ta i  o p ra ­
w ach  p rzyp ad k ie m  rządzą ­
cych m am y ja k ie  tak ie  po­
jęcie . Rzadko k to  jeszcze 
w ie rzy , że s łowo — zaklęcie  
daje  w ładzę  nad w szystk im , 
może tw o rz y ć  z n icości i  u -  
n icestw iać. S tra c iło  m ag icz­
ne znaczenie. F o rm u łk i k ie ­
dyś w yp ow iad a ny  z pe łną  
w ia rą  w  ich  skuteczność, 
dziś  tra fia ją  się w  naszej 
codzienne j m o w ie  ja k o  po- 
w ie d z o n k a -re lik ty , z k tó ­
rych  sensu i  pochodzenia  
często n ie  zda je m y  sobie  
sp ra w y .

Ż yczym y  sobie n aw za je m  
ro z m a ity c h  dobrości, k tóre  
los trz y m a  w  zanadrzu  i 
ja k b y  ty lk o  czekał na z le­
cenie. czym  kogo obda­
rzyć . N a p raw dę  czeka? W ie­
m y, że n ie . A  jednak... 

(D okończen ie  na s tr. 2)
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Nie ma esasu 
do stracenia



KURIER s t r o n a  2

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

m /s  „ S o ła ”  z  A n g l i i
c ie ,

M a n c h e s te -

R o tte rd a m u

m /s  „ K a r p a c z ’ 
r u  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ P o lc z y  n - Z d r ó j  ’ ’ 
d y n u  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ D u s z n ik i - Z d r ó j ’ 
w e g ii  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ w o d n ic a ”  
z d ro b n ic ą

s/s „ P s t r o w s k i”  z D a n ii  w  b a ­
la śc ie ,

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ K o p a ln ia  S z c z y g io w ie e ”  
do R o tte rd a m u  z w ę g le m , 

m /s  „ I n a ”  d o  F r a n c j i  z t a r ­
c icą ,

m /s  „ D u n a je c ”  d o  A n g l i i  z 
p ły ta m i,

m /s  „ P i l ic a "  d o  A n g l i i  z  p ły ­
ta m i,

s /s  „O p o le ”  do  S z w e c ji z k a ­
m ie n ie m  g ip s o w y m .
- s/s „ M a lb o r k ”  d o  D a n ii  z 
w ę g le m .

Wcześniej niż planowano

Czwarty blok
elektrowni „Rybnik* 
włączony do sieci
KATOWICE 23.12. P A P . O godzi­

nie 3.54 w niedzielę 23 bm. IV  b lo k  
energetycnny powstającej w Rybnic­
kim Okręgu Węgłowym e le k t r o w n i  
„Rybnik” włączony został do  p a ń ­
stwowej sieci energetycznej. Tym 
samym zakończył się p ie rw s z y  e ta p  
budowy elektrowni „Rybnik” . Za­
instalowane tu cztery turbozespoły 
energetyczne, e mocy 20* m e g n w a - 
tń w  każdy przekazane do eksploa­
tacji przed terminem. S y n c h r o n i-  
sacja z siecią państwową IV  b lo k u  
»«stąpiła również e  2 miesiące 
wcześniej niż planowano. P o w in ie n  
•n  zgodnie z harmonogramem e- 
siągnąć pełną moc wytwórczą w 
ciągu pół roku, jednak załoga e le k ­
trowni postanowiła skrócić ten o- 
fcres do trzech miesięcy.

Równocześnie rozpoczęto prace 
■wiązane z realizacją drugiego eta­
p u  budowy. W krótkim evklu in­
westycyjnym, bo w okresie 4 lat 
w elektrowni „Rybnik” zainstaluje 
s ię  dalsze 4 bloki energetyczne.

SPORT -  SPORT -  S P O R T

e Polaków pojedzie
na konkurs 4 skoczni

Z  P O W O D U  fa ta ln e j  p o g o d y  — p rz e z  z a w o d n ik ó w  podcza s  t r e n in -  
J ia łn e g o  w ia t r u  i  k o m p le tn e j o d -  g ó w  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu , 
w  i łż y ,  w  Z a k o p a n e m  n ie  d o jd z ie
do  p la n o w a n y c h  k o n k u r s ó w  s k o -  N asze b a r w y  b ę d ą  r e p re z e n to w a ć : 
k ó w .  k tó re  m ia ły  b y ć  e l im in a c ją  W o jc ie c h  F o r tu n a  i  C ze s ła w  J a n ik  
p rze d  a u s tx ia e k o -n ie n w e c k .irn  T u r -  — W is ła  G w a r d ia  Z a k o p a n e  T a -  
n ie je m  4 S k o c z n i. S k ła d  u s ta lo n o  deusz  P a w lu s .a k  — B B r s  w i o k -  
na p o d s ta w ie  fo rm y  w y k a z y w a n e j n ła r z  B e łs k o .  S ta n is ła w  B o b a k
.-------------------------------------- --------- -̂------------------- -»  W K S  Z a k o p a n e  i  A d a m  K r z y s z to ­

f ia k  —  S N  P T T  Z a k o p a n e .

W TYM ROKU Rybnickie 
Zokfody Wyrobów Metalo­
wych wyprodukowały tysiąc 
sztuk nowych lodówek SC-280. 
Chłodziarka odznoczajaca się 
smukłą sylwetkę ma tok d u ią  
pojemność, ie  z powodze­
niem może spełniać rolę spi­
żarki. Zastosowano w niej izo­
lację poliuretanową, dzięki 
której zużywa ona mo'o ener­
gii elektrycznej. W nowej lo­
dówce zmniejszone drzwiczki 
zamrażatnika, umożliwiające 
wyjmowanie produktów przy 
stosunkowo małych kuchniach.

Na zdjęciu: Irena Pec«, 
pracownica wydziału lodówek, 
prezentuje chłodziarkę SC- 
220 DB ze zmodernizowanym 
zamrażalnikiem.

<CAF)

Kto czym wojuje,
czyli jak W icherek padł 
ofiarą własnej prognozy

N A  P O C Z Ą T K U  g r u d n ia  m ia łe m  k ie r o w c y ,  n ie z b y t  g ru b e  s k a rp e ty  i 
je c h a ć  w  te re n . Z d ję c ia  d o  te le w i-  n ie z b y t z im o w e  b u ty .  W ia tró w  s il-  
z y jn e g o  p r o g r a m u  ,.Z ie lo n y  ś w ia t ”  n y c h  n ie  w id a ć , na  m a p a c h  po g o -  
n a  te m a t o c h r o n y  ś ro d o w is k a . T y m  d y  k l i n  w y ż o w y  i  z a to k a  od  p o t-  
ra z e m  c h o d z i o  W a rtę  i  j e j  t r u c i -  n o c y . C y rk u la c ja  b a rd z ie j p o ln o c n o -  
c ie l i .  M a m y  n ie z łe  in fo r m a c je  z R a- z a c h o d n ia , a w ię c  c h y b a  m ro z ó w  
d o m s k a , S ie ra d z a , o k o l ic  C zę s to ch o - w ię k s z y c h  n ie  bę d z ie . W y je ż d ż a m y ,  
w y .  R ze ka  z a m ie n ia  s ię  w  k lo a c z n y  J u ż  w  d ro d z e  c z u je m y ,  że coś n ie  
k a n a ł,  bez r y b ,  bez ż y c ia  b io lo g ic z -  ta k .  T y ln a  s z y b a  s a m o c h o d u  n a -  
n e g o  na  n ie k tó r y c h  o d c in k a c h , p rz ó d  w i lg o tn ie je ,  p o  c z y m  — u t i -  
T rze b a  ra to w a ć , w o ła ć  n a  a la r m !  c h a  — w rę c z  z a m a rz a . A  w ię c  c h y -

Z  p r z y z w y c z a je n ia  s tu d iu ję  p r ó g -  ba  w ię c e j n iż  m in u s  2—3. P o d rę c z -  
n o z y  p o g o d y . P o p ie rw s z e  c h o d z i o  n y  te rm o m e tr  s a m o c h o d o w y  na  k i l -  
t a k  zw a n e  w a r u n k i  f i lm o w e  P o k a  m in u t  w y s ta w ia m y  za o k n o .  
d r u g ie  — ja k  s ię  n a j le p ie j  u b ra ć . S t rz a łk a  sp a d a  d o  m in u s  S i  le c i 
W  p ro g n o z ie  c z a rn o  na b ia ły m :  d a le ) . N ie d o b rz e . O p e ra to r  m a r tw i  
s p a d e k  te m p e r a tu r y  w  n o c y  t y lk o  s ię  o  p ra c ę  k a m e ry .  N ie  lu b i  u ń ę k -  
d o  m in u s  5, to  d z ie ń  o k o ło  2.4 s t. s z y c h  s p a d k ó w  te m p e r a tu r y  Po 
O k re s a m i m o ż l iw y  ś n ie g , a le  w  c lę -  p ro s tu  ź le  p r a c u je  i  m oże  b y ć  a w a -  
g u  d n ia  p rz e ja ś n ie n ia .  r ia .  D o c ie ra m y  na  m ie js c e . T e rm o -

C óź to  za  m ró z , je d z ie m y  p rz e -  m e t r y  w s k a z u ją  w  d z ie ń  d o  m in u s  
e teź  s a m o c h o d e m , a  z a te m  u n /s ta r -  10, 12. W  n o c y  le p ie j  n ie  m ó w ić ,  
e z ą : t ro c h ę  o c ie p la n a  le k k a  k u r t k a  P rz y b y w a  s e te k  m e tr ó w  ta ś m y . A  

______________________________________ — , m y  trz ę s ie m y  s ię  z c h ło d u . N a s tę p ­
n e g o  d n ia , p o d  w ie c z ó r,  c z u ję  s ię

Nie ustają
poszukiwania

ciał ofiar katastrofy 
łotffi rybackiej 
„ lll iz  —  32“

] l ) Z  p o n a d  t r z y  ty g o d n ie  m in ę ło  
« d  d n ia  t r a g e d i i,  ja k a  w y d a rz y ła  
s ię  w  p o b liż u  M ię d z y z d r o jó w  na 
B a ł ty k u .  P r z y p o m n i jm y :  z a sko czo ­
n a  s z to rm e m  łó d ź  r y b a c k a  ze s p ó ł­
d z ie ln i „ K o t w ic a ”  —  „M iz - 3 2 "  ro z ­
b i ta  zo s ta ła  p rze z  fa le  n a  ocza ch  
o b s e r w u ją c y c h  ją  r y b a k ó w .  Ś m ie rć  
p o n io s ła  tr z y o s o b o w a  za ło g ą .

P rz e z  c a ły  te n  czas p a tro le  r y b a ­
k ó w ,  h a rc e rz y . O R M O  i  m i l i c j i  p e ­
n e t r o w a ły  w y b rz e ż e  w  p o s z u k iw a ­
n iu  c ia ł  o f ia r  t r a g e d i i  i  s z c z ą tk ó w  
ło d z i — bez r e z u lt a tó w .  W  sob o tę  
t r a łu ją c e  je d n o s tk i z a c z e p iły  na 
d n ie  n ie z id e n ty f ik o w a n y  p rz e d m io t.
W  n ie d z ie lę  w e z w a n o  d o  p o m o c y  
je d n o s tk ę  P o ls k ie g o  R a to w n ic tw a  
O k rę to w e g o  „ S z k w a ł “ , z n u r k : em  
n a  p o k ła d z ie . W y d o b y ł on  z dn a  
k łą b  s ta ry c h  s ie c i i  o g ro m n y  b a l 
d rz e w a . D o tą d  n ie  o d n a le z io n o  je s z ­
cze  a n i z w ło k  r y b a k ó w  a n i d a l­
s z y c h  s z c z ą tk ó w  ło d z i ..M iz -3 2 “ . N a  
d a ł i te n - t . ro  w i n *  sa b rz e g i m o rz a  
b d  Ś w in o u jś c ia  p o  R e w a l. (P A P )

ja k o ś  d z iw n ie .  Z ą b  n ie  t r a f ia  
ząb , łe b  g o rą c y , a  o d  czasu  d o  cza ­
su  p o trz ą s a  c z ło w ie k ie m  ja k b y  b y ł  
p o d  n a p ię c ie m .

W ra c a m y  d o  d o m u . N a szczęśc ie  
n ie  m a m  d y ż u r u  p r z y  d z ie n n ik u  
T V . P a trz ę  i  s łu c h a m  C h m u r k i.  Z a ­
p o w ia d a  w  n o c y  o d  m in u s  15. t t  na  
p ó łn o c n y m  w s c h o d z ie , d o  m in u s  10 
w  c e n tru m . D a le j ju ż  n ie  b a rd z o  
w ie m  c o  b y ło .  Z a w ir o w a ły  w  g ło ­
w ie  m ły n y  i  p o c z u łe m  s ię j a k  na  
w ła s n y m  p o g rz e b ie . P o d o b n o  m ia ­
łe m  p o n a d  39 w  c ie n iu  k o łd r y .  N a ­
z a ju t r z  le k a rk a  fe r u je  d ia g n o z ę : 
o s tre  p rz e z ię b ie n ie , a d o  te g o  g r y ­
pa . A  p o n ie w a ż  ju ż  w y je c h a łe m  z 
le k k a  g ry p ą , k tó rą  c h c ia łe m  za 
w s z e lk ą  c e n ę ^ p rz e c h o d z ić ,  w ię c  s iła  
z łe g o  na  je d n e g o  P o d o b n o  z a a ta ­
k o w a n e  o s k rz e la  i  p o c z ą tk i z a p a le ­
n ia  p łu c .

— I  p a n  n ie  p r z e w id z ia ł sam  d la  
s ie b ie  ty c h  m ro z ó w ?  — p y ta  z d z i­
w io n a  le k a rk a .  T e ra z  trz e b a  p o le -  
źeć, n o  i  p rz y g o to w a ć  s ię  na  dość  
b o le sn e  z a s t rz y k i.

T e ra z  p o  9 d n ia c h  ju ż  z n a czn ie  
le p ie ) .  Z a  d z ie ń , d w a  w s ta n ę . A 
w s z y s tk o  d la te g o , że c z ło w ie k  n ie  
w z ią ł  p o p r a w k i  d o  w ła s n e j p ro g n o ­
z y  p o g o d y . D la te g o  p ro s z ę  w a s  k o ­
c h a n i.  le ż e li w y je ż d ż a c ie  z im ą  tu 
te re n  s łu ż b o w o , n ie  b ie rz c ie  d o s ło w ­
n ie  n a s z y c h  p ro g n o z  p o g o d y  W eź­
c ie  p o p ra w k ę .  _ I  n ru b s z y  s w e te r , 
o ru b s z e  b u t i /  i  g r u b s z y . s z a l ik  n ie  
z a o o m in a ją ę  o c ie p le js z y c h  s k a rp e ­
ta c h .

A  w ię c , t r z y m a jc ie  s ię l  — D o  
w ie c z o rn e j p ro a n o z y  I

W IC H E R E K

Miasteczko akademickie
powstaje w Radomiu
R A D O M . 23.12 P A P . N a  « - h e k ta ­

r o w e j p o w ie r z c h n i ro ś n ie  w  R a d o ­
m iu  m ia s te c z k o  a k a d e m ic k ie  p rz e ­
z n a czo n e  d la  w y k ła d o w c ó w  i  s tu ­
d e n tó w  z lo k a l iz o w a n y c h  w  ty m  
m ie ś c ie  w y d z ia łó w  k te le c k o - ra d o m -  
s k ie j W yż s z e j S z k o ły  In ż y n ie r s k ie j.  
M . in .  b u d u je  s ię  o b e c n ie  n o w o ­
cze sn y  g m a c h  w y c h o w a n ia  f iz y c z ­
n e g o . b u d y n e k  m ię d z y w y d z ia ło w y  i 
p o m ie s z c z e n ia  m a g a z y n o w e . W k r ó t ­
ce ro z p o c z n ie  s ię  w z n o s z e n ie  d o - 

1 m ó w  a k a d e m ic k ic h  i  in n y c h  o b ie k ­
tó w .

Przy stole świątecznym 
o stole powszednim

i ’  D Y  S T Ó Ł  z a s ta w io n y  a ro d z in a  stena s ta je  z u p e łn ie  k o n k r e tn e  z a d a - 
* w o k ó ł,  k a ż d y  ja k o ś  p o g o d n ie j n ie  o d n a w ia n ia  c a łe j o f e r ty  a s o r ty -  

oce n ia  p rze sz ło ść . W  o g ó le  c z e rw o n a  m e n to w e j w  częśc i k ie ro w a n e j do  
k a r tk a  w  k a le n d a rz u  p rz y ja ź n ie  u -  s k le p ó w ’, co  t r z y —p ię ć  la t. 
spo sab ia  d o  ś w ia ta . K tó ż  b y  ta m  p a -  T E  N O W E  to w a r y  n ie  bę dą  do p ro - 
m ię ta ł o  je d n y m  — d r u g im  k w a d ra n -  w a d z a n e  do  s k le p ó w  w e d łu g  s ły ń -  
s ik u  s tra c o n y m , p a rd o n . s p ę d z o n y m  n y c h  n ie g d y ś  zasa d  d y s t r y b u c j i ,  w e- 
w  o c z e k iw a n iu  n a  z a k u p  m ię s k a , d łu g  r e g u ły :  k a ż d e m u  — ró w n o , po- 
w e rs a lk i,  r a d y jk a  p re z e n c ik u . P o - w o d u ją c y c h  z a o p a try w a n ie  G S -o w  u 
n ie w a ż  ied in a k  n a d m ia r  s ło d y c z y  p a r ty tu rę  „ V e r b u m  N o b ile ”  n a  r ó w -  
p su ie  ż o łą d e k  i z łe  s p ro w a d z a  h u -  n i  ze s to łe c z n y m i k s ię g a rn ia m i 
m o ry . w ie c  p rz y  ś w ią te c z n e j o k a z j i ,  t y c z n y m i.  T o w a ry  d e b iu tu ją c e  
o t ta k  — d la  h ig ie n y  p o p a trz m y  r y n k u  z a m ie rz a  s ię  s p rz e d a w a ć  w 
m oże na  s tó ł nasz eodsw enny. ja k i  d u ż y c h  o ś ro d k a c h  m ie js k ic h ,  w  w y -  
be dz ie  za r o k  -  a w ię c  w k ró tc e ?  o d rę b n io n y c h  sk le p a c h . P o co?  T o  

ja s n e , b y  n ie  w o d z ić  na  p o k u s z e n ie  
A b y  n ie p e w n o ś g ią  n ie  p s u ć  a p e ty -  s p rz e d a w a n ia  sp o d  la d y ,  b y  w re sz -  

tu :  z m ie n i s ię  to  i o w o  w  s k le p a c h . z b ie ra ć  a u te n ty c z n ą  o p in ię  o ty m , 
n a  c a ły m  r y n k u  — i to  na  lep sze , co  po  la z  p ie rw s z y  zn a la z ło  s ię  w 
K w e s t ia  n o w o ś c i, ja k o ś c i to w a ró w  s p rz e d a ż y , b y  o k r e ś lić  p o p y t .  K o n -  
s ia je  na  z u p e łn ie  in n e j  p ła s z c z y ź n ie  c e p c ją  — ro zsą d n a , p o m y s ł — raeae j 
n iż  d a w n ie j.  R e g u ły  e k o n o m ic z n e  i s z c z ę ś liw y , a w y k o n a n ie  o c e n im y  ju ż  
za le żno śc i p o l i ty c z n e  u k a z a n e  na  n ie  w k ró tc e .. .
d a w n e j K r a jo w e j  K o n fe r e n c ji  P a r -  i  w o g ó le  — eo to  je * t  nowość? 
ty j-n e j z m u s z a ją , i  je s t  to  p rz y m u s  C zas ś w ią te c z n y  s p r z y ja  ta k im  ro z -  
b ło g o s te  w k u ty .  do  z d e c y d o w a n y c h  w a ż e n io m  p o g o d n y m , k tó re  p rz y  in -  
d z ia ła ń . n a w e t a d m in is t r a c y jn y c h ,  n e j o k a z j i  m o g ły b y  a ię  z a b a rw ić  le -  
O d y  d o c h ó d  n a ro d o w y  i  d o c h o d y  k o  ż ó łty m  k o lo rk ie m . O tó ż  o b y w a -  
ka żd eg o  z p ra c u ją c y c h , i  na  u s p o -  te ls k ie  w ą tp l iw o ś c i w  te j m a te r i i  — 
łe c z n io n y m , i  na  s w o im , ro s n ą  w  c z y  n o w e  je s t rz e c z y w iś c ie  to .  czego 
spo sób ta k  s z y b k i j a k  d o tą d , u t r z y -  z a k ła d  n r  h i d o tą d  n ie  p ro d u k o w a ł?  
m a n ie  n a s t r o ju  c h ę c i d o  p ra c y  i — n ie  są ob ce  k ie r u ją c y m  g o s p o d a r -  
z m ia n , u t rz y m a n ie  g o s p o d a rk i »  d o -  k ą . W  n a jb l iż s z y m  czas ie  w  o ś ro d k u  
b r y m  s ta n ie  w y m a g a  w ie lk ie g o  d o -  s z ta b o w y m  na sze j g o s p o d a rk i,  w  K o -  
p ly w u  n o w y c h  to w a ró w ’ : i  p r o  d u  k -  m is j i  P la n o w a n ia , o k r e ś li  s ię  d e f in i -  
tó w  s p o ż y w c z y c h  p a k o w a n y c h  w  e -  c ję  n o .w e g o - to w a ru  po  to  w ła ś n ie , b y  
le g a n o k ie  k a r to n y  i  p u s z k i,  i  te le -  ‘ n i k t  n ie  k o rz y s ta ł,  i  b y  n i k t  n ie  t r a -  

iz o ró w  o d b ie ra ją c y c h  w k o lo rz e , i  c i i  w s k u te k  p o p is ó w  in te r p r e ta e y j-  
a g n e to fo n ó w  ró ż n e j k la s y ,  i  s a m o - n y c h . T o  o k re ś le n ie  cech  n o w e g o  to -  

e h o d ó w  o d  126 d o  132 lic z ą c  w e d łu g  w a r u  na ta k  w y s o k im  p ię trz e  z a rz ą - 
f ia to w s k ie j p u n k ta c j i .  d z a n ia  m o ż n a  p r z y ją ć  za z n a k  cza ­

su  n a d ch o d zą ce g o , k ie d y  to  ka ż d e g o  
A  w ię c  d z iś  ju ż  w ia d o m o , i e  d w a -  z nas. po s ia d a cza  o k r ą g łe j s u m y  na 

naśc ie  n a jb l iż s z y c h  m ie s ię c y  b ę d z ie  P K O  i  n ie co  m n ie js z e j — n a  d ro b n e  
czasem  m a so w e g o  w p ro w a d z a n ia  w y d a tk i ,  t rz e b a  sk u ß ic  to w a re m  rz e - 
n o w y e h  to w a ró w  d o  s k le p ó w ’ . W  e z y w iś c ie  a t r a k c y jn y m  d o  s ię g n ię c ia  
b ra n ż y  s p o ż y w c z e j p ra w ie  d z ie s ią tą  po  ta k  a k tu a ln y  d z iś , ch o ć  na  d łu g o  
część to w a r u  s p o tk a  s ię  po  ra z  p ie r -  p rz e d  k ry z y s e m  e n e rg e ty c z n y m  za ­
w szy  z k u p u ją c y m i,  w  g r u p ie  to w a -  p la n o w a n y  b a n k n o t ,  c z y  te n  z w y ­
ró w  p rz e m y s ło w y c h  — a ż  1/3 w  n ie -  k ła d e m  te o r i i  k o p e r n ik a ń s k ie j. . .  
k tó ry c h  b ra n ż a c h . T a k ie g o  m a s o w e -  N IE  M A  d z iś  k w e s t i i  o b u w ia  w 
go d o p ły w u  to w a ró w  n o w y c h  n ie  og ó le , ra d io o d b io rn ik a  ja k o  ta k ie g o , 
b v ło  jeszcze  d o tą d . P rz e d  p rz e m y -  m e b la  ja k ie g o b ą d ż  — t r u d n o  n a to ­

m ia s t k u p ić  — m im o  ś w ię ta  p a m ię ­
ta m y  — fa s o n  a t r a k c y jn y ,  t a k i  j a k i  
n o s i s ię  w  P a ry ż u  c z y  L o n d y n ie , 
g ra ją c y  ja k  „P a n s o n ic “  c z y  „ P h i ­
l ip s “ , u ż y te c z n y  i  ła d n y ,  j a k i  c h c ie  
l ib y ś m y  w s ta w ić  do  M -ile ś - ta m . 
D la  p rz e m y s łu  p o d ję c ie  in w a z j i  nc 
w o śe i s ta je  s ię  k w e s t ią  h a m le to w ­
s ką , d !a  ty c h , eo c z e k a ją  na  to w a i 
— k w e s t ią  z a d o w o le n ia  i  o c h o ty  
do  p ra c y , a w ię c ... n ie  m a  ż a d n y c h  
p rz e s z k ó d , b y  o b ie  s t r o n y  b y ł y  
z a d o w o lo n e . A  u s ta n o w ie n ie  d e f in i ­
c j i .  w y o d rę b n ie n ie  p o w ie d z m y  M ie  
s itie g o  H a n d lu  N o w o ś c ia m i, u s t rz e ­
że p rz e d  n ie p o ro z u m ie n ia m i,  ta k  
ja k  z a m ie rz o n e  p o w o ła n ie  n o w e j 
in s ty t u c j i  s te ru ją c e j s p ra w ą  ja k o ­
śc i (p rz y  M in is te r s tw ie  H a n d lu  
W e w n ę trz n e g o  i  U s łu g )  po m oże  
w s trz y m a n iu  d o p ły w u  ta n d e ty  
r y n e k .

J e ś li w ię c  p r z y  ś w ią te c z n e j o -  
k a z j i  m o ż n a  bez i r y t a c j i  m y ś le ć  o 
c o d z ie n n y m  z a o p a trz e n iu  w  p r z y ­
s z ło śc i n a jb l iż s z e j,  z p e w n y m  p rz e  
k o n a n ie m  m o ż e m y  s o b ie  z a te m  p o ­
w ie d z ie ć  : w s z y s tk ie g o  n a jle p s z e g o .

R . G IZ A

P ią tk a  z a w o d n ik ó w  w y je ż d ż a  na  
t u r n ie j  po d  w o d zą  tr e n e r a  k a d r y  
J a n u sza  F o r te c k ie g o .

P ie rw s z y  k o n k u r s  t u r n ie ju  o d b ę ­
d z ie  s ię  30 g r u d n ia  w  O b e rs td o r f  
(N R F ). a n a s tę p n ie : 1 s ty c z n ia  l»74 
w  G a r in  is c h -F a r ie  n k i- rc  he n  (N R F ), 
3 s ty c z n ia  w  In n s b ru c k s  (A u s t r ia )  
o ra z  5 s ty c z n ia ; w  B is c h o f sh o fo n  
(A u s t r ia ) .

11 T Y S . w id z ó w  o k la s k iw a ło  n a  
to k i js k im  lo d o w is k u  p o k a z  d a w ­
n y c h  g w ia z d  a m a to rs k ie g o  ł y ż w ia r ­
s tw a  f ig u ro w e g o . W  k o n k u r e n c j i  
p a r  s p o r to w y c h  t r iu m fo w a ła  v>»ra 
w ie lo k r o tn y c h  m is t rz ó w  ś w ia ta  i  
m is t rz ó w  o l im p i js k ic h  L u d m i ła  i  
O le g  P ro to p o p o w ie  (Z S R R ) — 
154,44 p k t .  p rz e d  L e h m a n n  i  W ie -  
s in g e r  (N R F )  — 137,58 p k t .  o ra z
C y n t ią  i  D o n a ld e m  K a u fm a n a m i 
(U S A ) — 136,9« p k t .

W  je ź d s ie  in d y w id u a ln e j  m ęż­
c z y z n  z w y c ię ż y ł R o n n ie  R o b e rts o n  
(U S A ) —  144 7« p k t .  p rz e d  D o n a l­
de m  J a c k s o n e m  (K a n a d a )  —  144,«« 
p k t .

W je ź d z ie  in d y w id u a ln e j  k o b ie t
t r iu m fo w a ła  J a n e t l . y n n  (U S A )  — 
149.9« p k t . ,  p rz e d  C a th y  I r w in  ( K a ­
n a d a ) — 14188 p k t .  i  Z a u zs * A im a s -  

(W ę g ry )  135,2« p k t .

P R Z E B Y W A J Ą C A  w G d a ń s k u  ra­
d z ie c k a  d r u ż y n a  p i ł k i  rę c z n e j m ęż­
cz y z n  K u n e e w o  M o s k w a  p rz e g ra ła  
w  k o le jn y m  s p o tk a n iu  ze S p ó jn ią  
G d a ń s k  3*:*« (14:1*).

S p o s ó b  
na uciszenie 

motocykli
W A R S Z A W A  23. 12. P A P . In ż .y n ie -  

r o w ie -a k u s ty e y  o b l ic z y l i ,  że je d e n  
h a ła ś l iw y  m o to c y k l ,  p rz e je ż d ż a ją c y  
no cą  u l ic a m i w ie lk ie g o  m ia s ta , b u ­
d z i 70 ty s .  osób. D o b ry  t ł u m ik  m o ­
to c y k lo w y  s k o n s tru o w a ć  n ie ła tw o . 
T rz e b a  zaw sze  iś ć  na  k o m p ro m is  
m ię d z y  s to n n ie m  t łu m ie n ia  h a ła s ó w  
p ra c y  s i ln ik a  a o b n iż e n ie m  je g o  
m o cy . W  ró ż n y c h  in s ty tu ta c h ,  oś­
ro d k a c h  b a d a w c z y c h  i  w y tw ó r n ia c h  
n ie u s ta n n ie  t r w a łą  p r ó b y  z m ie rz a ­
ją c e  d o  d o b r a n ia  j a k  n a jk o r z y ­
s tn ie js z e g o  s to s u n k u  o b u  ty c h  
w s p ó łc z y n n ik ó w .

N o w y . s k u te c z n ie  d z ia ła ją c y  i  n ie ­
z n a czn ie  t y l k o  h a m u ją c y  p r z e p ły w  
s p a lin  p rz e z  r u r ę  w y d e c h o w ą  tyr> 
t łu m ik a  m o to c y k lo w e g o  s k o n s tru o ­
w a n o  w  C e n tr a ln y m  o ś r o d k u  K o n -  
s ’ r u k c v in o - B a r ia w c z y m  Z je d n o c z e ­
n ia  „ F o lm o “ . U z y s k a ł o n  p a te n t 
P R L  n r  65 72«. Is to ta  w y n a la z k u  
no le ffa  n a  w b u d o w a n iu  w  r u r ę  w y ­
d e ch o w ą  b o c z n y c h  r u r  p r z e lo to ­
w y c h  o n ie ró w n y c h  d łu g o ś c ia c h  i 
u m ie s z c z e n iu  n a  z e w n ą tr z  j e j  k o ­
m ó r  re z o n a n s o w y c h . K o n s t r u k c ja  
ie s t p ro s ta , t r w a ła  i  t ł u m i  h a ła s  
le p ie i.  n iż  w s z e lk ie  in n e  s to s o w a ­
n e  d o ty c h c z a s  w  n n is k ic h  m o to c y ­
k la c h  tv p v  t łu m ik ó w .

Bezkrwawe Iowy
L U B L IN .  23. 12 P A P . M y ś l iw i  na 

L u b e łs z c z y ź n ie  s c h w y ta l i  w  spe c­
ja ln e  s ia tk i  p o n a d  2 500 z a ję c y  i 
p rz e s z ło  10 ty s .  s z t. k u r o p a tw .  Ż y ­
w e  z a ją c e  i  k u r o p a tw y  są c e n n y m  
to w a r e m  e k s p o r to w y m  p o s z u k iw a ­
n y m  n a  r y n k a c h  E u ro p y  za c h o d ­
n ie j ,  w  N R F , F r a n c j i  i W ło sze ch . 
D o  k o ń c a  s ty c z n ia  p rz y s z łe g o  r o k u  
p r z e w id y w a n e  je s t  o d ło w ie n ie  je s z ­
cze p o n a d  12 ty s . s z t. z a ję c y  i  o k . 
10 ty s .  sz t. k u r o p a tw .

Słowo przy 
wigilijnym 

stole
(Dokończenie ze sir. 1)

S K Ł A D A M Y  te życzenia  
po p rostu  po to, a by  okozać 
b lis k im  w ie lko ść  naszych u -  
czuć d la  n ich . W yrażam y  
ty lk o  to, co pod naporem  
uczucia  M Y  byśm y ch c ie li, 
żeby się sta ło  ic h  udz ia łem . 
S kła da m y je  pod w p ły w e m  
szczególnego na s tro ju  ro ­
d z in n e j h a rm o n ii, spoko ju  i 
bezpieczeństwa —  w ię c  są 
dobre, czule, serdeczne- Są 
takie, ja k im i  się w  ten w i­
g i l i jn y  w ie czó r w id z im y  czy 
ja k im i naw et napraw dę je ­
steśmy.

Chcia łoby, się ten stan. « - 
trzym a ć ja k  n a jd łu ż e j. Tę 
ch w ilę , k tó rąśm y  ty le k ro ć  
od d z iec ińs tw a  p rze żyw a li. 
C h w ilę  ko jącego ro z rz e w ­
n ien ia  do  k tó re j pam ięcią  
tak  chętn ie  się w raca , z w ła ­
szcza w  d n i przec iw ności, 
osam otn ien ia . zu>ątpien,ui. 
Tak cenna, że z poko le ­
n ia  na  poko le n ie  p ra gn ie ­
m y  ją  od na jw czesu je jszyeh  
la t wszczepić n a jm ło d ­
szym, aby i  o n i wzrasta jąc, 
w  życie n ie ś li w  sercach  
zdolność do wzruszeń, do 
b ra te rs tw a , do m iłośc i. B y  
d la  lu d z i b y li lu dźm i. D o­
b ry m i ludźm i.

S krzę tn ie  p rze ch o w u jm y  
ten  zapas p od cho in ko w e j
życz liw ośc i, abyśm y z niego  
m o g li czerpać przez ca ły  
ro k . T ym  w ię ce j zachow a­
m y  je j  n fl p rzyszłość, im  
szczersze są p o b u d k i n a ­
szych św ią tecznych  życzeń.

W esołych Ś w ią t!

R E D A K C JA



k u r ie r  strona

„Czarne święta“ w Chile

♦  Już od stu dni trwa 
godzina policyjna

♦  Wielka kompromitacja 
podróży wyjaśniające]

R IO  DE J A N E IR O  23.12. P A P . K o resp on d en t P A P  Z d z is ła w  
M a rze c  in fo rm u je :  C h ili je ż y k o m  p rz y jd z ie  spędzić okras ś w ią - 
teczn o -n ow o ro czn y  w  w y ją tk o w o  tru d n y c h  w a ru n ka ch  i  p rzy 
g n ę b ia ją c e j a tm osfe rze . Szczególnie dotyczy  to  ty c h  k ilk u s e t 
osób, k tó re  —  sch ro n iw szy  sTę p rzed faszys to w sk im  te rro re m  
na te ren ie  zagran icznych  am basad w  S antiago  —  ju ż  cz w a rty  
m ies iąc oczeku ją  d e c y z ji ju n ty  w o js k o w e j, k tó ra  u m o ż liw iła ­
b y  im  w y ja z d  z k ra ju . L u d z ie  c i, w  p rzys tęp ie  desperac ji, ro z ­
poczę li 21 g ru d n ia  b e z te rm in o w y  s t ra jk  g łod o w y .

a w  P a ryżu  ty lk o  dz ięk i p o lic ji 
u da ło  m u się ty ln y m i d rz w ia m i 
w y jś ć  z ho te lu , aby (podobnie 
ja k  w  W enezue li) udać się 
w p ro s t na  lo tn is k o  i  czym  p rę ­
dzej opuścić g ran ice  F ra n c ji.

N A  M A R G IN E S IE  należy tu  
dodać, iż n ie  w y ja ś n io n y  jes t 
n a d a l „casus R o lando  C a lde ­
ro n ”  —  by łego  cz łonka  k ie ro w ­
n ic tw a  P a r t i i S o c ja lis tyczn e j o - 
raz  c h il i js k ic h  z w ią zkó w  zaw o­
d ow ych , e k s -m in is tra  ro ln ic tw a  
w  rządzie  p rezyden ta  A lle nd e . 
P rzed  k i lk u  d n ia m i C a lderon , 
k o rz y s ta ją c y  z azy lu  na teren ie  
b y łe j am basady k u ba ńsk ie j, 
(k tó rą  obecnie  o p ie ku ją  się 
S zw edzi) zosta ł ra n io n y  w  g ło ­
wę, k ie d y  p rzechadza ł się po 
p od w ó rzu  am basady. P odstęp­
n ie  oddano do n iego s trz a ły  z 
b u d y n k u  leżącego n ap rzec iw . 
Co p ra w d a  Szwedzi u z y s k a li 
zgodę ju n ty  w o js k o w e j, aby 
rannego  p rze tran spo rto w a ć  na ­
ty c h m ia s t do szp ita la , a le tu  
znow u  zdaje  się pow ta rzać  głoś 
na p rzed m iesiącem  h is to r ia  z 
c iężko  chorą U ru g w a jk ą . W ie le  
w skazuje, że podobn ie  ja k  w 
je j p rzyp a d ku , ró w n ie ż  wobec 
Calderona w ładze  c h il i js k ie  n ie  
m yślą  respek tow ać sw ych  ob ie t 
n ic  i uzasadniona je s t obawa, 
że C a ld eron  po re konw a lescen ­
c j i  n ie  w ró c i ju ż  do b y łe j a m ­
basady ku b a ń s k ie j lecz zostanie 
a resz tow any —  z pogw a łcen iem  
pod staw o w ych  n o rm  p ra w a  
m iędzyna rodow ego.

A L E  n ie  t y lk o  d la  d z ia ła c z y  le ­
w ic y ,  lecz  ta k ż e  d la  p rz e c ię tn e g o ,

40 tys. mil
przsbył w jednym rejsie
podwodny okręt 

atomowy
23.12. L O N D Y N  PAP. P ie rw ­

szy b ry ty js k i o k rę t podw odny 
o  napędzie a to m o w ym  „D re a d - 
n o u b g t”  p o w ró c ił do o o rtu  C ly -  
de  po 6 ,5 -m iesięcznym  re jsie. 
W  ty m  czasie o k rę t p rz e b y ł 40 
tys ięcy  m il.

C z u li na p rob lem  oszczędno­
ści ro p y  B ry ty jc z y c y  zauważają , 
że podczas re jsu  o k rę t zuży ł 
za led w ie  90 l i t r ó w  tego pa liw a , 
gdyż  m echan izm y napędzane są 
s iło w n ią  ją d ro w ą , w  k tó re j uzu 
p e łn ia n ie  p a liw a  ma następo­
w ać ra z  na 10 la t.

sza re g o  o b y w a te la  C h ile  n a jb l iż ­
szy  o k re s  z a p o w ia d a  s ię  ja k o  
„ c z a rn e  ś w ię ta “ . W  k r a ju  n a d a l — 
ju ż  p r a w ie  s e tn y  d z ie ń  z rz ę d u  —  
o b o w ią z u je  g o d z in a  p o l ic y jn a ,  co 
n o ta b e n e  s ta n o w i (w  c za sa ch  p o ­
k o jo w y c h )  a b s o lu tn y  r e k o rd  na 
k o n ty n e n c ie  la ty n o a m e r y k a ń s k im .  
W  o k re s ie  t r w a n ia  g o d z in y  p o l i ­
c y jn e j  C h i l i jc z y k o m  z a b ro n io n o , na  
w e t na  czas ś w ią t,  u c z e s tn ic z y ć  
w  ja k ic h k o lw ie k  s p o tk a n ia c h  r o ­
d z in n y c h  c z y  to w a r z y s k ic h ,  w  n o ­
c y  m u szą  o n i p rz e b y w a ć  w y łą c z ­
n ie  w  o b rę b ie  w ła s n e g o  m ie s z k a ­
n ia .

T e  n a d z w y c z a jn e  ś r o d k i o s tro ż n o  
śc i d y k t u je  e le m e n to m  fa s z y s to w ­
s k im  n ie s ta b iln o ś ć  s y tu a c j i  w  k r a ­
ju .  Bez p r z e rw y  t r w a ją  o p e ra c je ,  
a n ty p a i ty z a n c k ie  —  w  p o s z u k iw a ­
n iu  g u e r r i l le ro s .  T y s ią c e  ż o łn ie rz y  
p rz e c z e s u je  p rz e d e  w s z y s tk im  p o ­
łu d n io w e  r e jo n y  k r a ju .

P rz e d  k i l k u  ty g o d n ia m i p a r ty ­
z a n c i d o k o n a li  a ta k u  n a  a rs e n a l 
w o js k o w y  w  C o n a ip o , a w  d r u ­
g ie j p o ło w ie  g r u d n ia  w o js k o  w y ­
k r y ło  w  T e m u c o  w ie lk i ,  t a jn y  m a ­
g a z y n  b r o n i i  a m u n ic j i,  w  k o ń c u  
l is to p a d a  ju n ta  w o js k o w a  m u s ia ła  
s ta w ić  c z o ło  s t r a jk o w i — p ie rw s z e  
m u  o d  z a m a c h u  s ta n u  — w  S a n ­
t ia g o .

W zm a g a  s ię  p o ta je m n a  a k c ja  p ro  
p a g a n d o w a , w y m ie rz o n a  p rz e c iw k o  
fa s z y s to w s k im  r z ą d o m : w y k o r z y ­
s ty w a n e  są do  te g o  c e lu  w s z e lk ie  
ś r o d k i — n a w e t z n a jd u ją c e  s ię  w  
o b ie g u  b a n k n o ty ,  n a  k tó r y c h  w y ­
p is u je  s ię  h a s ła  a n ty rz ą d o w e .

T A K Ż E  s y tu a c ja  poza g ra n i­
cam i C h ile  n ie  może napaw ać 
cz ło nkó w  rządzące j ju n ty  w o j­
sko w e j z b y tn im  op tym izm em . 
Na w ła s n e j skórze p rzekona ł 
się o ty m  Leon  V il la r in  —  prze 
w odn iczący z w ią zku  w ła ś c ic ie li 
c iężarów ek, cz ło w ie k , k tó ry  o- 
d eg ra ł bardzo  is to tn ą  ro lę  w  
p rz y g o to w a n iu  w a ru n k ó w  dla 
w rześn iow ego zam achu stanu. 
Jego obecna podróż —  m ająca 
w y ja ś n ić  o p in ii p ub liczn e j w  
w ie lu  k ra ja c h  „rzeczyw is te  in ­
te n c je ”  tych , k tó rz y  d op ro w a ­
d z ili do oba len ia  rzą d u  p re zy ­
denta A lle n d e  —  je s t de fac to  
je d n y m  w ie lk im  pasm em  p o ra ­
żek i upokorzeń :

W  B o l iw ii —  d z ien n ika rze  
m a n ife s ta c y jn ie  o p u śc ili k o n fe ­
re n c ję  p rasow ą zorgan izow aną 
przez V illa r in a .  W  Caracas — 
rada  m ie jska  .uznała go za p e r­
sona non g ra ta , p o lic ja  n ie  do­
puśc iła  do zapow iedzianego ju ż  
sp o tka n ia  z d z ie n n ik a rz a m i, 
lecz prosto  z h o te lu  odw ioz ła  
go na lo tn isko . W ładze  M e ksy­
k u  w  ogóle o d m ó w iły  m u  w izy ,

N A  Z D J Ę C IU : żo łn ierze  
z je d n o s tk i sp ec ja lne j W P  
podczas ćw iczeń  saperskich. 

(C A F — M atuszew ski)

Tragiczna śm ierć 107 osób

Belgijski samolot
rozbił się pod Tangerem

23. 12. A L G IE R , P A R Y Ż  PAP. 
W  nocy z soboty na n iedz ie lę  
w  p ob liżu  T ange ru  ro z b ił się 
sa m o lo t pasażerski ty p u  „C a ­
ra v e lle ”  b e lg ijsk iego  to w a ­
rz y s tw a  „S a b e la ir ” . N a p o k ła ­
dz ie  sa m o lo tu  z n a jd o w a ło  się 99 
tu ry s tó w  i 8 cz ło nkó w  za łog i. 
W szyscy p on ie ś li śm ierć.

S am olo t w y s ta rto w a ł w  sobo­
tę  o godz. 19.53 z lo tn is k a  Le  
B ou rg e t pod P aryżem  i o d le c ia ł 
do M a ro ka . M ia ł on lądow ać o - 
k o ło  p ó łnocy  w  Tangerze. o s ta t­

n i k o n ta k t ra d io w y  z „C a ra v e l­
le "  m ia ła  w ieża  k o n tro ln a  lo t­
n iska  w  Tangerze o godzin ie  
23.15. M a ro ka ń sk ie  sam o loty  
w o jsko w e  n a ty c h m ia s t rozpoczę' 
ły  poszu k iw a n ia . S zczątk i „C a ­
ra v e lle ”  zna lez iono  w  o d le g ło ­
ści 12 k ilo m e tró w  od Tange ru .

W iększość tu ry s tó w , k tó rz y  
z n a jd o w a li się na pok ładz ie , to 
obyw a te le  fra ncu scy . P rzyczyna  
k a ta s tro fy  n ie  je s t znana. P rzy 
puszcza się, że sp ow o d ow a ły  ją  
z łe  w a ru n k i a tm osfe ryczne.

Polscy żołnierze 
P®d piramidami

W Y S Ł A N N IK  P A P  R E L A C JO N U JE  Z K A IR U :
— Od b lis k o  p ó łto ra  m iesiąca p rze byw a ją  ju ż  na B lis k im  

W schodzie polscy żo łn ierze, k tó rz y  w y p e łn ia ją  tu  zaszczytną i o d ­
pow ied z ia ln ą  m is ję  poko jow ą. Jednostka specja lna  W o jska  P o l­
skiego Doraźnych  S ił Z b ro jn y c h  O N Z  będzie w k ró tc e  sko m p le ­
tow ana, za rów no  pod w zg lę de m liczby  ż o łn ie rzy  (ok. tysiąca) ja k  
ró w n ie ż  sprzętu  i wyposażenia. P raw dopodobn ie  w  p ierw szych  
dn iach  s tyczn ia  1974 r. pode jm ie  ona dzia ła lność, w y n ik a ją c ą  z 
usta leń  d ow ództw a  D oraźnych S ił O NZ.
P R Z Y P O M N IJ M Y , że polska  znakom ita . Im p o n u ją  zd yscyp li-

je dn o s tka  m a do w yp e łn ie n ia  n ow an iem , fachow ością. Często 
p ięć  ko m p lekso w ych  zadań, o - gościm y p rz e d s ta w ic ie li dow ódz- 
b e jm u ją cych  m. in . służbę m e - tw a  D oraźnych  S ił O N Z ; b y ł u 
dyczną (w  ty m  o rgan izac ję  szp i- nas m. in . gen. por. E nsio S iila - 
ta la  w  Is m a ilii,  k tó ry  będzie do svuo, szef sztabu tych  s ił —  I r -  
d yspozyc ji w szys tk ich  k o n ty n -  la nd czyk  Ila ge n , dow ódcy pozo- 
g en tów  p rze byw a ją cych  na B l i -  s ta łych  ko n tyn ge n tó w  w o js k o - 
s k im  W schodzie), in ż y n ie ry jn o - w yeh. W szyscy p od kre ś la ją , że 
saperską, tra n s p o rt i  zaopatrzę- po lscy żo łn ie rze  są d o b ry m i re ­
n ie  o raz —  służbę porządkow ą p re zen tan tam i Ludow ego W o j- 
w  ram ach m ieszanej (w spó ln ie  ska Polskiego. P o lsk ie  o bozow i- 
z F in a m i i  K an a dy jczyka m i) sko je s t ju ż  n ie m a l w  całości 
w o js k o w e j p o lic ji po low e j. zorgan izow ane. K o rzys ta ją c  z

R o zm a w ia liśm y  w  tych d n iach  o ka z ji, c h c ia łbym  w  im ie n iu  żo ł- 
z dow ódcą  p o ls k ie j je dn o s tk i —  n ie rz y  podziękow ać społeczeń- 
p łk . d y p l. Je rzym  Jaroszem. P o- s tw u  za liczne  dow ody serdecz- 
w ie d z ia ł on m. in .:  —  A tm osfe ra  n e j p am ięc i” , 
w śród  naszych żo łn ie rzy je s t Polscy d yp lo m a c i w  ż o ln ie r- 

sk ich  m u n du ra ch  p e łn il i i  p e łn ią  
służbę w  in te res ie  p o k o ju  od 
d aw na  poza g ra n ica m i k ra ju , ale 
po ra z  p ie rw szy  —  z w a rty  o d - ' 
d z ia ł w o js k o w y  L W P  pe łn i s łuż­
bę pod sztandarem  O N Z. W yso­
k ie  m ora le  .jednostk i naszych 
żo łn ie rzy  —  o gn iw a  U k ła d u  
W arszawskiego, ich  po lityczn a  
d o jrza łość  i fachow e wyszko lę-1  
n ie  —  są g w a ra n c ją  w yko na n ia  
zadań wyznaczonych  przez O NZ. |

M A R S Z A Ł E K  G R E C Z K O  
Z A K O Ń C Z Y Ł  W IZ Y T Ę  
N A  W Ę G R Z E C H

▲ C z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z ­
n e g o  K C  K P Z R , m in is te r  o -  
b r o n y  Z S R R , m a rs z a łe k  Z w ią z  
k u  R a d z ie c k ie g o  A n d r ie j  
S re c z k o  o p u ś c i ł  B u d a p e sz t 
23 b n i.  w ra z  z to w a rz y s z ą c y m i 
m u  c z ło n k a m i d e le g a c j i .  M a r ­
s z a łe k -G re c z k o  p rz e b y w a ł na 
W ę g rz e c h  z o f ic ja ln ą  p r z y ja ­
c ie ls k ą  w iz y tą ,  na z a p ro sze ­
n ie  w ę g ie rs k ie g o  m in is t r a  o- 
b r o n y ,  g e n e ra ła  L a jo s a  C z in e - 
ge.

Ą N ie d z ie la  b y ła  szós tym  
d n ie m  ro b o c z y m  z a ło g i r a ­
d z ie c k ie g o  s ta tk u  ko sm ic z n e g o  
„S o ju z -1 3 “ . P o  ś n ia d a n iu  i 
k o n t r o l i  m e d y c z n e j.  P io t r  K l i -  
m u k  i  W a l n t i n  L e b ie d ie w  
p r z y s tą p i l i  do  r e a l iz a c j i  p ro g ra  
m u  lo tu .

W  to k u  p ią te g o  d n ia  p o b y ­
tu  w  K o s m o s ie  k o s m o n a u c i 
k o n ty n u o w a l i  o b s e rw a c je
g w ia z d . P r z e p r o w a d z ili  o n i 
a n a liz ę  s p e k to g ra f ic z n ą  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  o d c in k ó w  n ie ba . 
Z a  p o m o cą  s p e c ja ln e j k a m e ry  
k o s m o n a u c i fo to g r a fo w a li
S łó ń c e .

A  J a k  in fo r m u je  R e u te r , 
c z ło n k o w ie  I r la n d z k ie j  A r m i i  
R e p u b lik a ń s k ie j ( IR A )  d o k o ­
n a l i  k o le jn y c h  za m a c h ó w  
b o m b o w y c h  w  L o n d y n ie . 
B o m b y  w y b u c h ły  w  sob otę  
n a  k r ó tk o  p rz e d  p ó łn o c ą  w  
t r z e c h  k in a c h , je d n a k ż e , w e ­
d łu g  o ś w ia d c z e ń  S c o tla n d  
Y a rd u ,  n ie  s p o w o d o w a ły  żad ­
n y c h  o f ia r .  Ł a d u n k i  w y b u ­
c h o w e  u m ie s z c z o n e  zo s ta ły  
po d  k r z e s ła m i na  w id o w n i.

W  czas ie  o s ta tn ie j s e r i i  za ­
m a c h ó w  b o m b o w y c h  d o k o n a ­
n y c h  p rz e z  i r A  od  u b ^ g l ^ o  
w to r k u ,  z o s ta ło  r a n n y c h  po ­
n a d  70 osó b , w  ty m  je d e n  po ­
l i c ja n t .

Zn 05 lot 
b ę d z ie  n o s  
7 milierdów!
23.12. R IO  D E  J A N E IR O  P A P . 

P o trz e b a  b y ło  m n ie j w ię c e j 10 t y ­
s ię c y  la t ,  a b y  lu d n o ś ć  z a m ie s z k u ­
ją c a  k u lę  z ie m s k ą  o s ią g n ę ła  3,5 m i 
h a rd a  — o b e c n ie  w y s ta rc z y  ju ż  
t y lk o  35 la t ,  a b y  lic z b a  ta  z w ię k ­
s z y ła  s ię  w  d w ó jn a s ó b . W  r o k u  
2 000 lic z b a  m ie s z k a ń c ó w  A m e r y k i  
Ł a c iń s k ie j — re jo n u  ś w ia ta  m a ją ­
ceg o  je d e n  z n a jw y ż s z y c h  w s k a ź ­
n ik ó w  p rz y r o s tu  n a tu ra ln e g o  — 
p rz e k ro c z y  700 m il io n ó w , co  o zn a ­
czać bę d z ie  w ię c e j n iż  p o d w o je n ie  
s ta n u  o b ecn eg o . O to  d a n e , ja k ie  w  
ty c h  d n ia c h  o p u b l ik o w a ły  w s p ó ln ie  
— M ię d z y n a ro d o w y  F u n d u s z  W a lu - ' 
to w y  i  B a n k  Ś w ia to w y .

Fala efepta 
w Rumunii

B U K A R E S Z T , 23.12. P A P . 23 g ru d t 
n ia  w  B u k a re s z c ie  p a n o w a ła  s ło ­
n e c z n a  po g o d a . T e r m o m e tr y  w s k a ­
z y w a ły  9 s to p n i c ie p ła  w  c ię -i 
n iu .  W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  t  
r a n n y c h  m ia s to  s p o w iła  gęsta  
m g ła . W  R u m u n ii  s to p n ia ły  Już 
w s z y s tk ie  ś n ie g i —  po za  o c z y w i­
śc ie  m ie js c o w o ś c ia m i g ó r s k im i — 
g d y ż  od  k i lk u  ju ż  d n i u t rz y m u ją  
s ię  te m p e r a tu r a  p o w y ż e j ze ra . N p . 
22 b m . w  K o n s ta n c y  b y ło  14 s to p n i 
c ie p ła .

Bryły złota
z syberyjskiej kopalni
23.12. M O S K W A  P A P . W  k o p a ln i z ło -  

..T a k t y  k a n - B e r i k a n “  ( ra d tu e c k *  
S y b e r ia )  z n a le z io n o  o s -a tn io  je d e n  ■ 
n a jw ię k s z y c h  s a m o ro d k ó w  z ło ta  — 
o w a d ze  5-0*8 g ra m a . K l ik a  d n ł 
w c z e ś n ie j w  k o p a ln i  t e j  w y d o b y ­
to  s a m o ro d e k  o w ad ze  1 m  g ra ­
m ó w .

Japonia rzuca wyzwanie
międzynarodowym 
rekinom naftowym
(D okończenie  ze s tr. 1) 

Szach ostro  S K ry tykow a ł m ię - 
dzyna rodow e  tow arzys tw a  n a f­
tow e, k tó re  osiąga ją  n adm ie rne  
zysk i z eksp lo a ta c ji ropy  na fto ­
w e j. P o w o ła ł się na dane za­
cze rpn ię te  z p rasy fra n c u s k ie j, 
w e d ług  k tó ry c h  je d y n ie  0,9 proc. 
ceny ry n k o w e j ro p y  n a fto w e j ©- 
trz y m a ją  k ra je  —  producenci.

*  *  *
23.12. T O K IO  P A P . N ie  z w a ż a ją c  

na in te r e s y  w ie lo n a r o d o w y c h  k o n ­
c e rn ó w  n a f to w y c h ,  J a p o n ia  z a m ie ­
rz a  w  p rz y s z ło ś c i z a k u p ,  w a ć  ro p ę  
n a f to w ą  b e z p o ś re d n io  od  p a ń s tw  
a ra b s k ic h . B e z p o ś re d n ie  z a k u p y  w  
a ra b s k ic h  k r a ja c h  p r o d u k u ją c y c h  
ro p ę  w z ro s n ą  w  r o k u  1980 z iO do 
49 p ro c . c a ło ś c i p r z y w o z u  r o p y .  N a  
n a le g a n ie  ja p o ń s k ie g o  m in is t r a  Y a - 
s u h iro  K a k a s o n e  p rz e d s ię b io rs tw a  
ja p o ń s k ie  bę dą  p o d e jm o w a ły  o fe r ­
ty  z a k u p u  r o p y  p o  ce n a c h  ry n k o w y c h ,  
ta k  j a k  to  b y ło  w  o s ta tn ic h  d n ia c h , 
g f lv  L ib ia  z a o fe ro w a ła  sp rze da ż  
sw e g o  p ó łro c z n e g o  w y d o b y c ia  n a j ­
w ię c e j o fe r u ją c e m u  n a b y w c y . L ib ia  
z a p ro p o n o w a ła  d o s ta w y  ra p y , w ią ­
żąc  je  z b u d o w ą  s ta lo w n i,  r e f in e r i i  
i  p e w n e j l ic z b y  z a k ła d ó w  p e tro c h e ­
m ic z n y  m  p r z y  u d z ie la n iu  p o m o c y  
te c h n ic z n e j p rz e z  n a b y w c ó w  l i b i j ­
s k ie j  ro p y . L ib ia  w y d o b y ła  w  1S72 
r o k u  107 m in  to n  ro p y .

B e z p o ś re d n ie  z a k u p y  ja p o ń s k ie  w  
k r a ja c h  w y d o b y w a ją c y c h  ro p ę  n a f­
to w ą  k r y ją  w  s o b ie  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  k o n f r o n ta c j i  z  w ie lo n a r o d o ­

w y m i to w a r z y s tw a m i u a I ło w y m i, ,  
J e s ie n ią  b r . L ib ia  z n a c jo c *  l ic o w a ł«  
w .a sn o sć  z a g ra n ic z n y c h  k o n c e rn ó w  
na i ( o w y c h  bez o d s z k o d o w a n ia . T o ­
w a rz y s tw a  te  » p u b l ik o w a ły  w  p ra ­
s ie  z a c h o d n ie j,  w  ty m  i  w  ja p o ń ­
s k ie j ,  c a ło s tro n ic o w e  o g ło s z e n ia , 
g ro ż ą c  w  n ic h  k o n f is k a tą  ro p y , po ­
c h o d z ą c e j ze z n a c jo n a i iz o w a n y c h  
p ó l n a i to w y e h  w  L ib i i .  Z a p e w n e  
ta  g ro ź b a  p o w s tr z y m y w a ła  rz ą d  ja ­
p o ń s k i p rz e d  b e z p o ś re d n im i z a k u ­
p a m i r o p y  n a f to w e j w  k r a ja c h  
a r a b s k ic h . Je d n a k ż e  m in is te r  N a* 
ka s o n e  o z n a jm ił  p rz e d  p a ru  d n ia ­
m i ve p a r la m e n c ie , że J a p o n ia  
„ Z A K U P I  K A Ż D Ą  K R O P L Ę  K A Ż D E J  
K O P Y ” . O ś w ia d c z e n ie  to  z w ią z a n o  
je s t  z c ię ż k ą  s y tu a c ją  p a l iw o w ą  w  
J a p o n ii.

N ie k tó rz y  o b s e rw a to rz y  sądzą, i »  
ja p o ń s k ie  z a m ia r y  b e z p o ś re d n ic h  
za k u p ó w  r o p y  u  a ra b s k ic h  p ro d u c e n ­
tów. m o g ą  d o p ro w a d z ić  do  pogo rsz® - 
n ia  s to s u n k ó w  m ię d z y  T o k io  a W a­
s z y n g to n e m . W s k a z u je  s ię  je d n a k  
n a  p la n y  m in is t r a  N a ka so n e  o d b y ­
c ia  w k - j t c e  „p o d r ó ż y  e n e rg e ty c z ­
n e j” , k ;ó r a  o b e jm ie  p ró c z  I r a n u ,  
ró w n ie ż  F r a n c ję  i  W . B r y ta n ię .  P o ­
d ró ż  ta  m ia ła b y  n a s tą p ić  w  s ty c z ­
n iu  l.<<4 r . ,  a  j e j  c e l p o le g a łb y  na 
z n a le z ie n iu  w  P a ry ż u  i  w  L o n d y n ie  
s o ju s z n ik ó w  d la  w s p ó ln e j p o l i t y k i  
n a f to w e j  na  B l is k im  W sc h o d z ie . 
G d y b y  s ię  to ' p o w io d ło , a w ie le  
w s k a z u je , że je s t  to  r e s ln e , w ó w ­
czas —  ja k  sądzą o b s e rw a to rz y  w  
T o k io  — g d y b y  S ta n y  Z je d n o c z o n e  
z a m ie r z - !v  p o d ję ć  k ,_ * k i o d w e to w e , 
n a t r a f i ł y b y  n a  je d n o l i t y  f r o n t  k r a r  
jó w  E u ro p y  z a c h o d n ie j i  J a p o n ii .
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NAD ŚWIĄTECZNYM STOŁEM
Z A  K I L K A  G O D Z IN  n a  g r a ­

n a to w y m  n ie b ie  w ie c z o ru  zacz 
n ie m y  p o s z u k iw a ć  p ie rw s z e j 
g w ia z d y . A  p ó ź n ie j n a d e jd z ie  
czas w ig i l i i ,  czas ś w ią t . . .  Z a s ia ­
d a ją c  d o  s to łu  n ie  p a m ię ta m y  
z a z w y c z a j o ty c h  w s z y s tk ic h  
k tó r z y  z a d b a li  a b y  n ie  z a b ra ­
k ło  n a  n im  t r a d y c y jn y c h  p o ­
t r a w .  Z r ó b m y  w ię c  to  te ra z .

J A K O  P IE R W S I do  p racy  
p rz y s tą p ili p ra c o w n ic y  z a k ła ­
d ó w  m ięsnych. A b y  b y ło  czyrrf 
zape łn ić  nasze dom ow e  s p iż a r­
n ie  na leża ło  p rzygo tow ać • 393 
to n y  różnych  m ięs, 391 ton  
w ę d lin  o raz  104 to n y  kon.serw 
(w  ty m  60 to n  szyn k i). G dyb y  
to  w szystko  za ładow ać do  20- 
to n o w ych  w agonów  ko le jo w y c h , 
u tw o rz y ły b y  one p rd w ie  ć w ie rć - 
k ilo m e tro w e j d ługośc i pociąg 
to w a ro w y , z k tó ry m  n a jp ra w ­
d op od o bn ie j n ie  p o ra d z iła b y  so­
b ie  żadna lo kom o tyw a . Ten 
o b raz  je d n a k  —  być  może —  
n ie  p rze m aw ia  z b y t w y ra ź n ie  
do  naszej w y o b ra ź n i, sp ró bu je ­
m y  w ię c  posłużyć się in ­
n y m  p o rów n a n ie m . W  je d n y m  
ty lk o  p rze dśw ią te cznym  tyg o ­
d n iu  szczeciński hande l d os ta r­
c z y ł każdem u s ta tystycznem u 
m ieszka ńco w i (w lic z a ją c  w  to  
n ie m o w lę ta  i  sędz iw ych  s ta r­
ców ) po 2,54 kg  m ięsa i  w ę d lin .

A  przecież to  n ie  ko n ie c  za­
pasów . k tó ry m i w y ła d o w a liś m y  
po sam w ie rz c h  lo d ó w k i. Na 
jednego m ieszkańca  Szczecina 
(s ta tys tyczn ie  b iorąc) p rzyp ad ło  
pon ad to  o ko ło  86 d k g  d ro b iu . 
K u p iliś m y  b ow iem  195 ton  k u r ­
cząt, 40 ton  kaczek. 28 ton  gę­
si, 18 ton  in d y k ó w  i  10 ton  ku r. 
n ie  licząc pod ro bó w , szynek

d ro b io w y c h  i  in n y c h  p rz e tw o ­
ró w . G dyb y  to  w szystko  d o k ła d ­
n ie  z liczyć , okaże się, że w  o - 
k res ie  św ią teczn ym  żo łą d k i 
szczecinian poch łoną  p ra w ie  
1 200 kg  różnego ro d za ju  m ięs 
i  w y ro b ó w  m ięsnych. P o rc y jk a  
w ię c  spora i  może nam  grozić... 
p rze jedzenie .

P rócz tego n ik t  z nas —  rzecz 
to  o czyw is ta  —  n ie  m óg ł za­
pom nieć  o ryb ie . K ażda  zapew ­
ne ro d z ina  k u p iła  k a rp ia , bez 
k tó reg o  bożona rodzen iow y s tó ł 
w yg lą da  ubogo. W  ty m  ro ku  
h a n d lo w cy  z C e n tra li R ybne j 
d os ta rczy li 110 to n  tego sm ako ­
ły k u . Teoret.ycznie  w ię c  b iorąc, 
każda  trzyosobow a  szczecińska

rodz ina  m og ła  zdobyć p rz y n a j­
m n ie j k ilo g ra m o w e g o  k a rp ia , 
n ie  licząc in y c h  g a tu n k ó w  ry b  
m o rsk ich  i  s ło dko w o d nych .

CÓ Ż J E D N A K  z tego wszyst­
k iego  bez ch leba? To też p ieka ­
rze  p ra c o w a li p ra w ie  d w a  d n i 
i d w ie  noce bez p rze rw y . Do­
s ta rc z y li 275 ton  p ieczyw a  z w y ­
k łego i  75 ton  —  cukiern iczego. 
A b y  w yo b raz ić  sobie ła tw ie j o 
ja k ie  ilo śc i chodzi d oko na jm y  
pewnego o b ra c h u n k u : otóż g dy­
by te  275 ton  zw yk łe g o  p ieczy­
w a  p rze ds ta w ić  w  postaci k i lo ­
g ram ow ych  bochenków  ch leba  
(każdy m ie rzy  o ko ło  35 cm ) i 
u łożyć jeden  za d ru g im , u tw o ­
rz y ły b y  one w ąż d ługośc i po­

nad... 96 k m . C z y li d ok ła d n ie  
ty le  i le  trze ba  p rze jechać z B ra ­
m y  P o rto w e j, b y  dotrzeć do g ra ­
n ic y  M ię d zyzd ro jó w .

T ru d n o  tu  w y lic z a ć  w szys t­
k ie  a r ty k u ły  spożywcze, k tó re  
w  te j lu b  in n e j postac i p o ja w ia ­
ją  się na naszych sto łach . N ie  
sposób je d n a k  pom inąć  tego, 
czego zgodnie  z w ie k o w y m  
zw ycza jem , zabraknąć  n ie  po­
w in n o : b a k a lii i ow oców  p o łu ­
d n io w ych . K u p iliś m y  320 ton  
pom arańcz, 250 ton  c y try n  i  142 
to n y  bananów . Łączn ie  —  p ra ­
w ie  d w a  pociąg i tow arow e . 
P rócz ow oców  na każdego 
szczecin ian ina  p rz y p a d ło  po 1 
d kg  m ig d a łó w , 1 d kg  d a k ty li,  
5 d k g  suszonych m o re li, 6 dkg  
rodzynek, 8 dkg  orzechów  las­
ko w ych , 9 d kg  —  w ło s k ic h  o raz  
10 d kg  suszonych ś liw e k  i taka  
sama ilo ść  m a k u  (w  o b licze ­
n iach  ty c h  u w z g lę d n iliś m y  je d ­
nakże ty lk o  te  ilo śc i to w a ru , 
k tó re  dosta rczono  na ry n e k  w  
p rzedśw ią tecznym  tyg o d n iu ). 
D o d a jm y  tu  jeszcze św ieże po ­
m id o ry , sa łatę i o gó rk i, k tó ry c h  
n ie w ie lk ie  ilo śc i p okaza ły  się 
w  ty m  czasie w  sklepach.

Jeszcze d w a  s łow a o ch o in ­
kach, k tó ry c h  k u p il iś m y  29,5 tys. 
(m ow a rzecz jasna  o n a tu ra l­
nych  sp row adzonych  z lasu) i 
św ieczkach. T ych  b y ło  ponad 
10 ton  i to  w  różnych  ro zm ia ­
rach i  ksz ta łtach . Ń ie  z a b ra k ło  
także  k ru c h y c h  bom bek i o - 
zdób ch o in ko w ych , w  ty m  także  
im po rtow an ych .

Z A K U P Y  c z y n iliś m y  w  ś w ią ­
tecznej a tm osferze. N a u de ko ro ­
w a nym  —  zgodnie  ze szczeciń­
ską tra d y c ją  —  ciągu h a n d lo ­
w y m  w zd łu ż  a l. N iepod legości 
i a l. W yzw o le n ia , zapa la ło  się 
każdego w ie czo ru  o ko ło  30 tys. 
ró żn oko lo ro w ych  ża rów ek. M o ­
g ły b y  one  o ś w ie tlić  w szys tk ie  
m ieszkania  O sied la  P ia s to w sk ie ­
go na N iecce N iebuszew sk ie j.

Z  L IC Z B  tych  w y n ik a  n ie z b i­
cie. że a p e ty t nam  dop isu je .

T y m  w iększa  i zasobniejsza b y fi 
m u s ia ła  m ie js k a  sp iża rn ia , by 
go zaspokoić. T y m  w ię kszy  m u ­
s ia ł być w y s iłe k  w ie lk ie j rzeszy 
p ra c o w n ik ó w  h an d lu , k tó rz y  te  
to w a ry  n a g ro m a dz ili, p rz e w ie ź li 
i  sp rzeda li. Pew ne po jęc ie  o ic h  
p ra cy  może dać k ró tk ie  w y lic z e ­
n ie : otóż je dn a  to re b k a  c u k ru  
na sw e j drodze  z p ro d u k c ji do  
k lie n ta  m usi p rze jść przez ręce 
10— 12 p ra c o w n ik ó w  h an d lo ­
w ych .

Z A O P A T R Z E N IE  to  n ie  ko ­
n iec w y s iłk ó w  lu d z j o dp ow ie ­
d z ia ln ych  za tó, b yśm y ś w ię ta  
spędzali w  pogodnej i w yp o ­
czyn kow e j a tm osferze. Z  g ó ry  
w ia d om o, że p rz y  św ią tecznych  
sto łach za b rakn ie  w ie lu  p ra cow ­
n ik ó w  M P K . P KS i P KP . T ra m ­
w a je  i  au to bu sy  o raz p oc ią g i 
muszą ku rso w ać  n o rm a ln ie . 
M nie.i czasu z ro d z ina m i spędzą 
także  lekarze  (zw łaszcza z a tru d ­
n ie n i w  p og o to w iu ) i m ilic ja n c i.  
P rz y  dz is ie jsze j w iecze rzy  za­
b ra k n ie  też na pew no n ie k tó ­
ry c h  ro b o tn ik ó w  i in ż y n ie ró w  z 
ty c h  za k ład ó w  p ra cy , k tó re  
czynne są bez p rz e rw y  w  tz w . 
ru ch u  c ią g łym . D la  w ie lu , b a r­
dzo w ie lu  szczecinian te św ię ta  
będą okresem  wytężonego w y ­
s iłku . Po p rostu  —  tra w e s tu ją c  
znane p ow iedzen ie  —  p racow ać 
m usi ktoś. by k toś in n y  m óg ł 
w ypoczyw ać. S k łada jąc  sobie 
życzenia i wznosząc toasty , w y ­
p i jm y  także za zd ro w ie  ty c h  
lu dz i, k tó ry m  praca i obow iąz­
k i n ie  p o z w o liły  uczestn iczyć w  
t ra d y c y jn e j w iecze rzy  w ig i l i jn e j.

J  T I M E N

C  WIĘTA w Polsce zaczynają się
v ,fod wieczery w ig ilijne j. Dawniej 

zbierała się do niej cała bliższa 
i dalsza rodzina, nie tylko rodzice 
i dziadkowie, a le również w u jo ­
w ie i pociotki, a także samotne 
osoby, nie mające z kim spędzić 
tego wieczoru. Zwyczaj dawny na­
kazywał zaprosić do w ig ilijne j w ie ­
czerzy każdego, nawet nieznajo­
mego, który by zapukał tego w ie ­
czoru do drzwi.

Stół w ig ilijny  powinien być na­
kryty białym lnianym obrusem, 
pod który podłożono garstkę 
siana na pam iątkę betlejemskiego 
żłobka. Potrawy powinny być tra ­
dycyjne, takie, jakie  podaje  „K U ­
CHARZ POLSKI" — książka wy­
dana sto ła t temu: „Polewka m i­
gdałowa, karpie po polsku z 
„przym uszaną" kapustą, szczupak 
pieczony, suszony owoc, grzybki, 
kluski z makiem, strucie, p iern i­
ki, jabłka, orzechy, m igdały i ro ­
dzynki". ’ Zanim zasiądzie się do 
stołu należy podzie lić się o p ła t­
kiem, ó po skończeniu wieczerzy 
zaintonować ko lędę: „A  wczora z 
wieczora, z niebieskiego dwora, 
przyszła nam nowina...“ .

OGIEŃ Z ŻYWEGO 
DRZEWA

W JUGOSŁAWII, jak nakazuje 
dawny zwyczaj, wypada, ażeby te­
go  dnia ogień pod kuchnią za­
palony był z „żyw ego" drzewa. W 
tym celu już świtaniem wybiega 
się na dwór i łam ie gałązkę z 
pierwszego lepszego drzewa, pod­
pa la  zapałką, i ja k  z pochodnią

wraca się z nią do domu ze sło­
w am i: Hristos se rod i! Na co do­
mownicy odpow iada ją : Vaisiinu! 
(rzeczywiście). Szczęśliwego dnia ! 
Zamiast opłatkiem  wszyscy dzielą 
się kawałkiem świątecznego chle­
ba. Na w ig ilijnym  stole stawia 
się pośrodku zapaloną świecę, 
wokół której najrozmaitsze potra­
wy i czareczki z rakiją. Przed roz­
poczęciem wieczerzy w ig ilijne j

którym pływ-Ją suszone owoce. 
W dzień w ig ilijny domy lon­
dyńskie ustrojone sq gałązkami 
ostrokrzewu, a nad stołem za­
wiesza się gałązkę jemioły. Każ­
dy, który wejdzie do pokoju ozdo­
bionego jem iołą, ma prawo poca­
łować pierwszą spotkaną tam ko­
bietę na znak braterskiej przyjaź­
ni. Świąteczne życzenia rezerwuje 
się na noworoczne święto.

W  Polsce i na świecie

ły, tylko „S tajenka Betlejemska"
-  małe ołtarzyki przedstawiające 
grotę, wewnątrz której w idnieje 
Święta Rodzina. O łtarzyki przybra­
ne są mandarynkami i cytrynami. 
Wieczorem w ig ilijnym  z drzwi ko­
ścielnych wychodzi na ulicę p ro ­
cesja na czele z księdzem, n io­
sącym figurkę nowo narodzonego 
Dzieciątka. Biorący udział w pro­
cesji trzymają w rękach zapalone 
świece. Na ulicy rozlegajq się 
wybuchy świątecznych petard i 
wesołe śpiewy młodzieży. Procesja

i dopiero po nabożeństwie roz­
poczyna ucztę, na której obow ią­
zuje nie postna ryba tylko świą­
teczny kapłon. W  Pikardii na Bo­
że Narodzenie zjada się jagn ię , 
a w Bretanii zwyczaje świąteczne 
z 25 grudnia przenosi się nc 6 
stycznia, na święto Trzech Króli.

LA NOCHE BUENA

„N O C  WIGILIJNA przychodzi — 
noc w ig ilijn a  odchodzi: la  noche 
buena viene, la noche buena se

CIEKAWOSTKI WIGILIJNEGO ZWYCZAJU
najstarszy klęka przed ikoną, za­
wieszoną w kącie poko ju  i od­
mawia krótką modlitwę, po czym 
wszyscy zasiadają do stołu.

W łaściwe święta odpraw ia się 
następnego dnia  odw iedzając się 
ze śpiewem „Róża pachnie" i z 
życzeniami „Szczęśliwego dn ia ".

JEMłOLA ł INDYK

W  KRAJACH anglosaskich nie 
ma zwyczaju uroczystego zasiada­
nia do w ig ilijne j wieczerzy, a le na 
stole obowiązuje pieczony indyk, 
którego dzieł! między o b iadu ją ­
cych sam pan domu, koniecznie 
osobiście. Indyk powinien być na­
dziewany kasztanami, a po mm -  
świąteczny „pudd ing  ze śliwkami 
oraz ogromna waza ponczu, w

VESELE VANOCE
W  PRADZE czeskiej, podobnie 

jak u nas, do w ig ilijnego  stołu 
na którym figuruje  smażony karp 
i pieczona gęś z knedłiczkami, 
zasiada rodżina przegryzając każ­
dą potrawę świąteczną chałą. Z 
lampy nad stołem zwisa pozłaca­
na jemioła, a w rogu pokoju stoi 
choinka przybrana sreberkiem i 
świecidełkami, pod nią zaś po­
darki dla dzieci i domowników. 
W kuflach pieni się piwo. a w 
kryształowych pucharach „b ra ti- 
s!avske" wino. Pasterka nie obo­
wiązuje -  a kolędy śpiewa się ra­
czej w kościele niż w domu.

ZAMIAST JODŁY -  
MANDARYNKI I CYTRYNY 

NA Sycylii nie mo w ig ilijne j 
wieczerzy ani choinki, ani jem io-

okrąża główny plac po czym po­
wraca do kościoła, w którym o d ­
prawia się niezwykle uroczyście 
pasterkę. Po nabożeństwie ksiądz 
udziela błogosławieństwa zebra­
nym.

KAPŁON ALBO JAGNIĘ

FRANCE LA DOULCE -  słodka 
Francja -  jak nazwali ten kraj 
między Sekwaną a Rodanem 
średniowieczni trouverzy — nie 
zna choinki ani w ig ilijne j wiecze­
rzy, a rodzina i dobrzy znajomi 
umawiają się w przeddzień świę­
ta Bożego Narodzenia — la Noel 
— na wspólną kolację, do któ­
rejś z restauracji regionalnych 
a lbo do wykwintnego lokalu W ie­
le osób udaje się przedtem na 
pasterkę do jednego z kościołów,

v a !"  — śpiewa cały Madryt i Sar- 
ragossa, Toledo i wszystkie m ia­
sta katolickiej Hiszpanii, w której 
nie obowiązuje post w przededniu 
Narodzenia. Albowiem papieże 
Innocenty III i Grzegorz IX zwol­
n ili z niego cały kraj na ten dzień 
za udział w krucjacie przeciwko 
niewiernym. Przywilej ten — Bula 
de Cruazada -  pozwala wszyst­
kim don K '.hotom  i Sancho-Pan- 
chom wcinać bażanty i kurczaki 
nadziane chałwą przed udaniem 
się na pasterkę, w czasie której 
śpiewa się „La noche buena" z 
wybijaniem taktu obcasami i z 
klaskaniem w ręce. Bo święta 
Narodzenia to „radość wszelkiego 
stworzenia", jak mówi inna kolę­
da, nasza — polska.

(ags)
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Mowy telewizyjny serial radziecki

Jeszcze raz Pawka
I t ^ O J A W IŁ  S IĘ  T Y M  R A Z E M  na ekranach telew izorów  

l^ a b y  przez 6 godzin, przez sześć wieczorów zgromadzić 
przy szklanym  ekranie m iliony ludzi. Starzy i m łodzi 

obywatel« radzieccy, a myśl ę, że nie ty lko radzieccy, ko­
chają tego bohatera jako m ało którą postać literacką.

K S IĄ Ż K A  M ik o ła ja  O s tro w ­
sk iego  „Jak hartow ała się sta l”
ju ż  d w a  ra zy  b y ła  e k ra n iz o - 
w a na  (w  ro k u  1942 i  1957), n ie 
m ó w ią c  o różnego ro d z a ju  prze 
ró b ka ch  scenicznych. J e j boha ­
te r  P aw e ł K o rczag in  cieszy się 
je d n a k  n iezm ienną  s y m p t.rą  
c z y te ln ik ó w  i w id zó w . I  n ie jes t 
to  chyba  sp ra w a , powszechnej 
zna jom ośc i te j p ra w d y , że dzie­
je  K o rczag in a  to  w  zasadzie 
życ ie  samego O strow sk ie go  i za 
ró w n o  sam boh ate r, ja k  w y d a ­
rz e n ia  opisane w  książce są 
częścią a u te n tyczn e j h is to r ii

m ło d e j re p u b lik i ra d z ie c k ie j, że 
boh a te rsk ie , a szczególn ie t ra ­
g iczne  lo sy  P a w k i n ie  m a ją  w  
sobie n ic  z f ik c j i  lite ra c k ie j.

P ow odzen ie  k s ią ż k i i  je j b o ­
h a te ra  polega g łó w n ie  na tym , 
że P aw e ł K o rczag in  d la  k : ik u  
ju ż  poko le ń  lu d z i ra d z ieck ich  
s ta ł się sym bo lem  ty c h  w a rto ­
ści i  id ea łó w , k tó re  le g ły  u 
p ods taw  tw o rze n ia  ich  o jczyz ­
ny. S ta ł się p ie rw szym  radziec 
k im  boha te rem  lite ra c k im  za­
a p rob ow an ym  przez w szys tk ich  
ja k o  w z ó r do naś ladow an ia .

Korczagin
W Y D A J E  M I  S IĘ , że w ie lk ą  

odwagę w y k a z a ł m łod y  reżyser, 
M ik o ła j M aszczenko, p od e jm u ­
ją c  się p rzen ies ien ia  pow ieści 
na e k ra n  po ra z  trze c i, w  do­
d a tk u  na m a ły  e kran.

Z re s z tą  n ie  t y l k o  re ż y s e r, a le  
s c e n a rz y ś c i, A le k s a n d e r  A ło w  i  
W ło d z im ie r z  N a u in o w , ja k  i  c a ły  
ze sp ó l a k t o r s k i ,  s ta n ą ł p rz e d  n ie ­
z m ie r n ie  t r u d n y m  z a d a n ie m  p re ­
z e n to w a n ia  d z ie ła  b a rd z o  zn a n e g o , 
k re o w a n ia  b o h a te ró w  k tó r y c h  
o b ra z  w ie lu  lu d z i  od  d a w n a  ju ż  
n o s i n ie  t y l k o  w  p a m ię c i,  a le  — 
ja k  k to ś  p o w ie d z ia ł p a te ty c z n ie  — 
i  w  s e rc a c h .

JE S T  to  is to tn ie  zadanie  n ie ­
ła tw e . S łuszn ie  w ię c  p os tą p ił 
M aszczenko, p rz y k ła d a ją c  n a j­
w iększą  w agę do obsadzenia 
g łó w n e j ro li.  P a w e ł K o rcza ­
g in , ó w  znany i kochany przez

w s zys tk ich  P aw ka, m u s ia ł być 
n a jb liższy  w yo brażen iom , a 
jednocześn ie  odpow iadać  w y ­
m ogom  w spółczesnej s z tu k i f i l ­
m o w e j i T V .

D z is ia j wszyscy, w ra z  z re ­
żyserem , m ów ią , że „ lo s  b y l ła ­
s k a w y ”  i p o z w o lił znaleźć W ło  
d im ira  K o n k in a . A le  ta k  na ­
p ra w dę  to  n ie  los, ale d ług o ­
trw a łe  p oszu k iw a n ia , s tu d io w a ­
n ie  w ie lu  a k to rs k ic h  zdjęć, 
p rzeprow adzen ie  p rób  f i lm o ­
w ych  d o p ro w a d z iły  do tęgo, że 
2 1 - le tn i a k to r  z T e a tru  M ło d e ­
go W idza  w  (Z ia rk o w ie ’, sub­
te ln y  i  w y s m u k ły  W o ło d ia  Kon 
k.' ■ s tan ą ł na p la n ie  w  ro li 
P aw k i.

P ierw sze recenzje , ja k k o l­
w ie k  z a w ie ra ją  e lem en ty  k ry ­
ty k i pod adresem  reżysera, 
w y ra ż a ją  chyba  to , co czu ją  te ­
le w id zow ie . Jest to  w yd arzen ie  
w  dz ie jach  f i lm u  te lew izy jne g o  
duże j m ia ry . K o n k in  s tw o rz y ł 
postać K o rczag in a , k tó ra  na 
pew no za jm ie  t rw a łe  m ie jsce  w  
p am ięc i tych , k tó rz y  f i lm  obe j 
rż e li i m a ją  zw ycza j p e rs o n if i-  
k o w an ia  ks ią żkow ych  b oh a te ­

ró w  z ich  f ilm o w y m i odpo­
w ie d n ik a m i.

IS T O T N IE , m o ż n a , p o d o b n ie  ja h  
część k r y t y k ó w ,  m ie ć  p re te n s ję  da 
re ż y s e ra  za z b y t  p r z e w le k łe  e k s p o ­
n o w a n ie  p e w n y c h  fra g m e n tó w  
k s ią ż k i.  M o żn a  m ie ć  p re te n s ję  da 
n a d m ie rn e g o  ro z c ią g a n ia  f i lm u ,  al« 
zaw sze  k ie d y  na e k r a n ie  p o k a z u j*  
s ię  K o rc z a g in , w s z y s tk o  in n e  s ta j*  
s ię n ie w a ż n e .

K o n k in  z n ie w a la  s w o ją  a u te n ­
ty c z n o ś c ią  i  s z cze ro śc ią , gra osz- 
c z ę d n ie , je ś l i  id z ie  o ś r o d k i a k to n - 
s k ie g o  w y ra z u .  O g lą d a łe m  p o p rz e ­
d z a ją c e  p r o je k c ję  s p o tk a n ie  z ty m  
a k to r e m  w  s tu d io  te le w iz y jn y m .  
A k t o r  m ó w i ł  o s w o je j  p ra c y  nad 
r o lą  i  o  s w o im  b o h a te rc e  m ó w ił 
o  r o l i  ja k ą  o d e g ra ł P a ó /e ł K o rc z a ­
g in  w  w y c h o w y w a n iu  d z is ie js z y c h  
k o m s o m o lc ó w . K o n k in  m ia ł te n  
sam  w e w n ę tr z n y  ż a r, te n  sam  d ą r  
p r z e k o n y w a n ia  te le w id za !, co  o g lą ­
d a n y  w k r ó tc e  p o te m  na e k r a n ie ,  
o d z ia n y  w  k o m s o m o is k i s z y o ć l i  
c h a r a k te ry s ty c z n ą  b u d io n k ę . P a w ­
k a  K o rc z a g in .

J E D N Y M  S ŁO W E M  —  k o m ­
som olec ro k u  1973 p o tra fd  w c ie  
l ić  się bez reszty  i zagrać sw e­
go ró w ie śn ika  z ła t  d w ud z ie ­
s tych  chyba w ła śn ie  d latego, 
że re a liz o w a ł to, co sobie w y o ­
b ra ża ją  tys iące  m łod ych  c zy te l­
n ik ó w  k s ią żk i O strow skiego .

R em ig iusz S ZC ZĘ S N O W IC Z”

W C A Ł E J  E u rop ie  i w  w ie ­
lu  k ra ja c h  in n y c h  k o n ty ­
n e n tó w  n ie  trzeba  ob jaś­

n iać, k to  to  je s t K a re ł G ott. Je ­
go ś la da m i idz ie  obecnie  W a lde ­
m a r M a tuszka  —  z n a ko m ity  
p ie ś n ia rz  czechosłowacki.

W  d z ie c iń s tw ie  c h c ia ł zo s ta ć  m a r y ­
n a rz e m . N ie  m ia ł m o rz a  p o d  rę k ą  
i  z ta m ty c h  m a rz e ń  p o z o s ta ło  do  
d z iś  z a m iło w a n ie  d o  p ie ś n i m o r ­
s k ic h .  M a  b ro d ę  i  w ą s y  ja k  p r a w ­
d z iw y  w i lk  m ó r s k i.  Ś p ie w a  — z w y ­
c z a jn ie ,  j a k  k a ż d y  z na s  ś p ie w a łb y , 
g d y b y . . .  g d y b y  p o t r a f i} .  Jeg o . in te r ­
p r e ta c ja  p e łn a  je s t  a u te n ty c z n e g o  
n a p ię c ia  d ra m a ty c z n e g o . J e s t l i r y e z -

n ia c h . W  1950 r o k u  za c z ą ł w y s tę p o ­
w a ć  w  p r a s k im  te a trz e  „ R e d u ta " ,  w  
d w a  la ta  p ó ź n ie j d o s ta ł a n g a ż  w  „S e ­
m a fo rz e ” , zaś s tą d  b y ł ju ż  ty lk o  
k r o k  do  „R o e o c o ” . W  ty m  te a trz e  
o d n ió s ł w ie lk i  su k c e s  w  „M a tu s z k a -  
s h o w ’ ’ p o d  t y tu łe m  „ 8  h b b b y ” .

M a tu s z k a  z n a k o m ic ie  g ra  na g i ta ­
rz e , b a n jo  i  b o d a j w s z e lk ic h  in s t r u ­
m e n ta c h  s tr u n o w y c h .  O s ta tn io  d a je  
k o n c e r ty  s o lo w e  z  to w a rz y s z e n ie m  
o r k ie s t r y  W a c ła w a  H ib sza . N a g ra ł 
w ie le  lo n g p la y ó w  w  „S u p r a h o n ie ” . 
Je s t ró w n ie ż  ś w ie tn y m  a k t o r e m : 
g r a ł w  k i l k u  f i lm a c h  fa b u la r n y c h .  
W y s tę p o w a ł n a  sc e n ie  T e a tr u  N a ro ­
d o w e g o  w  P ra d z e  i m a  s ta lą  p o z y ­
c ję  w  T V  po d  t y tu łe m  „ D o b r y  w ie ­
c z ó r  z W a ld e m a re m " .

Dopóki będq na świecie piękne melodie.,

E2a & s z ! ia  -  s lu r ?
n a , a le  n ie  s e n ty m e n ta ln a . Z n a k o m i­

c ie  p o t r a f i  o p a n o w a ć  z m ia n y  r y tm ó w  
i  n a s t r o jó w .

N a scenie n ie  je s t n ap ię ty . 
S y m b o liz u je  swobodę w e w n ę trz  
ną  i  n iezależność od k o n w e n c ji.

Z g a rn ą ł w ie le  n a g ró d , w y s tę p o w a ł 
v / p a r y s k ie j  „ O l im p i i "  i  k o n c e r to w a ł 
w  l ic z n y c h  k r a ja c h  — o d  Z S R H  do  
U S A .

D e w iz a  M a tu s z k i b r z m i : „ D o p ó k i  
b ę d ą  na  ś w ie c ie  p ię k n e  m e lo d ie  —  
bę dę  je  ś p ie w a ł ! ” .

„PAŁAC REPUBLIKI“ -10
(Korespondencja własna z NRD)

J U Z  W  K I T K A  D N I po  za ­
k o ń c z e n iu  X  Ś w ia to w e g o  F e ­
s t iw a lu  M ło d z ie ż y  i S tu d e n tó w  
n a  p la c  M a rk s a — E n g e lsa  w e ­
s z ły  b ry g a d y  b u d o w la n e . R o z ­
p o c z ą ł s ię  o s ta tn i e ta p  z a b u ­
d o w y  c e n tr u m  s to jic y  N R D . 
N a  w y s p ie  o to c z o n e j d w o m a  
r a m io n a m i S z p re w y  p o w s ta je  
je d e n  z n a jb a rd z ie j  re p re z e n ­
ta c y jn y c h  g m a c h ó w  s o c ja l i ­
s ty c z n e j m e t r o p o l i i  — P a ła c  
R e p u b l ik i .  S tw o rz y  o n  n a tu ­
r a ln e  p o łą c z e n ie  p o m ię d z y  
U n te r  de n  U n d e n ,  n o w o  
w z n ie s io n y m  k o m p le k s e m  w o ­
k ó ł  P la c u  A le k s a n d ra ,  w ie żą  
te le w iz y jn ą ,  ra tu s z e m  o ra z  
b u d y n k a m i R a d y  P a ń s tw a  i 
M in is te r s tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h .

D O  1945 r .  na m ie jscu  gdzie 
p ow sta je  Pa łac s ta ł zam ek d y ­
n as tii H o he n zo lle rnó w . Pod­
czas n a lo tu  3 lu teg o  1945 r .  zo­
s ta ł zb om ba rd ow an y a w  cza­
sie w a lk  o B e r lin  w  k w ie tn iu

szczeniu; p óźn ie j jego  ru in y  zo 
s ta ły  rozebrane.

J E D N A  z częśc i o b e cn e g o  p la c u  
M a rk s a  — E n g e lsa  tz w .  I .u s tg a r te n ,  
b y ła  ju ż  p rz e d  pon3d  pół w ie k ie m  
m ie js c e m  t r a d y c y jn y c h  z e b ra ń  i 
w ie c ó w  b e r liń s k ic h  r o b o tn ik ó w .  W  
d n iu  9 l is to p a d a  !9 t8  r .  w  o b e c n o ­
śc i z e b ra n y c h  ta m  k i lk u s e t  ty s ię c y  
m ie s z k a ń c ó w  B e r l in a  K a r o l  T ie b -  
k n e c h t  p r o k la m o w a ł p o w s ta n ie  R e­
p u b l ik i .  T r a d y c je  te g o  m ie>sca p o d ­
t r z y m u je  N ie m ie c k a  R e p u b lik a  D e ­
m o k ra ty c z n a . N a p la c u  M a rk s a  — 
E n g e lsa  o d b y w a ją  s ię  n a jw ię k s z e  
u ro c z y s to ś c i i m a n ife s ta c je  s p o łe ­
c z e ń s tw a  s to lic y  i  c a łe j R e p u b l ik i .  
B ę d z ie  ta k  n a d a l ró w n ie ż  i po z b u ­
d o w a n iu  P a ła c u  R e p u b l ik i ,  k t ó r y  
z a jm ie  o c z y w iś c ie  t y t k o  część o l ­
b rz y m ie g o  p la c u .

N O W A  S IE D Z IB A  
P A R L A M E N T U

M A T U S Z K A , ja k o  jeden  z 
n ie lic z n y c h  p iose n ka rzy , n ie po 
s iada d w u  tw a rz y . W  życ iu  
je s t spon tan iczn ym  im p ro w iz a - 
to re m  i d o ros łym  ch łopcem . 
M a  m łodzieńcze  , p om ys ły  i  ch ło  
p ięcy  hum or.

P ochodzi z a rty s fy c z h e j ro ­
d z in y . M a tk a  W a ld em ara  by ła  
s o lis tką  o p e re tk i w ie d eń sk ie j, 
p a r tn e rk ą  s ław nego teno ra  Leo 
Ś lęzaka. M a tuszka  u ro d z ił się 
w  1932 ro k u  n iem a l na estradzie  
-— w  czasie tou rnee  m a tk i, w  
K oszycach . D z ie c iń s tw o  spędził 
w  Pradze, zaś zawód zdobył 
p rz y  ’p iecach h u ty  szk ła  w  K a r 
lo v y c h  V arach . Ś p iew a ł p rzy  
ró żn ych  o kaz jach  i w szyscy na 
m a w ia li go do śp iew an ia .

M Ł O D Y  H U T N IK  s ta n ą ł w  o b lic z u  
w y b o r u  i  p o d  w p ły w e m  n a m ó w  
p r z y ja c ió ł  i  to w a rz y s z y  p r a c y  p o s ta ­
n o w i ł  s p ró b o w a ć  szczęśc ia  w  P a ń ­
s tw o w y m  z e s p o le  P ie ś n i i  T a ń c a  
C z e c h o s ło w a c ji. Z a ś p ie w a ł i zos ta ł 
p r z y ję t y .  Ś p ie w a ł ró w n ie ż  w  k a w ia r

W  P A R Y S K IM  k a b a re c ie  . .L id o “  o d b y ła  s le  p r e m ie ra  n o w e g o  p ro g ra ­
m u , n a  k tó rą  p r z y b y ło  w ie le  z n a n y c h  o s o b is to ś c i ś w ia ta  k u ltu ra ln e g o ,  
f i lm o w e g o  i  a r ty s ty c z n e g o , m . in .  a m e ry k a ń s k i  a k to r  f i lm o w y  Y u l  
B r y n n e r .  (C A F  —  A P  — te le fo to )

tego ro k u  do resz ty  u le g ł z n i-  PPtZED P ałacem  stan ie  t r y ­
buna  honorow a. Zgodn ie  z pla-r 
n am i całość ma b yć  gotow a ju ż  
w  p ie rw szym  k w a rta le  1976 r. 
Tem po b ud ow y  jes t je d n a k  ta k  
szybk ie , że obse rw u ją cy  postę­
py m ieszkańcy s to lic y  sądzą, iż 
P ałac będzie g o tów  znacznie 
wcześnie j.

D o tego n a jb a rd z ie j re p re ­
zentacy jnego  b u d y n k u  s to licy  
przen ies ie  się Izba  L u d o w a  
N R D . Będzie  ona dysponow a­
ła  salą posiedzeń na 700 m ie jsc  
i in n y m i m n ie js z y m i pom iesz­
czen iam i d la  s ta łych  o rganów  
p a rlam en tu . N a jw ię kszą  salą 
P a łacu  będzie sala kongresow a 
z 5 000 m ie jsc, k tó ra  s łużyć  bę­
dzie w iększym  im pre zo m  p o li­
tyc z n y m  i k u ltu ra ln y m . Z a p le ­
cze s a li g łó w n e j s tan o w ić  będą 
m n ie jsze  pom ieszczenia k o n fe ­
re n c y jn e . s łużbowe i  tech n icz­
ne. M y ś lą  p rze w od n ią  i  celem 
p ro je k to d a w c ó w  i  tw ó rc ó w  jes t

POCZĄTEK...“
je d n a k  budow a  o b ie k tu  sp e łn ia ­
jącego n ie  ty lk o  re p reze n ta cy j­
ne fu n k c je  s to licy  lecz ró w n ie ż  
służącego po trzebom  ludnośc i. W  
P ałacu  o tw a rty c h  zostan ie  k i l ­
ka  ogó lnodostępnych  re s tau ra ­
c j i  i k a w ia rn i na 1500 m ie jsc. 
B e r liń c z y c y  będą też m o g li k o ­
rzystać na co dzień z k i lk u  sa l 
sp o rto w ych  i  ro z ry w k o w y c h .

B U D U J Ą  W S Z Y S C Y

G Ł Ó W N Y M  w yko na w cą  Pa­
łacu je s t b e r liń s k i k o m b in a t 
b ud ow la no -m o n ta żo w y . F a k ty c z  
n ' j  je d n a k  będzie to  dz ie ło  lu ­
dzi o racy  z ca łe j N RD . L iczne  
za k ład y  p ra cy  i sp ó łd z ie ln ie  ju ż  
obecnie  p rz y s tą p iły  do w y k o ­
n y w a n ia  poszczególnych ele­
m e n tó w  i urządzeń  w n ę trz . Pa 
łac  R e p u b lik i je s t oczyw iśc ie  
budow ą  szczególnego ro d za ju  z 
u w a g i na ro lę  ja k ą  ma w  p rzy  
szłości odegrać. Jest to  je d n a k  
ty lk o ' fra g m e n t ro z w o ju  B e r li­
na ja k o  m e tro p o lii s o c ja lis tycz ­
n e j NRD .

K O M P L E K S O W Y  p la n  ro z­
b u d o w y  s to lic y  p rz e w id u je *  po­
w sta n ie  w  la tach  1976— 1980 
55 tys. n ow ych  m ieszkań  i m o ­
de rn iza c ję  dalszych  25 tys. 
D z ię k i tem u  d la  225 tys. m ie ­
szkańców  s to lic y  znaczn ie  po­
p ra w ią  się w a ru n k i m ieszkanio ­
we. Równocześn ie  p la n u je  się 
budow ę n iezbędnego zaplecza 
w  postaci ż ło bkó w , p rzedszko li, 
szkó ł sk le pó w  samoobsługo­
w ych , a m b u la to r ió w , s z p ita li 
oraz m ie jsc  w y p o czyn ku  i ro z­
ry w k i.  P rz e w id u je  się, że ten  
a m b itn y  p ro g ra m  ro zb ud ow y  
s to lic y  N R D  kosztow ać będzie 
oko ło  5 m ld  m arek .

Zbigniew  K U S T O S IK

Pocztówka 

zza Bałtyku Jeden ma S ile n ie !
Ni e  w i e m  d l a c z e g o

S z to kh o lm  w y d a je  nam 
się  w  Polsce bardzo  p ó ł­

n ocn ym  m iastem , ta k im  co to 
w  n im  m rozy  trzaska jące  i  z i­
m a  d ługa . Tym czasem  sto lica  
S zw e c ji ta k  n ie w ie le  różn i się 
k lim a te m  od naszej —  że n ie  
m a o czym  m ów ić .

W  pogodnie jsze d n i jes ien i w  
sam ym  sercu  s to lic y , na H fjto r  
get (co się czyta  „h e to r je t” ) ob- 
s trzę p ien i i k u d ła c i h ipp ie s i 
p rz e s ia d y w a li jeszcze na obszer­
n ych  schodach f i lh a rm o n ii sztok 
h o łm s k ie j, K onse rthuse t. D opie ­
ro  gdy p rzysz ła  p ra w d z iw a  z i­
m a —  p rzen ieś li się na C e n tra ­
le n , o lb rz y m ią  podziem ną stację  
m e tra , zasobną w  pasaże całe 
w  sk lepach, gdzie z o tw a rty c h  
gościnn ie , szeroko we jść bucha 
u p a ł „c ie p ln y c h  zasłon” , i  n a -

w e t kam ienne  ła w k i są... p od ­
grzew ane. K o lo ro w o  tu , p rz y ­
tu ln ie , chociaż ro jn o  i wesoło.

H o to rge t, to  k o lo ro w y  od 
k w ia tó w , ow oców  i la po ń sk ich  
p a m ią te k  ta rg . W łaśn ie  od  n ie ­
go w z ię ło  nazw ę h an d low e  cen­
tru m .

P E Ł N O  tu  s tra g a n ó w , p rz e c h o d ­
n ió w ,  t łu m  w c h o d z i i  w y c h o d z i z 
s z e ro k ic h  na  k i l k a  m e tró w , b u c h a ­
ją c y m  c ie p łe m  i  ś w ia t łe m  d r z w i 
w ie lk ie g o  d o m u  to w a ro w e g o  z t r a ­
d y c ja m i.  P U B -u . N a  le w o  — za ­
le d w ie  je d n o p ię t ro w e  s z k la n e  „ p u ­
d e łk a "  p o p u la rn e g o  m a g a z y n u  
„ H e n n e s " .  w y s p e c ja l iz o w a n e g o  w  u -  
b ie r a n iu  m o d n ie . in te r e s u ją c o  i  
w z g lę d n ie  ta n io  — d z ie w c z ą t.  D a ­
le j  — s ła w n y  pasaż  u tw o r z o n y  k i l ­
k a  la t  te m u . g d y  p o w s ta ło  tu  
p ię k n e  w ie lk ie  c e n tr u m  h a n d lo w e , 
n a  k tó r e  s k ła d a  s ię  5 s u p e rn o w o ­
c z e s n y c h  w ie ż o w c ó w , s to ją c y c h  rz ę ­
d e m , je d e n  za  d r u g im ,  la k  5 g ł-  
g a n ty c z n v c h  p u d e łe k  z a p a łe k . W ła ś ­
n ie  u  s tó p  t y c h  o lb rz y m ó w  b ie g n ie

¿ S l i s i
pasaż d la  p ie s z y c h , d o s ło w n ie  o b ­
le p io n y  s k le p a m i i  m a g a z y n a m i z 
k o n fe k c ją ,  j a k  p r z y s ta ło  n a  h a n ­
d lo w e  c i t y .

CZĘSC pasażu jes t o d k ry ta , 
część b iegn ie  pod  dachem- G ę­
sto tu  od k u pu ją cych , n ie  o m i­
ja ją  tego m ie jsca  d em on stran ­
ci, bardzo  lu b i tu  w ystępow ać 
ze s w y m i p ie ś n ia m i A rm ia  Zba­
w ie n ia . No i p e łn o  cudzoziem ­
ców . T u ryśc i ro b ią  z a kup y  i 
zw iedza ją , a n ie - tu ry ś c i —  ci, 
k tó rz y  p rz y je c h a li tu  do p racy  
—  za ra b ia ją  ja k  m ogą na  szw e­
d z k i d ro g i ch leb.

W  S Z W E C JI p rze byw a  s ta le  z 
górą p ó ł m ilio n a  cudzoziem ców, 
z czego w iększość w ła śn ie  w  
S z to kh o lm ie . A  o  pracę  w ca le  
n ie ła tw o , n aw e t o  tę  n a jc z a r­
n ie jszą, a w ię c  c iężką  i  m a ło  
p ła tn ą . L ic z b a  b ezrobo tnych  w

S zw e c ji osiągnęła  w ła śn ie  80 
tys.

T A ,  i  in n e  s p r a w y  d o  z a ła tw ie ­
n ia  n a  r y n k u  p r a c y  z n a la z ły  s w o ­
je  o d b ic ie  w  p o d ję ty c h  t u  n ie  ta k  
d a w n o  z m ia n a c h  w  rz ą d z ie . S z w e ­
c ja  d o c z e k a ła  s ię  r e s o r tu ,  k tó re g o  
— ja k  d o tą d  — n ie  b y ło  w  m in i ­
s te r ia ln e j  n o m e n k la tu rz e . J e s t to  
m ia n o w ic ie  M in is te r s tw o  Z a t r u d n ie ­
n ia ,  d o  te g o  z a rz ą d z a n e  p rz e z  
d w ó c h  m in is t r ó w  e x  a e q u o . C h y b a  
n ie  je s t  p rz y p a d k ie m , że je d n y m  
z n ic h  je s t  k o b ie ta , m ło d a  d z ia ­
ła c z k a  s o c ja ld e m o k ra ty c z n a . A n n a  
L e i  jo n .  W  k ło p o ta c h  z  z a t ru d n ie ­
n ie m  p ra c a  d la  k o b ie t  i  i c h  r ó w n o ­
u p r a w n ie n ie  n a  r y n k u  p r a c y  to  j e ­
d e n  z  c ię ż k ic h  p r o b le m ó w . J a k  d o ­
tą d  n ie  ro z w ią z a n y .

W IE C Z O R E M  w ra z  z c iem ­
nośc ią  z n ika  ja k  zaczarow a­

n y  ta rg  na H o to rge t. Z ja w ia ją , 
się ty lk o  m aszyny do sp rzą ta n ia  
i  p la c y k  pustoszeje. D op ie ro  te­
raz w idać, w  ca łe j je j  o ry g i­
na lnośc i s ła w n ą  rzeźbę C a rla  
M ille sa , zwaną fo n ta n n ą  O rfe u ­
sza. P oszukującego u koch an e j 
E u ry d y k i tra ck ie go  śp iew aka  
otacza ją  m ieszkańcy Hadesu, 
w yc iąga jąc  doń ręce w  gestach 
p e łnych  rozpaczy, b łaga jąc o  
u w o ln ie n ie  z  p ie k ie ł. G ra ją c y  
O rfeusz je s t sam na H o torge t, 
bo S z to kh o lm  to  m iasto , k tó re  
wcześnie m ilk n ie  i  pustoszeje.

P aństw o  Andersson , tru d n e  
pow iedz ieć, czy b a rd z ie j z o - 
szczędności, czy z n a w y k u  —  
m a ją  zw ycza j spędzać w ię k ­
szość w ie czo ró w  w  dom u-

Bożena N O W IC K A
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ŻY J E M Y  w  św iec ie , k tó re -  t le n ia  d z ie s ią tk ó w  czy n a w e t dem  są w  m ia rę  p ieczo ło w ic ie  
go n a jw iększą  zespołową setek la ta rn i m ie js k ic h  w y s ta r-  re ko ns tru ow an e  fasady secesyj- 
nam ię tnośc ią  s ta ła  się n o - czy ł jeden  staruszek na  ro w e - nego śródm ieśc ia , 'gdzie  p a r te ry  
woczesność i  k tó ry  do  t ra d y c j i rze, zaopa trzony  w  k i je k  z p ło -  zaczyna ją  nag le  straszyć naszym  

sięga le d w ie  k ilk a  razy w  ro ku , nącym  k n o te m . B la sk  ty c h  la -  ta n im  w y d a n ie m  nowoczesności 
t ra k tu ją c  to  p rzy  ty m  ja k o  gest ta rn i b y ł oczyw iśc ie  n ik ły  w  zgodne j z koszto rysem , 
ty le ż  n ieszko d liw y , -  i le  se n ty - p o ró w n a n iu  z te o re tyczn ym i
m e n ta ln ie  n ie p ra k tyczn y , może m o ż liw o śc ia m i b lasku  la ta rn i i  ta k  oto, proszę m o ich  n ow o - 
i  d o b ry  od św ię ta , lecz zu pe ł- supernow oczesnych , w szakże czesnych współczesnych, d osz li- 
n ie  n ie p rzyd a tn y  na co dzień, b y ł to  b lask, a n ie  p rz y s ło w io - śm y do n iebagate lnego  p ro b le - 
W  dzień u s ta w ia m y  się w  n o - w e  eg ipsk ie  c iem ności. m u  ceny nowoczesności. C zyta -
woczesnych k o le jk a c h  n ow o - c ie  ten fe l ie to n ik  w  b lasku
czesnych sk le pó w  i u rzędów . W  t - * IS Z Ą C  te s łow a  d a le k i je -  św ią teczne j c h o in k i. P rzew ażn ie  
nocy b rn ie m y  przez m ro k i u lic , l i s t e m ,  oczyw iśc ie , od w y -  _  c h o in k i tra d y c y jn e j,  pachną- 
wzdłuż, k tó ry c h  s to ją  su pe rn o- su w an ia  p ro p o z y c ji, z rn ie - Ce j lasem , żyw e j. P ozw olę  sobie
woczesne la ta rn ie , k tó ry c h  n ie  rza ją cyeh  do p rz y w ró c e n ia  zaryzykow ać tezę, że n ie  sko- 
sposób zapa lić  bez su pe rn ow o- u liczn ych  la ta rn i gazow ych  w  rzys ta liśc ie  z o fe r ty  h a n d lu  i 
czesnych p odnośn ików , n iezbęd- Szczecinie. B y łb y  to  p o m j's l ab - n ie  n ab y liśc ie  c h o in k i w y p ro d u - 
nych  do w y w in d o w a n ia  t r z y -  s u rd a ln y  choćby d la te go  ty lk o , k o w a n e j w  zak ładach  chem icz- 
osobow ej b ryg ad y  w ysoko  k w a - że z gazem m a m y także  n ie ja -  n ych n ie  ty lk o  z pow odu  n ad - 
l if ik o w a n y c h  sp e c ja lis tó w -za p a - k ie  k ło p o ty . P ragnę n a to m ia s t zw ycza jnego  u m iło w a n ia  t ra d y - 
la czy  na o dp ow ie dn ią  wysokość, zauw ażyć, iż  w  s łuszne j ską d- cj j  U c zyn iliśc ie  to  g łó w n ie  d ia - 
I  sp oko jn ie  a k c e p tu je m y  ta k i inąd  pogon i za nowoczesnością tego, że poczc iw a, tra d y c y jn a  
stan rzeczy, n ie  racząc n aw e t i d o trzym a n ie m  k ro k u  postępo- ch o in ka  p ro s to  z lasu je s t o 10 
w estchnąć za n ie  ta k  znów  o d - w i n ie  m u s ifn y  grzebać w  a b - d0  20 ra zy  tańsza od chem icz- 
leg łą  epoką, k ie d y  do  ro zśw ie - so lu tn e j n iep a m ię c i n ie z ły c h  do- nej.  Chociaż św ię ta , tra d y c y jn ie , 

św iadczeń  p rzo d kó w  naszych. n je Są u  nas tan ie .
’  — —...................................—   A lb o w ie m  im  ró w n ie ż  zdarza ło

się m yś leć  —  i  to  częstokroć B. C H O C IA N O W IC Z
w ca le  n ie g lu p io ! Na p rz y k ła d  
—  żeby o g ran iczyć  się do tego 
św ie tlanego  p rz y p a d k u  —  przed 
zainstalowaniem  la ta rn i gazo­
w ych  p o m y ś le li o  e tacie ’ s ta ­
ruszka, ro w e rze  i  k i jk u  z  k n o ­
tem , czego o nas w  p rz y p a d k u  
ow ych  nieszczęsnych pod no śn i­
kó w  n ie  da się pow iedz ieć.

KiecSy feip 
u m o ra iß ig . . .

W  M A R S Y L I I  —  ja k  don iósł 
„C o m b a t”  —  s ch w y tan o  na go­
rą c y m  u c z y n k u  z ło dz ie ja , k tó ­
ry  w ła m a ł się do z a p a rk o w a ­
nego sam ochodu i  w y jm o w a ł 
w ła ś n ie  s tam tą d  w a liz k ę . O ka ­
za ło  się, że za w ie ra  ona 400 
egzem p la rzy  b ro s z u ry  d la  
duszpaste rzy pod ty tu łe m : „Jak  
sp ro w ad z ić  grzeszną duszę na 
drogę cnoty?”

Drzewo 
sprzed 6 tys. lat

L O N D Y N , P ro fe s o r  b o ta n ik i  na  
u n iw e rs y te c ie  w  T a ip e i,  C h o w  
H u i- y e n ,  o d k r y ł  w  czas ie  b a ­
d a ń  w  te re n ie  g ó r s k im  T a jw a n u  
d rz e w o  lic z ą c e  s o b ie  6 ty s .  la t ,  z 
g a tu n k u  o  ła c iń s k ie j  n a z w ie  c h a -  
m a e c y p a r is  o b tu s a , n a z y w a n e  p rz e z  
m ie js c o w ą  lu d n o ś ć  d rz e w e m  s ło ­
n e c z n y m . J e ż e li o b l ic z e n ia  b o ta n i­
ków s p ra w d z ą  s ic ,  b ę d z ie  to  n a j ­
s ta rs z e  d rz e w o  n a  ś w ie c ie .  D o ty c h ­
cza s  u w a ż a n o , że n a js ta rs z e  d rz e w o  
(s e k w o ja )  z n a jd u je  s ię  w  K a l i f o r ­
n i i .  J e g o  w ie k  w y n o s i ł  „ z a le d w ie  ’
1 500 la t .

Składane rowery 
—  niebezpieczne
P R ZE D  k u pn em  ro w e ru  na 

p re zen t g w ia z d k o w y  d la  dz iec­
ka , w a rto  znać w y n ik i badań 
p rzeprow adzonych  w  ang ie lsk im  
szp ita lu  w  N e w ca stle : row ery  
składane są co n a jm n ie j dw u­
krotn ie  bardzie j niebezpieczne 
od tradycyjnych. Leka rze  n ie  
z a jm o w a li się ró żn ica m i w  k o n ­
s t ru k c j i  i g e o m e trii o b yd w u  t y ­
p ów  ro w e ró w , b ad a li n a tom ias t 
skutki w ypadków  rowerowych  
u  d z iec i do  la t  p ię tn a s tu  i 
s tw ie rd z ili,  że p rz y  sk ładakach  
je s t p rzeszło  d w u k ro tn ie  w ię ce j 
w y p a d k ó w  c iężk ich , szczególn ie 
obrażeń  g ło w y  i  z łam ań  k o ń ­
czyn.

PE W N Y C H  b la s k ó w  tra d y ­
c j i  m ożna by się doszukać 
także  w  czasach b a rdz ie j 

o d le g łych  i w  s p ra w ach  o zna­
czeniu  p ow ażn ie jszym . P ięćset 
la t  ternu sp ra w u jąca  w  Szczeci­
n ie  w ładzę  R ada M ie js k a  s k ła ­
d a ła  się z 28 cz ło nkó w , z k tó ­
ry c h  część b ra ła  bezpośredn i u - 
d z ia ł w  za rządzaniu  sp ra w a m i 
m iasta . K ie d y  d z is ia j c z ło w ie k  
zag łęb ia  się w  le k tu rę  —  ja k ­
b yśm y to  p o w ie d z ie li nowocześ­
n ie  —  p rz y d z ia łu  zadań s łużbo ­
w ych  o w ym  ichm ościom , s k ło n ­
n y  je s t w yko na ć  sym b o liczn y  
gest u c h y le n ia  z szacunkiem  
kapelusza. O to  d w óch  ra d nych  
p rzyd z ie lo n o  do nadzoru  h an d lu  
ry b a m i, jeden  ra jc a  odpow ia - 
d a ł za sp ra w ne  fu n k c jo n o w a n ie  
m ie js k ic h  m łynów ', in n y  m ia ł 
p ieczę nad  ta rg a m i m ie js k im i, 
a b y l i  także  ra d n i od h a n d lu  
p iwrem, od  h a n d lu  w in e m  w  
p iw n ic a c h  m ie js k ic h , od ceg ie l­
n i i  od g ro b li m ie js k ic h . K o n ­
c e n tro w a no  zatem  uw agę na 
h a n d lu  i  usługach, a w ię c  na 
ty c h  fun kc ja ch - m iasta , k tó ry c h  
ranga  w  naszym  m arszu  k u  no ­
woczesności d op ie ro  w  o s ta tn ich  
la ta c h  zaczęła n ab ie rać  o dp o ­
w ie d n ie g o  znaczenia.

O W O CZESNO SC w  m ieś- 
nowroczesność na co 

dz ień  i  d la  w szys tk ich  
w ca le  n ie  m u s i b yć  k o m p u te ro ­
w a  i  e lek tron iczn a . N ie  jestem  
takoż p rześw iadczony, że dążąc 
do  u czyn ie n ia  ze Szczecina no­
woczesnego, c z y li w ygodnego i 
życz liw ego  lu d z io m  m iasta , m u ­
s im y  a k u ra t b u rz y ć  w szystko , 
co ty lk o  nam  w p ad n ie  w  ręce i 
zam ien iać  poczc iw e  d re w n o  sta ­
rych  i często o ry g in a ln y c h  w i­
try n  sk le po w ych  w  s tandardo ­
w y  schem at s ta low ych  k o n s tru k ­

c j i .  N a jle p szym  tego p rz y k ła -

$ ś€b ś  b /W©# p r ą g w a ś n i e

Czy bałaś się słonia?
O B Y D W O JE  są b ardzo  p o p u - p rzychodzą  d z iec ię  k tó ry c h  c ieką  —  Czy byłaś na pustyni i  w  

la rn i.  S taś, c z y li T o m e k  M ę d - w i A fr y k a  i  zasypu ją  ją  p y -  puszczy? 
rz a k  o trz y m u je  d z ienn ie  o ko ło  ta n ia m i: —  Czy bałaś się słonia?
60 l is tó w  z ca łe j P o lsk i. Do — Czy burza piaskowa była — Czy Staś ci się naprawdę  
N e l, c z y li M o n ik i Rosca s ta le  p ra w d z iw a ? podoba?

Chcąc choć tro chę  zaspokoić 
tę  c iekaw ość p re z e n tu je m y  zd ję  
c ia  z codziennego życ ia  S tasia  
i  N e l z k ilk o m a  in fo rm a c ja m i
0 o b y d w o jg u  f i lm o w y c h  boh a ­
te ra c h  „W  p u s ty n i i  w  pusz­
czy” .

Staś —  To m e k m a la t  18 i 
je s t uczn iem  X I I I  L ic e u m  O - 
gó lnokszta łcącego  im . M . P io - 
t ro w ic z o w e j w  Ł o d z i. W  ty m  
ro k u  zdaw ać będzie  m a tu rę .

N e l —  M o n ik a , ma la t  12 i 
chodz i do IV  k la s y  O gó ln o ­
ksz ta łcące j S zko ły  M uzyczn e j
1 S to p n ia  wr Ł o d z i. U czy się 
g ry  na fo r te p ia n ie  u  p a n i m g r 
G ra ż y n y  K aszo w sk ie j.

L is ty , k tó re  T o m e k  o trz y m u ­
je , cieszą go b ardzp  je d n a k  z 
ża lem  s tw ie rd za , że ze w z g lę ­
du  na  ic h  ilość n ie  je s t po p ro ­
s tu  w  s tan ie  odpow iedzieć na 
w szys tk ie .

N A  Z D J Ę C IU  U  G Ó R Y  —  
M o n ik a  w  swoim pokoju, zd ję­
cie d o lne  —  Staś podczas lekc ji 
francuskiego.

Fo to  C A F — Z b ra n ie e k i

Krzyżówka
świąteczna
P o z io m o : 3. M ie s z k a n ie c  pa ń  

s tw a  e u ro p e js k ie g o . 8. K a te g o ­
r y c z n y  s p rz e c iw . 9. N im fa  
w o d n a . 10. W y s p a  n a  M o rz u  
B a ł ty c k im  n a le ż ą c a  d o  N R D , 
13. Z a w ia d o m ie n ie  o  n a d e jś c iu  
p r z e s y łk i.  14. D ro b n o u s tr ó j 
c h o r o b o tw ó rc z y . 15. P o ls k i 
s z la c h c ic  s ta re j d a ty .  16. G a ­
tu n e k  a ro m a ty c z n e j k a w y - a r a b  
s k le j .  1?. P ię k n y ,  r a c z y  k o ń . 
18. P o rę c z y c ie l. 22. R o ś l in a  w a ­
r z y w n a . :  24. Z w a r ty  o b s z a r 
g ó r s k i h ie  - m a ja c y  s t r o m y c h  
s z c z y tó \y  i n ie  tw o rz ą c y  ła ń ­
c u c h ó w ,. 26. T a n ie c  ro d e m  z 
K u b y .  27. Z im o t r w a ła  r o ś l in a  — 
p a s o ż y t d rz e w . 28. D ę b o w y  las . 
29. P sze n n a  ka s z k a .

P io n o w o : 1. B ro ń  d rz e w e o -  
w a . 2. 1 W ie lk o m ie js k i  ś ro d e k  
lo k o m o c j i.  3. N ie w ie lk a  rze cz ­
k a . 4. , I n d ia ń s k i  n a m io t.  5. 
U tw ó r  S ce n ic z n y  6. P r z y r z ą d ,  
d o  s u s z e n ia  s ia n a . 7. W y s p a  
g re c k a  n a  M o rz u  E g e js k im . 
11. N a z w a  je d n e j ze s zcze c iń ­
s k ic h  fa b r y k .  12. D o k u m e n t 
z a w ie ra ją c y  p rz y rz e c z e n ie  p e w  
n e g o  ś w ia d c z e n ia . 19. M ie js c e  
z w y c ię s tw a  N a p o le o n a  I  na d  
A u s t r ia k a m i w  1809 r .  20 K ie ­
r u je  s p ły w e m  t r a t w .  21. K o ­
c z u ją c y  p a s te rz . 22. In s t r u m e n t  
s t r u n o w y  u ż y w a n y  w  o r k ie ­
s t r a c h  ja z z o w y c h . 23. O lb r z y m i 
p rz e d m io t lu b  s tw o rz e n ie . 24. 
L o d y  z k re m e m  i  p w o c a m i.  
25. G a tu n e k  w ie lk ie j  ja s z c z u r ­
k i.

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ­
ła ć  (w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  
p o c z to w y c h )  p o d  ad re se m  r e ­
d a k c j i  —  p l.  H o łd u  P r u s k ie ­
go  8. 70-550 S zcze c in , w  te r ­
m in ie  10- d n io w y m . z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  ś w ią te c z n a ” .

W ś ró d  C z y te ln ik ó w ,  k tó rz y  
n a d e ś lą  p r a w id ło w e  o d p o w ie ­
d z i r o z lo s u je m y  a t ra k c y jn e  n a ­
g r o d y  u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U : 
w a z o n  z la k i .  s p in k i  z k a m ie ­
n ia m i p ó łs z la c h e tn y m i,  k o m p le t  
d o  h e r b a ty ,  ś w ie c z n ik ,  p o r t fe l  
s k ó rz a n y , to re b k a  w ie c z o ro w a , 
lu s te r k o  s to ją c e , p u d e rn ic z k a

♦ Gwiazdka ♦ Wilia ♦ Koięda

ETYMOLOGIA POD CHOINKĘ
WIAZDKA -  zdrobnienie od ckiego 
gwiazda, które to słowo wy- wśród 

stępuje jedynie u Słowian

pochodzenia, przeważnie uczta wieczorna nazywana była 
ewangelików, a dopiero wieczerzę w ig ilijn ą  — w skrócie 

Lit- znacznie później rozprzestrzenił się zaś w ilią . Z dniem tym wiązało 
vinów, nie powtarzając się poza na wszystkie warstwy i stany. się w ie le różnych obyczajów, a 

tym nigdzie. Lecz nawet w tym Również pod wpływem niemie- także przesądów. Zasiadano do 
wspólnym słowiańsko - litewskim ckim na Pomorzu z początkiem stołu, gdy na niebie zamrugały 
słowie spółgłoska g ocala ła  je - XVIII wieku zrodził się zwyczaj pierwsze gwiazdy, potrawy były 
dynie w zachodniej słowiańszczyź- rozdawania dzieciom rózeg. Były obrzędowe, a należała do nich 
nie. W  języku polskim oznacza one złocisto malowane, ozdobio- kutia z ziarnami zboża, makiem 
cia ło  niebieskie i święta Bożego ne różnymi cackami i świecideł- i miodem, ryby, wieprzak, kluski. 
Narodzenia. Istnia ł bowiem nie- kami. Rózeczki te zwano „panny Siedem dań było na w ilii chłop- 
gdyś zwyczaj zawieszania w dniu Brzozowskie". Od słowa „gw iazd- skiej, dziewięć na szlacheckiej i 
24 grudn ia  u bólek sufitu w  izbie ka " pochodzą także „gw iazdory” , jedenaście na pańskiej. Z każde- 
,,gw iazdek" robionych z różnokó- którym to  mianem określano pa- go dan ia  należało wziąć choćby 
lorowych opłatków na pam iątkę robków przebranych za dostojnych symboliczny kęs, żeby w ciągu 
gwiazdy bożenarodzeniowej. Tam, starców z d ługim i brodam i i gw ia- roku nie pozbawić się przyjem- 
gdzie ów dawny zwyczaj był ściśle zdami na czole; z czasem gw ia- ności, wierzono bowiem, że kto ile 
zachowywany, gwiazdki te w isia- zdorzy zm ienili się w świętego M i- potraw nie skosztował, tyle go w 

kołaja. c iągu roku przyjemności ominie.
Jadano na sianie rozłożonym pod W  ILIA — skrócone od słowa obrusem, a snopy zboża stały po

ły przez cały rok aż do następ 
nych świąt. Podarunki dawane w 
tym dniu  dzieciom i dom owni­
kom nazywały się. „na  gw iazdkę", " " „ .w ig il ia *  pochodzi z łac iny; kątach izby. Lud wiejski po uczcie 

W  latach 1796—1806,- czyli w w ig ilia , czyli czuwanie przed w ig ilijn e j ze słomy tej kręcił ma- 
czasaęh pruskiej okupacji po trze- znaczniejszymi świętami — łac iń - łe powrósła i obwiązywał nimi 
d m  rozbiorze przyjęto w W arsza- skie v ig il, stąd np. francuskie v i- drzewa owocowe w przekonaniu, 
wie od Prusaków zwyczaj ubiera- g iiance — czujność. W  języku po!- że będą obfic ie j rodziły, 
nia choinki d la dzieci. Była to so-, skim w ilia  oznacza w łaśnie przed-
senka lub jode łka strojna w cu­
kierki, orzechy, jabłuszka, na ga

święcie, ponieważ chrześcijanie w  CTRUCLA — pochodzi z nie­
dawnych wiekach noc poprzedza- m ieckiego der Strietzel, w ję- 

łązkach osadzano świeczki wosko- jącą uroczyste dni spędzali na zyku polskim zjawia się około 
we zwykłe lub tak zwane stoczki, czuwaniu i modlitwie, a w dzień 1470 roku. Oznacza ciasto świą- 

woskowe przedświąteczny zwykle pościli. teczne w kształcie d ług iego pie- 
W  Polsce zawsze bardzo uro- roga zwykłe uplecionego jak war-

czyli cienkie świeczki 
zwinięte w kłębek a lbo  spiralnie.
Zwyczaj ten pojaw ił się zrazu w czyście obchodzona była w ig ilia  kocz, w środku nieco szerszego.
środowisku mieszczańskim niem ie- Bożego Narodzenia,

LEKKOMYŚLNOŚĆ i NIEBEZPIECZNE ZABAWY NA 
MOGĄ SKONCZYC SIĘ TRAGICZNIE!

S ta tk i  g in ę ły  na  m o rz a c h  bez w ie ś c i o d  n a jd a w n ie js z y c h  
la t ,  g in ą  i  d z iś . N a jb a r d z ie j  zaś ta je m n ic z e , b y w a ją  h is to ­
r ie  s ta tk ó w - w id m . Ic h  l is ta  je s t  n a d e r  d łu g a , p rz y to c z y m y  
w ię c  c h o ć  k i lk a  c h a r a k te ry s ty c z n y c h  fa k tó w .

M e k s y k a ń s k i ż a g lo w ie c  „ S i l ic o s “  z o s ta ł w  r o k u  1848 
u s z k o d z o n y  p rz e z  t a jf u n .  Z a ło g a  g o  o p u ś c i ła .  „ S i l ic o s "  
p rz e z  80 la t  ż e g lo w a ł s a m o tn ie ,  s tra s z ą c  n a p o ty k a n e  s ta tk i  
p o ła m a n y m i k ik u ta m i  m a s z tó w . M a ry n a rz e  w id z ą c  w  n im  
„ L a ta ją c e g o  H o le n d ra “  o m i ja l i  ż a g lo w ie c  z d a le k a . D o p ie ro  
n o c ą  r o k u  1929 „ S i l ic o s "  z d e rz y ł s ię  z a m e ry k a ń s k im  p a ­
s a ż e re m  „ M a c  K in le y " .  P a ro w ie c  ze s tr z a s k a n ą  b u r tą ,  czę­
ś c io w o  z a la n y  w o d ą , z t r u d e m  d o b r n ą ł d o  p o r tu .

N a  fre g a c ie  a m e ry k a ń s k ie j  „ W .  G . S e rg e n t"  w  cza s ie  
r e js u  d o  E u ro p y  w y b u c h ł  p o ż a r . Z a ło g a  p o s ta n o w iła  o p u ­
ś c ić  s ta te k . J e d n a k  p o  p e w n y m  czas ie  o g ie ń  sa?n w y g a s ł.  
F re g a ta  p rz e z  7 la t  w ę d ro w a ła  p o  O c e a n ie  A t la n t y c k im

. . . .  . . . . . .  ,  ,  i  In d y js k im  d o c ie ra ją c  w re s z c ie  d o  w y b r z e ż y  A u s t r a l i i .
W  P R Z E D E D N IU  Ś W IĄ T  Bożego N a ro dze n ie  s ta t-  o c z e k iw a ło  s z e ś ć d z ls s ię c io ro  dzieci. Czy zatonął, czy też S e n s a c y jn ą  n ie m a l p rz y a o d ę  p rz e ż y ła  w  la ta c h  tr z y d z le -

. . . .  . . .  . . . ----------------------— — -------------------- ------------ -----------n y c h  za lo a a  b r a z y l i js k ie  aa  tr a c h lo w c a  . .S a m s o n ". N a y o t-

g ó ln ie  n ie c ie rp liw ą  tęsknotą , a ic h  m echan icy , p o - u in y .J --------------* ----------- --------------------------------- --- ~  T t Z i Z T ^ r S  iS T S S r S S
n a g la n i przez za łog i, „ p od k rę ca ją ”  m aszyny do  g ra - d z ia ł.  Z a ło g ę  o g a rn ę ło  p rz e ra ż e n ie ... K a p i ta n  je d n a k  w
n ic  m o ż liw ośc i B u 1j> l u l k o  z d a ż u ć  hule  s n e d z ić  tuch  , *  le g e n d  m o r s k ic h  1 niesamowitych opowieści o s n u to  w id m a  n ie  W ie rz y ł.  P o  p rz e d o s ta n iu  s ię  n a  p o k ła d  ta je m -  ■

f  ” «  « *  - Ł o w i ł c i « *  H o le n d r ó w ,  n a js ta r s z a  z n ic h ,  n ic r e ę o  s ta tk u  z n a la z ł ta m  t r z y  lu d z k ie  s z k U le ly .  o  J a k ć l  I
K ilka  a n i W g ro n ie  n a jb liższych ... N ie  w s z y s tk im  o d  k tó r e j  w z ię ła  p o c z ą te k  n a z w a , g lc-s i iz p e w ie n  h o le n -  ki//ca w y s tr z e lo n y c h  X V ll I - w ie c z n y c h  p is to le tó w  i  p a rę  z a -  ■
je d n a k  S ta tkom , zm ie rz a ją c y m  szczęśliw ym  tra fe m  d e r s k i  k a p ita n  za b a rb a rz y ń s k ie  w y c z y n y  z o s ta ł p rz e z  n a d  r d z e w ia iy c h  sza b e l. O k a z a ło  s ię . że b y ł  to  c h iń s k i  s ta te k  ■
nrzed ś w ię ta m i w  k ie ru n k u  o i r z n s t n c h  brzeaów  p rz y ro d z o n e  m o c e  u k a r a n y  n ie s k o ń c z o n y m  błądzeniem p i r a c k i ,  z a g n a n y  t u  z  m ó rz  A z j i .  J e g o  z a ło g a  w y m o r d o -p r t e u  ś w ię ta m i w  K i e r u n k u  o jc z y s iy c n  orzegow , w ra z  7g iw y m  ż a g lo w c e m  p o  m o rz a e f l ś w ia ta . w a ła  d o w ó d c ó w  i  u c ie k ła  z łu p a m i.
uda je  S ię  d o  n ich  dotrzeć. Jedne z a trz y m u ją  s z t o r -  w  r o k u  1937 s ta łe *  w ie lo r y b n ic z y  p o lu ją c y  na  O ce a n ie
m y lu b  śnieżyce, in ne  k o m p lik a c je  e ksp lo a ta cy jn e , J o g o  u k a z a n ie  s l? uważane b y ło  p rz e z  marynarzy za nie A n ta r łc ty c z n y m  s p o tk a ł ż a g lo w ie c  s k u t y  io d e m  mł po
n ie k tó re  zaś —  DO DTOStU z n ik a ia  o m y ln ą  o z n a k ę  z b liż a ją c e g o  s ię  n ie szczę śc ia . T y s ią c e  s ta -  w ie r z c h o łk i  m a s z tó w . W k a b in a c h  z n a le z io n o  z a m a rz n ię te  B

K r y c h  z e jm a n ó u )  o p o w ia d a ło  o  w id z ia n y c h  n a  w ła s n e  o c z y  r f a ła  z a ło g i.  Ż a g lo w ie c  n a z y w a ł s ię  „ J o n n y "  i  z a g in ą ł bez  ■
„ L a ta ją c y c h  H o le n d ra c h " .  W b re w  p o z o ro m , w ie le  w  ty c h  w ie ś c l w .. .  r o k u  1900. ‘ ' ■

R O W N O  D Z IE S IĘ Ć  L A T  T E M U  w  r o k u  1903 h is z p a ń s k i o p o w ie ś c ia c h  je s t  p r a w d y .  w  r o k u  1954 z a g in ą ł n a  w o d a c h  A r c h ip e la g u  S a m o a , w ra z  ■
V ałe kJ ' ’.CasUi l0  .M <>nt)uichJ‘ o  n o ś n o ś c i l °  000 D W T  w y s z e d ł  z 2S p a s a ie ra m i>  m o to ro w y  ja c h t  „ J o y i t a " .  D o p ie ro  po
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I . TINO ROSSI JUBILATEM

__ „TEN pieśniarz i aktor filmo­
wy jest, po Napoleonie, najbardziej 
znanym na świecie Korsykańczy- 
kiem“ — g ło s i wstępny te k s t  na 
p ły c ie  je d n e j z o s ta tn ic h  p io s e p e k  
T in o  R oss ie go .

R oss i, b o h a te r  25 f i lm ó w ,  o b c h o ­
d z i w  b r .  p o d w ó jn y  ju b i le u s z :  u -  
k o ń c z y ł 65 la t ,  p o n a d to  m ija  r ó w ­
n ie ż  40 la t  o d  d n ia  je g o  d e b iu tu  na  
e s t ra d z ie  p a r y s k ie g o  „ C a s in o “ .

postna Obowiązkowymi składnikami stru­
c li były rodzynki, m igdały, mak- i 
miód. W  kronikach polskich za­
chowała się notatka o gigantycz­
nej strucli upieczonej z okazji w i­
zyty króla pruskiego Fryderyka 
W ilhelm a I u Augusta III Sasa. 
M ia ła  ona 22,5 metra długości i 
około 2000 kg wagi. Zużyto na 
nią 3600 ja j, 400 litrów  mleka i 
przeszło tonę mąki. Stu ludzi po­
magało przy wkładaniu je j do p ie ­
ca.

1 / OLĘDA — w języku cerkiew- 
' '  nym oznacza dzień noworocz­

ny od łacińskiego calendae. S ta­
rożytni Rzymianie pierwszy dzień 
każdego miesiąca nazywali ca­
lendae, a festum Całendarum, 
czyli dzień Nowego Roku obcho­
dz ili bardzo wesoło. W  wiekach 
średnich nowy rok zaczynał się w 
dniu 24 grudnia, w ięc tradycje 
klasycznego Rzymu wniosły do ję ­
zyka w ielu ludów europejskich 
przekształcony wyraz calendae, 
który związał się z uroczystymi 
obchodami świąt Bożego Naro­
dzenia, a zarazem darów nowo­
rocznych. Do nas obyczaj ten do ­
ta rł z Bałkanów. Kolędnicy rekru­
tu jący się z młodzieży obchodzili 
domostwa z życzeniami pomyślno­
ści w  domu, oborze i polu. Były 
to  właściwie życzenia noworoczne, 
wyrażane pieśniami, lecz nie było 
w nich wcale treści re lig ijne j.

Na treść kolęd polskich ogrom­
ny wpływ wyw ierał lud i d latego 
„zn a laz ła " w nich odbicie prosta, 
naiwno wiara, poufałość i ser­
deczność pełna wdzięku. Można 
by przypuścić, że cała historia 
betlejemska działa  się w Polsce, 
pasterze to  przecież polskie pa- 
robki, stajenka to polska szopa, 
a poza tym grudniowy polski 
mróz, czapy i kożuchy. W  tym 
jednak tkwi właśnie najw iększa 
wartość kolęd, że są one opow ia­
daniam i o święcie polskiej wsi.

(et)

5 g r u d n ia  z B o s to n u  w  U S A , k ie r u ją c  s ię  d o  m a c ie rz y s te g o
p o r tu  L a  C o r u n i .  W y jś c ie  u d a ło  s ię  p r z y s p ie s z y ć  i  za ło g a  b łą k a ją c y c h  s ię  p o  m o rz a c h  w y n o s i o k o ło  10 ty s ię c y .  P o  s a m o tn ie . P o  p a sa ż e ra c h  i  za ło d z e  n ie  b y ło  ś la d u .. .
u ra d o w a n a  ta k im  o b ro te m  s p r a w y  z a w ia d o m iła  te le g r a f ic z -  w o jn ie  l ic z b a  ta  z n a c z n ie  w z ro s ła .  O p u s z c z o n e  p rz e z  lu d z i
n ie  r o d z in y :  „ n a  ś w ię ta  b ę d z ie m y  w  d o m u " .  S ta te k  szczę - s ta tk i ,  p o p y c h a n e  w ia t r a m i  i  p rą d a m i,  cza se m  ż a g lo w c e  ze  .  . .
ś l iw ie  p rz e s z e d ł w ię K s z ą  część  A t la n t y k u  i 20 g r u d n ia  a w i-  s tr z ę p a m i p łó c ie n  n a  m a s z ta c h , czase m  n a  w p ó ł  z a to p io n e  r i i e K l o r j  S ta tK l,  n a w e t W  W ie le  l a t  po og łoszeniu  
z o w a l s w ą  p o z y c ję  b l is k o  ju ż  h is z p a ń s k ic h  w y b r z e ż y .  P o  w r a k i ,  k rą ż ą  p o  m o rz a c h  n a  w ie lk ic h  o d le g ło ś c ia c h , n ie ra z  w  liśc ie  L lo y d a  —  „m is s in g  w it-h no  t r a s ę ”  — zagi~
ty m  je d n a k  d n iu  — z n ik ł .  N ie  u d a ło  s ię  n a w ią z a ć  z n im  p o  k i lk a d z ie s ią t  la t .  p ó k i  o s ta te c z n ie  n ie  z a to n ą . S ta n o w ią  n i n n u  b e z  ś ln r h i  s n m e  m r ń c n in  r łr ,
łą c z n o ś c i n ie  o d n a le z io n o  n a w e t  ja k ic h k o lw ie k  ś la d ó w  n a  d u ż e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  ż e g lu g i, s tw a rz a ją c  m o ż liw o ś ć  ^  ‘  Jh  •

B E Z  SLO W

je g o  o s ta tn ie j p r z y b liż o n e j  p o z y c j i .  N ig d y  n ie  d o s z e d ł d o  z d e rz e ń . C zasem  
L a  C o ru n a  g d z ie  n a  s w y c h  o jc ó w  — 37 c z ło n k ó w  z a ło g i — to n ie .

w r a k  w y c h o d z i z k o l i z j i  c a ło  a  s ta te k
W . A N D R Z E J E W S K I

I Magazyn rozmaitości
DOM W KSZTAŁCIE... SŁONIA n y c h  p a n u  J. V. L a f fe r t y  z F i la ­

d e l f i i  patent nr 268503, p r z y  c z y m  
N A  b u d y n e k  w  k s z ta łc ie  s io -  m ia ło  to  m ie js c e  5 w rz e ś n ia  1882 

w y d a n o  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o -  r o k u .  P a te n t w y d a n o  n ie s łu s z n ie , 
g d y ż  w y n a la z c a  ś c ią g n ą ł p o m y s ł 
o d  ż y ją c e g o  d u ż o  w e ż e ś n ie j w e  
W ło s z e c h  in n e g o  b u d o w la n e g o  m a ­
n ia k a .

NAGRODA LITERACKA 
ZA „KRYMINAŁ“

■ I  M IC H E L E  R E S S I, 3 1 - le tn i p i ­
s a rz  f r a n c u s k i ,  z o s ta ł la u re a te m  
n a g ro d y  l i te r a c k ie j  — „ P r i x  du 
Q u a i des Orfèvres“, u w a ż a n e j za 
o d p o w ie d n ik  N a g ro d y  G ó n c o u r tó w  
w  d z ie d z in ie  „ k r y m in a łó w “ . N a ­
z w a  n a g ro d y  p o c h o d z i o d  b u lw a r u  
des O r fè v re s  — s ie d z ib y  k o m e n d y  
p o l ic j i  p a r y s k ie j .  R ess i je s t  p ra c o w  
n ik ie m  n a u k o w y m  N a ro d o w e g o  
C e n tru m  B a d a w cze g o .

N a g ro d z o n a  p o w ie ś ć  n o s i t y t u ł  
„ L a  m o r t  du  B o is  d e  S a in t - Ix e “ . 
J e s t to  h is to r ia  s k o m p lik o w a n e g o  
ś le d z tw a  w  s p ra w ie  m o r d e rs tw a  n a  
w y s o k im  u rz ę d n ik u . S ą l ic z n i  p o ­
d e jr z a n i,  in t r y g a  g m a tw a  s ię , a b y  
w  k o ń c u  u ja w n ić  w in n e g o .

( T y tu ł  o r y g in a łu :  V e rd a m m t z u m  E r fo lg )

Przełożyła: Brygida Jodkowska
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„ N ie ch  pan  ła s k a w ie  za m kn ie  p y s k r  z a w o ła ł B ra un . 

„W  ten  sposób do n iczego n ie  d o jd z ie m y ! Na raz ie  ogłaszam  
tę  w iz ję  za zakończoną!”

K o m is a rz  B ra u n  —  bezpośrednio  po ty c h  wydarssemach  —  
u ra d cy  D u rre n m a ie ra :

B ra u n : „ T a k  pan ie  radco, d a le j być  n ie  możeV*
D iir re n m a ie r :  „W szys tko  może być d a le j!  Co pana ty m  

razem  n ie p o k o i? ”
B ra u n : „P ró b o w a n o  m o jego  n a jw ażn ie jsze go  św ia d ka  t ) 

sp ra w ie  Fe ina...”
D u rre n m a ie r : „N ie c h  pan  p ozw o li, że zw rócę  p an u  u w a ­

gę, iż  n ie  ma s p ra w y  F e in a ! C hodzi tu  je d y n ie  o  w c ią ż  
jeszcze, n ies te ty , n ie  w y ja ś n io n e  m o rd e rs tw o  p e w n e j ko b ie ty . 
A  zatem , proszę  —  żadnych  s p e k u la c ji!  A  te raz  n iech  pan  
m i pow ie , co s ię  s ta ło  z p ań sk im  rzekom o n a jw a ż n ie js z y m  
ś w ia d k ie m ? ”

B ra u n : „T e n  a dw o ka t, Messer, p ró b o w a ł n im  m a n ip u lo ­
w a ć ! To p ra w da , że w  le ga ln y  sposób. A le  oburza  m n ie  to, 
że M esser o pe ru je  fa k ta m i z a k t p o lic y jn y c h , przeznaczo­
n y c h  do u ż y tk u  w e w n ę trzn e go .”

D u rre n m a ie r : „A c h , m ó j d ro g i — te a k ta ! Z łożone  w  m i­
lio n a c h  k o p ii —  w  F e de ra ln ym  U rzędzie  K ry m in a ln y m , w  
k ra jo w y c h  urzę.dach k ry m in a ln y c h , u  nas w  p re z y d iu m  p o ­
l ic j i ,  i  k to  w ie  gdzie jeszcze! O statecznie  a rc h iw u m  za łożyć  
sobie może k a żdy : każde p rze ds ię b io rs tw o  h a n d lu  n ie ru c h o ­
m ościam i, każde b iu ro  budow lane . D laczegóż w ię c  n ie  m ia ł­
by tego z ro b ić  a dw o k a t? ”
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B ra u n : „A le  fa k ty , na k tó re  p o w o łu je  się Messer, może 
on  znać je d y n ie  z d o ku m e n tó w  p o lic y jn y c h , p rzeznaczonych  
do u ż y tk u  w e w n ę trzn e go .”

D u rre n m a ie r : „C z y  m a pan na to  n iew zruszone  d o w o d y ?”
B ra u n  (z  w y s iłk ie m ): „N ie .”
D u rre n m a ie r : „T o  n iech  pan  się trz y m a  od tego z d a le k a ! 

N a m iło ś ć  boską, n iech  pan  będzie o s tro ż n y !”
D zień , w  k tó ry m  pochow ano  Helgę Fe in , ja ś n ia ł p ię k n o ­

ścią w czesne j je s ie n i. M o n a c h iu m  zn ow u  p ro m ie n ia ło . C m en­
ta rz  b y ł za lan y  słońcem .

M o n a c h ijs k ie  cm enta rze  b y ły  n iegdyś  —  za led w ie  k i lk a ­
d z ies ią t la t  tem u  —  położone na  s k ra ju  m iasta , p rz y  d ro ­
gach w y ja zd o w ych , gdzie  s ta ły  coraz to  n iższe d o m y  w  m a ­
ły c h  ogródkach .

Teraz m ias to  ń ie  ty lk o  d o ta r ło  'do cm e n ta rzy , lecz ro z ­
c ią ga ło  się w o k ó ł n ich , o b e jm u ją c  je , d ła w ią c  z w o ln a  coraz  
w-yższym i k lo c k a m i z betonu. W  ten  sposób cm enta rze  s ta ły  
się  n o w y m i c e n tra ln y m i p u n k ta m i m iasta .

B y ły  w yp ie lęg n ow an e, dobrze  zarządzane  i  w y g lą d a ły  na  
c a łk o w ic ie  p rzepe łn ione . Ś m ie rć  za b ie ra ła  w  ty m  m ieście  
coraz w ię c e j m ie jsca . Tam , gdzie  b y ły  g roby , m o g ły  po ­
w stać p lace b u d o w y : m ożna by budow ać wysokośc iow ce, 
d o m k i szeregowe, d om y  in d y w id u a ln e .. Z  p u n k tu  w id ze n ia  
g osp od a rk i n a ro d o w e j pogrzeby s ta w a ły  s ię  luksusem .

W  ty m  d n iu  o d b y ło  się w  M o n a c h iu m  w ie le  pogrzebów . 
N a  cm e n ta rzu  le śnym  —  tu s ta re j części —  cztery . W  n o w e j 
części —  sześć z w ło k  pog rzebanych  p rzez spalen ie . P onadto  
p ochow ano  w  z ie m i z m a rły c h : w  n o w e j części cm enta rza  
leśnego  —  sześciu. N a  c m e n ta rzu  za cho dn im  ośm iu.
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W  k a p lic y  na cm e n ta rzu  p ó łn o c n y m  cz te ry  p og rzeby przez  
Spalenie, p lus  jeszcze cztery .

C m en ta rz  w schodn i, cm en ta rz  p rz y  P e rla ch e r F o rs t, cm en­
ta rz  U n te rm en z in g , c m e n ta rz  w  d z ie ln ic y  P asing , cm en ta rze  
w  A lt -P e r l ic h ,  H a idhausen , S en d ling ,  G rü n e w a ld , O be rha ­
ch ing  —  łą czn ie  osiem naście  pogrzebów .

W ie lk i ru c h  p a n o w a ł w  ty m  d n iu  w  k re m a to r iu m  na  
cm e n ta rzu  w sch od n im . Od 8.30 do 16.00 pochow ano  tam  
d w u n a s tu  z m a rłych . O to  n azw iska  n ie k tó ry c h  z n ic h :  Rusch, 
Schulze, B ru n n e r, F ro m b e rge r, S ieb le r, B e lla , L ic h tin g e r...

W szyscy o byw a te le  tego m ias ta  m ie li jeszcze zagw a ra n to ­
w a ne  g ro by . Jeden z n ic h  m ia ł należeć do H e lg i Fe in .

Z  zap iskó w  fu n k c jo n a riu s z a  p o lic j i  k ry m in a ln e j K e lle ra :
Pogrzeb  H e lg i F e in  p o p rz e d z iły  różne  za ba w y  w  p a p ie rk i:

0  ch a rak te rze  u rzę do w ym , te c h n ic z n o -a d m in is tra c y jn y m
1 k o ś c ie ln o -p ra w n y m . P a p ie rk i te w y lą d o w a ły  potem  na 
m o im  b iu rk u .

C h od z iło  p rz y  ty m  o rzecz następu jącą. W  m o im  sp ra w o ­
zd an iu  z  dochodzeń, p o tw ie rd z o n y m  przez św ia d ec tw o  le ­
ka rsk ie , z n a jd o w a ło  się s fo rm u ło w a n ie  „ sa m obó js tw o ” . Do­
p ro w a d z iło  to  do  k o m p lik a c ji z pogrzebem  a następn ie  do 
o strożnych  tru d n o ś c i ze s tro n y  kośc io ła . P la no w a no  przecież  
godny  —  chociaż w ca le  n ie  w s p a n ia ły  —  k a to lic k i pogrzeb. 
A  w z m ia n k a  o sa m o bó js tw ie  p rzeszkadzała  z re a lizo w ać  ten  
p lan .

D la teg o  ja k iś  b iu ro k ra ty c z n y  n a d g o rliw ie c  s k ie ro w a ł całą  
tę  sp raw ę  poprzez w ła d ze  m ie js k ie , izbę le ka rską  i  o rd y n a ­
r ia t  a rc y b is k u p i ra z  jeszcze do  p re z y d iu m  p o lic ji,  a  za tem  
do m n ie , ja k o  za in te resow anego re fe re n ta .

tedn )
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I J  L O D Y  żeglarz n im  stan ie  na p ok ła d z ie  ja ch tu , n im  ro z - 

IwM poczn ie  żm udne „ w k u w a n ie ”  te o r i i ja c h tin g u , śn i po no ­
cach o re jsach, o w y p ra w ie  pod ża g la m i do d a le k ich  egzo­

tycznych  k ra jó w , s ta w ia n iu  cżo la  sztorm om  i  huraganom . Jed­
n y m  słow em  m a rzy  o tysiącach ro m a n tyczn ych  przygód , k tó re  
zresztą  dziś są coraz b a rd z ie j re a lne .

B y łe m  zaskoczony, k ie d y  p o  •  •  *
k ilk u g o d z in n y m  g w arzen iu  z K a  
z im ie rzem  J ą w p rs k iih , s ła w n y  
szczeciński żegla rz w yzn a ł, że 
n ig d y  naw et n ie  m y ś la ł o ucze­
s tn iczen iu  w  w y p ra w a c h  k rą -  
Źow n iczych. O d począ tku  sw e j

T tr  id z la le m  k i l k a  r a z y  k a p ita n a  
"  K a z im ie rz a  J a w o rs k  te g o  to a k ­

c j i .  N a jb a r d z ie j  u t r w a l i ł  m i s ię  
w  p a m ię c i s to c z o n y  p rz e z  n ie g o  
p o je d y n e k  w  te g o ro c z n y c h  re g a ­
ta c h  je s ie n n y c h  ro z e g ra n y c h  na  
J e z io rz e  D ę b s k im  .B y ło  c ie p ło ,  w ia ł  
le k k i  w ia t r ,  ta f la  je z io ra  b y ła  p r a ­
w ie  n ie ru c h o m a .  W  te j  s y tu a c j i  
fa c h o w c y  s ta w ia l i  n a  m a łe , le k k ie

w a n y  je s t je d n a k  do uczestn i­
czenia w  w ie lk ic h , p e łn o m o r­
sk ich  regatach. O s ta tn i sukces 
w  sezonie b y ł p o tw ie rd ze n ie m  
d o b rych  re z u lta tó w  u z y s k iw a ­
n ych  w  in n y c h  im prezach. B y ł 
w ię c  k a p ita n  Ja w o rs k i i  jego za­
łoga re w e la c ją  regat „K ie le rw o -  
che” , tr iu m fo w a ł w  m is trz o ­
stw ach  P o lsk i. Jednak n a jb a r­
d z ie j d ra m a tyczn y  po jedynek  
s toczy li szczecińscy żeglarze ze 
stoczn i ja c h to w e j w  czasie regat 
o nagrodę G ry fa . N a s tarc ie  te j 
im p re z y  m. in . s tan ę ły  d w a  za­
chód n ion ie m ie ck ie  ja c h ty ;  duża

ja c h t  —  będzie szybszy od „O g a ­
ra ” . Już dziś p ro je k t wzbudza  
za in te resow an ie . P y ta łe m  czy na 
jednostce  m ożna p ły w a ć  sam ot­
n ie . O trzym a łe m  odpow iedź  
tw ie rd zącą . Zresztą  ka p ita n  Ja ­
w o rs k i n ie  u k ry w a , że m y ś li o 
u dz ia le  w  n a jb liższych , tra ns ­
a tla n ty c k ic h  regatach  sa m o tn i­
ków-

— P f.Y W  A N IE  s a m o tn e  s ta ło  się  
o b e c n ie  b a rd z o  p o p u la rn e  — m ó w i  
K a z im ie rz  J a w o rs k i.  — N ie w ą tp l i ­
w ie  ła tw ie j  je s t  że g lo w a ć  po  ocea­
n a c h  n iż  po  z a t ło c z o n y m  B a ł ty k u .  
U d o w o d n il iś m y ,  że n a  ty m  m o rz u  
ta k ż e  m o ż n a  o rg a n iz o w a ć  re g a ty

n y m  r e js ie  p rz e z  A t la n t y k ,  o c z y ­
w iś c ie  w  re g a ta c h . B ę d ę  w ię c  u bu t 
g a l s ię  o  p r a w o  s ta r tu  w  n a jb l iż ­
sz e j im p re z ie .

Iw iatrem w zawody

K a p ita n  K a z im ie rz  J a w o rs k i 
•d b ie ra  p uch a r „K u r ie ra  Szcze­
c ińsk iego “ . .

k a r ie ry  sp o rto w e j, a w ię c  w te dy  
g dy  p ły w a ł v,a śró d ląd z iu  na 
m a ły c h  żag lów kach , aż po dzień  
dzis ie jszy, h o łd u je  ty lk o  zasa­
d om  rega tow ym . Po p ro s tu  n ie  
uzna je  ja c h tin g u  turystycznego. 
W ydobyc ie  z ło dz i m a ksym a ln e j 
szybkości w  o k reś lonych  w a ru n ­
kach, w spółzaw odniczen ie  z r y ­
w a la m i- K to  szybszy —  o to  de-

je d n o s tk i .  T e  z re s z tą  d o ty c h ­
czas t r iu m fo w a ły  w  r o z g ry w a ­
n y c h  o d  24 la t  z a w o d a c h . T a k  
m y ś le l i  w s z y s c y  —  t y lk o  n ie  
J a w o rs k i .  B ły s k a w ic z n ie  o c e n ił  s y ­
tu a c ję  i  w y b r a ł  t ra s ę  in n ą  n iż  r y ­
w a le . K i lk a d z ie s ią t  ja c h tó w  w z ię ło  
k u r s  p ro s to  n a  m e tę . K u b a  o d ­
p a d ł  n a  p ra w o , je g o  „ O g a r “  ja k  
g d y b y  z a ta c z a ł p ó łk o le .  N a d  p o ­
k ła d e m  w y ro s ło  b l is k o  200 m  p łó t ­
n a  k o lo ro w y c h  ż a g li. M im o  p r a w ie  
f la u to w e j  p o g o d y  za ło g a  m ia ła  
m n ó s tw o  r o b o ty ,  m u s ia ła  b a czn ie  
u w a ż a ć  a b y  żag le  n ie  o b w is ły ,  a b y  
p r a c o w a ły .  S a m  k a p i ta n  s ta ł p r z y  
s te rz e , p r e c y z y jn ie  p ro w a d z ą c  , ,O-  
g a ra “ , k tó r y  m a je s ta ty c z n ie  p r u ł  
w o d y  je z io ra .  P ó ź n ie j o k a z a ło  s ię , 
że  ..O g a r • p ły n ą ł  n a js z y b c ie j i zd e ­
c y d o w a n ie  p o k o n a ł s io y c h  r y W a li.  
K a z im ie rz  J a w o rs k i  j a k o  25 d o w ó d ­
ca  ja c h tu  z d o b y ł n a js ta rs z e  w  p o l­
s k im  ż e g la rs tw ie  t r o fe u m  —  s re b r ­
n y  p u c h a r  u fu n d o w a n y  p rz e z  r e ­
d a k c ję  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o “ .

S T A R T  w  re g a ta c h  je s ie n n y c h  — 
m ó w i K a z im ie rz  J a w o rs k i  t r a k t o ­
w a łe m  p re s t iż o w o . O d d a w n a  
c h c ia łe m  w y g r a ć  b ie q  a u s t r a l i js k i.  
C z u łe m  że s z tu k i  t e j  d o k o n a m  w  
t y m  r o k u .  Co p ra w d a  w y b r a łe m  
d łu ż s z ą  tra s ę  a le  d z ię k i te m u ^ m ie -  
l iś m y  n ie c o  s i ln ie js z y  w ia t r ,  p r z y ­
r o s t  s z y b k o ś c i b y ł  w ie c  d la  nas  
k o r z y s tn ie js z y .  W  re g a ta c h  je s t  to  
b a rd z o  w a ż n e , czę s to  d e c y d u ją c e .

„O G A R ”  zd o b y ł w  ty m  ro k u  
mian.o n a jszybsze j je d n o s tk i 
Szczecina. Ja ch t te n  p rzystoso -

p ię k n a  „G e rm a n ia ”  i  k rz y k  
o s ta tn ie j m ody w  ja c h tin g u  
ś w ia to w y m  —  „S a p h ir ”  typu  
„C a rte r  39” . O czyw iśc ie  b y ły  one 
fa w o ry ta m i w yśc igu , n ik t  n ie  
d a w a ł żadnych szans skro m n ie  
w yg lą da ją cem u  „O g a ro w i” . J a ­
kież w ię c  by ło  zd z iw ie n ie , k ie d y  
po k ilkunas togodz inn ie j żegludze  
„O g a r”  p ły n ą ł przed „S a p h ire m ”  
a p ó ź n ie j d ogon ił „G e rm a n ię ” . 
Rozpoczęła się d ram atyczna  w a l­
ka, k tó ra  t rw a ła  p ra w ie  do sa­
m e j m e ty . W y g ra ły  za łog i za - 
chodn ion iem ieck ie , żeglarze z 
N R F  w ysoko  je d n a k  o c e n jli u -  
m ie ję tn o śc i P o laków  i  w  porc ie  
w  Ś w in o u jś c iu  zg o tó w a li im  
sp orto w ą  owację-

KA P IT A N  K a z im ie rz  J a w o r­
sk i życie p o św ię c ił że g la r- 

s tw u . Jest on także k o n s tru k to ­
re m  m. in . p ro je k to w a ł osprzęt 
d la  „P o loneza ” . „O g a r”  je s t w ię c  
ro d za je m  ja c h tu  dośw iadcza lne­
go. W sze lk ie  p ró b y  jednos tka  
zdała  p om yśln ie . N ic  w ię c  d z iw ­
nego, że ko n s tru k to rz y  ze S tocz­
n i im . Leo n ida  T e lig i m yś lą  ju ż  
o n o w y m  jachcie. „D ra c o ”  —  bo 
ta k  będzie się n azyw a ł i\o w y

s a m o tn ik ó w . N a  p o c z ą tk u  cze rto ca  
ra z e m  z J u r k ie m  S iu d y m  s to c z y ­
łe m  k ilk u d z ie s ię c io g o d z in n ą  w a lk ę .  
P ro p o n o w a liś m y  a b y  w  p rz y s z ło ś c i 
g łó w n ą  n a g ro d ą  te j  im p r e z y  b y ł p u  
c h a r  „P o lo n e z a “ . S e zon te ż  z a k o ń ­
c z y l iś m y  w y ś c ig ie m  s a m o tn ik ó w ,  
t y m  ra z e m  z a w o d y  ro z e g ra n o  na  
J e z io rz e  D ą b s k im . W y d a je  m i się  
że je s te m  ju ż  w  ty m  w ie k u ,  k ie d y  
m o g ą  p o w a ż n ie  m y ś le ć  o  s a m o  t -

ZA IN T E R E S O W A N IE  rega ta ­
m i sa m o tn ikó w  w  naszym  

k ra ju  je s t bardzo duże. Rozm a­
w ia łe m  v,a ten tem a t z w ie lo m a  
żeg la rzam i. W szyscy m o i ro z­
m ó w cy K a z im ie rz a  Jaw orsk iego  
w id zą  w śród  czo łow ych  ka n d y ­
da tów . N im  je d n a k  szczeciński 
k a p ita n  w y p ly n je  sam otn ie  na  
trasę w ie lk ic h  regat, będzie u -  
czestn iczy l w raz  ze s toczn iow ą  
załogą w  in n y c h  im prezach. 
„O g a r”  a p ó ź n ie j może „D ra c o ”  
będą w a lc z y ły  z za g ran iczn ym i 
ja c h ta m i o m ian o  najlepszego. 
Pod kon iec sezonu tra d y c y jn ie  
ju ż  w szys tk ie  na jlepsze szcze­
c ińsk ie  ja c h ty  spo tka ją  się na  
w odach  Jez io ra  Dąbskiego. K a ­
z im ie rz  J a w o rs k i będzie b ro n ił 
zdobytego w  ty m  ro k u  m ałego  
srebrnego puch a ru , n a js ta rsze j 
że g la rsk ie j rtftg rody w  naszym  
k ra ju .

Tadeusz R E K

S y  „O g a r“  na tras ie  jes iennych  regat.
F o to : Z. Jo d k o w s k i

Cz. Poiewiak 
zwycięzcą

w „Grand Prix“ 
Jeleniej Góry

W  K O L E J N Y M  w y ś c ig u  p r z e ła jo ­
w y m  o  „ W ie lk ą  N a g ro d ą "  J e le n ie j 
G ó ry  s ta r t o w a ło  23 b m . 42 k o la rz y  
z  sześc iu  k r & jó w .  P o s o b o tn ic h  n ie ­
p o w o d z e n ia c h , d o b rz e  p o je c h a li  P o ­
la c y .  T ra s a  (21 k m )  b y ła  b a rd z o  
t r u d n a  i  n a  c a łe j s w e j d łu g o ś c i p o ­
k r y t a  ś n ie g ie m  i  lo d e m . W a r u n k i 
s p r a w i ły ,  że d o  m e ty  n ie  d o je c h a ło  
20 z a w o d n ik ó w .

O to  w y n ik i :  1. C z e s ła w  P o łe w ia k  
(P o ls k a )  — 1,10,25, 2. W i l l y  L ie n ­
h a r d  (S z w a jc a r ia )  —  1:10,30, 3. M ie ­
c z y s ła w  C ie le c k i (P o ls k a )  —  1:11,15,
4. R y s z a rd  P r i l l  (P o ls k a )  —  1:11,15,
5. J ó z e f P y t k o w s k i  (P o ls k a )  — 
1:12,40, 6. Ż a ło n d e k  (C S R S ) s tra ta  
2.45, • .  G il le s  B la s e r  (S z w a jc a r ia )  
s t r a ta  4.45, 12. W a lte r  O b e rs b e rg e r  . 
( A u s t r ia )  s t r a ta  6.10.

130 km/godz. 
na nartach

. M -L E T N I  A u s t r ia k ,  F ra n z  K la m -  
'm e r ,  k t ó r y  w  sob o tą  w y g r a ł  w  
a u s t r ia c k ie j  m ie js c o w o ś c i S c h la d -  
m in g  z ja z d  w  P u c h a rz e  Ś w ia ta  u z y  
s k a l  n a  tra s ie  d łu g o ś c i 3145 m 
w s p a n ia ły  czas 1.41,77. P o k ry ta  lo ­
d e m  tra s a  m ia ła  24 b r a m k i  a r ó ż ­
n ic a  w z n ie s ie ń  w y n o s i ła  915 m . 
A u s t r ia k  u z y s k a ł n a jw y ż s z ą  p rz e ­
c ię tn ą  s z y b k o ś ć  w  z je ź d z ie  w  h is to ­
r i i  n a rc ia rs tw a . W y n o s i o n a  111.22 
k m  n a  go dz . O zn a cza  to ,  że K la m -  
m e r  n a  p ro s ty c h  o d c in k a c h  z je ż ­
d ż a ł w  te m p ie  o k . 130 k m  n a  g o ­
d z in ą .

„ N ie  m ia łe m  czasu  za s ta n a w ia ć  
s ie  na d  b e z p ie c z e ń s tw e m  — s tw ie r  
d z i ł  u ta le n to w a n y  a lp e jc z y k .  C h c ia ­
łe m  w y g r a ć  i  p o s ta w iłe m  w s z y ­
s tk o  n a  je d n ą  k a r tą “ . 25 ty s .  w i ­
d z ó w  z g o to w a ło  m u  z a s łu ż o n ą  o -  
w a c ję .

Hokeiści jadą 
do Kanady

W  S O B O T Ę  p o ls c y  h o k e iś c i p o ­
w r ó c i l i  z M o s k w y , a j u ż  w  n a j ­
b liż s z ą  ś ro d ą , 26 b m . w c z e s n y m  ra n  
k ie m  u d a ją  s ię  na  k i lk u n a s to d n io w e  
to u rn e e  do  K a n a d y , g d z ie  ro z e g ra ją  
•  m e c z ó w  z ta m te js z y m i d r u ż y n a ­
m i  a m a to r s k im i.  D o  12 s ty c z n ia  
s to czą  to w a r z y s k ie  s p o tk a n ia  w  n a ­
s tę p u ją c y c h  m ie js c o w o ś c ia c h : 28.12 
w  C a lg a ry , 30.12 w  E d m o n to n , 
1.1.1974 w  W il l ia m s  L .ake, 2.1 w  
Q u e n s n e i, 4.1 w  S t. A lb e r t ,  6.1 w  
R o s e to w n , 7.1 w  N o r th  B a t t le fo r d ,  
9.1 w  D e lo ra ln e  o ra z  11.1 w  W in ­
k le r .  D o  K a n a d y  u d a je  s ię  23 za ­
w o d n ik ó w .

8 miejsce Wilków Morskich

Spójnia bez Zinkiew icza
nie wytrzymała napom Pogoni

g io n iś c i.  D ru ż y n a  w o js k o w y c h  ś w ie t­
n ie  s p is u ją c a  s ię  n a  p o c z ą tk u  m is ­
tr z o s tw , p o d  k o n ie c  r u n d y  o b n iż y ła  
lo ty .  D a le k ą  p o z y c ję  z a jm u ją  g d a ń ­
s cy  K o rs a rz e . Z e s p ó l J u r k ie w ic z a
w y k a z y w a i  zn t ie n n ą  fo rm ę .

Szczec in . P o g o ń  m a  8 m ie js c e
w  ta b e li. po 6 z w y c ię s tw a c h . N ie
je s t  ź le, a le m o g ło  b y ć le p ie j.
P o d o p ie c z n i t re n e ra  J . N o w a k o w ­
s k ie g o  g r a l i  ze z m ie n n y m  szczęś­
c ie m . N a d z ie ja  w  ty m . że w  I I  
ru n d z ie , k tó ra  ro z p o c z n ie  s ię  n a  
p o c z ą tk u  lu te g o , z a p re z e n tu ją  r ó w ­
n ie js z ą , i  o c z y w iś c ie  w y ższą  fo rm ą .

T A B E L A  P O  I  R U N D Z IE :

Z W Y C IĘ S T W E M  nad gdańską S pó jn ią  koszykarze szczecińsk ie j 
Pogoni za koń czy li m is trz o w s k ie  sp o tka n ia  ru n d y  je s ie nn e j. Co 
p ra w d a  sym p a ty c y  W ilk ó w  M o rs k ic h , m im o  ic h  so bo tn ie j po­
ra żk i, sp od z ie w a li się, że w c z o ra j o n i wezm ą rewanż. P rz e w id y ­
w a n ia  s p ra w d z iły  się, sukces n ie  p rzyszed ł je d n a k  ła tw o .

N IE D Z IE L N Y  p o je d y n e k  b y ł 
b ow iem  bardzo  zac ię ty . Pogoń 
ju ż  od p ie rw szych  m in u t  p rz y ­
s tą p iła  do a ta ku . N a pó r na kosz 
S pó jn i n ie  p rz y n o s ił re z u lta tó w , 
szczecin ian ie  n ie  p o t ra f i l i  u zy ­
skać w ię ksze j p rze w ag i. Po k i l ­
ku na s tu  m in u ta c h  p ro w a d z iła  
n aw e t S pó jn ia . G dańszczanie 
może n ie  g ra li tak  b ły s k o tliw ie  
ja k  w  sobotę je d n a k  w  te j czę­
ści m eczu g ó ro w a li nad szcze­
c in ia n a m i. B y ła  to  n ie w ą tp liw ie  
zasługa ich  asa a tu tow ego  S ta ­
n is ła w a  Z in k ie w ic z a . Z a w o d n ik  
ten  o b ud ow ie  a tle ty , je s t b a r­
dzo skoczny i ma ś w ie tn y  re ­
fle ks . P a ra liż o w a ł on w szys tk ie  
poczynan ia  naszej d ru żyn y , n ie 
pozw a la ją c  W a n io rk o w i i  S ło - 
m iń s k ie m u  a także in n y m  za­
w o d n ik o m  zdobyć p u n k tó w . B y ł

Tu T O T O
P .P . T O T A L IZ A T O R  s p o r to w y  k o ­

m u n ik u je ,  że w  z a k ła d a c h  „ T o to ­
lo t k a '’ n a  d z ie ń  23.12.1973 r .  n a  k tó ­
re  w p ły n ę ło  15 592 470 z a k ła d ó w  w y ­
lo s o w a n o  w  s tu d io  T V P  w  W a rs z a ­
w ie  n a s tę p u ją c e  n u m e r y  d y s c y p l in  
s p o r to w y c h :
1. 6. 18, 25. 42, 46 o ra z  d y s c y p l in a  
d o d a tk o w a  32.

K o le jn e  lo s o w a n ie  „ T o to - L o t k a "  i 
p ię c io c y f r o w e j  k o ń c ó w k i  b a n d e ro li  
o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  30.12.1973 r .  w  
s tu d io  T V P  w  W a rs z a w ie .

N a  z a k ła d y  p i łk a r s k ie  —  l ig a  a n ­
g ie ls k a  na  d z ie ń  22/23.12.1973 r .  
w p ły n ę ło  1 427 815 z a k ła d ó w .

S a m o c h ó d  o s o b o w y  m a r k i  „ S y r e ­
n a ”  w y lo s o w a ł:  O b . C ie ś la  R u d o lf  
— K r z y ż a n o w ic e  22, p o w ia t  R a c i­
b ó rz .

S a m o c h ó d  o s o b o w y  „ T r a b a n t ”  
w y lo s o w a ła :  O b . H e le n a  O le ś , z a in . 
R y b n ik ,  u l .  K o ś c iu s z k i 34a.

oń także  m o torem  a k c ji o fen ­
syw n ych  S pó jn i. T rzeba  p o w ie ­
dzieć, że nasi koszykarze  dość 
n ie u d o ln ie  sp isyw a li się na par 
k iec ie . G ra li szablonowo, m o ­
m e n ta m i b y li bezradni. G da ń ­
szczanie u m ie ję tn ie  w y k o rz y s ty  
w a li b łę d y  Pogoni, choć i oni 
n ie  im p o n o w a li zb y t ce lnym i 
rz u ta m i.

O B R A Z  g r y  z m ie n i!  s ię  p o  p rz e r ­
w ie . D e c y d u ją c y m  m o m e n te m  b y ła  
tu  25 m in u ta ,  k ie d y  to  za p ię ć  prze  
w in ie n  b o is k o  o p u ś c i ł  Z in k ie w ic z . 
B r a k  te g o  z a w o d n ik a  o b n iż y ł  p o ­
z io m  g r y  S p ó jn i, w p ły n ą ł  je d n a k  
d o d a tn io  n a  W ilk ó w  M o rs k ic h . 
S z c z e c in ia n ie  z m ie js c a  p r z y s tą p i l i  
d o  a ta k u , z w ię k s z a ją c  te m p o . Ic h  
a k c je  b y ły  ju ż  p łyn n ie ,is ze  a r z u ty  
ce ln ie js z e . U z y s k a l i  w ię c  s p o ją  p rze  
w a g ę . k tó r e j  n ie  o d d a li  d o  ko ń c a , 
w y g r y w a ją c  m ecz ró ż n ic ą  8 p k t .

P ra w d a  je s t.  że p u b lic z n o ś ć  z w y ­
c ię s tw o  to  p r z y ję ła  z d u ża  ra d o śc ią . 
N ie . b y ło  je d n a k  „ t r a d y c y jn e j ’ ’ o - 
w a c j i .  N o  cóż W ilk i  M o rs k ie  z g u b i­
ł y  fo rm ę . N a s tą p iło  to  za w cześn ie . 
F e r ie  k o s z y k a rs k ie  ro z p o c z y n a ją  się 
d o p ie ro  d z is ia j.  D o  w c z o ra js z e g o  
s u k c e s u  w a ln ie  p r z y c z y n il i  s ię  K o ś  
i R o s ia k . K o ś  ro z e g ra ł ż y c io w y  
m ecz . Ż a łu je m y ,  że t r e n e r  J . N o w a ­
k o w s k i  ta k  k r ó tk o  p o z w o li ł  g ra ć  
te m u  z a w o d n ik o w i w  sob o tę . Z re s z ­
tą  „ z d ją ł ”  go  z b o is k a  w te d y , k ie ­
d y  w y k a z y w a ł  on  ś w ie tn a  d y s p o ­
z y c ję  r z u to w ą  A  p rz e c ie ż  w  p ie rw ­
s z y m  p o je d y n k u  w  na sze j d r u ż y ­
n ie  z a w ie d l i  s trz e lc y  w y b o ro w i.  
P O G O Ń — S P Ó JN IA  *0:72 (30:33)

P O G O Ń  —  S ie m iń s k i — 18, R o s ia k
— 17, K o ś  — 1«. W a n io re k  — 14, 
B a lc z e w s k i 11. K ra s o ń  —  4, C ab oń
— 2.

S P Ó J N IA  —  D a g il —  17, K a s p e r ­
c z y k  — 12, L .  T o m a s z e w s k i — 11, 
Z in k ie w ic z  i  R esch ke  — po  10. S. 
T o m a s z e w s k i — 8, B o g u c k i —  4.

S ę d z io w a li : B . G la za  z  W a rs z a w y  
i  M . S liż  ze S zczec ina . 

ó K S  W y b rz e ż e  — Ite s o y ia  89:109 (42:53) 
W is ła  —  L u b l in ia n k a  184 :75 (52:40)
P o lo n ia  — Ś lą s k  W r .  92:82 (48:47) 
L e c h  — L e g ia  99:87 (51:47)

*  *  *
T R W A J Ą C Y  d o  o s ta tn ic h  s e r i i  s p o -  1

tk a ń  p o je d y n e k  o t y t u ł  m is t rz a  
je s ie n i w y g r a l i  k o s z y k a rz e  k r a k o w ­
s k ie j W is ły ,  k tó r z y  o k a z a l i  s ię  n a j­
le p s z y m  ze sp o łe m  I  r u n d y .  N ie s p o ­
d z ia n k ą  je s t  n ie w ą tp l iw ie  z a ję c ie  
d ru g ie g o  m ie js c a  p rze z  R eso v ię , 
k tó r a  p o z y c ję  tę  u z y s k a ła  p o  z w y ­
c ię s tw ie  n a d  m is t rz e m  P o ls k i,  i  to  
w  G d a ń s k u . P rz y p u s z c z a liś m y , że le p ­
szą lo k a tę  w y w a lc z ą  w a rs z a w s c y  le -

1. W is ła 14 4 32 1555--142*
2. R e so v ia 13 5 31 1568--1506
3. le g ia 12 6 30 1585- -148*
4. Ś lą sk 11 7 29 1509--1382
5. I .e c h 1« 8 28 1435--141*
6. W;, b rze że 10 8 28 1623--1445
7. P o lo n ia 7 11 25 1392--146*
8. P o g o ń  Szcz. 6 12 24 1382--1616
9. S p ó jn ia  G d . 5 13 23 1171--138»

10. L u b l in ia n k a 2 16 20 1362--1555

Finansowe żądania 
Roberta Fischera

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  tu rn ie j rozgryw am y w  Ju g o s ła w ii w  195* 
r. zakończy ł się zw yc ięs tw em  radz ieck iego  szachisty M ich a iła  
Ta la . W  ty m  tu rn ie ju  5 i 6 m e is c e  p o d z ie lili O la isson  i  F i­
scher. O b a j też z d o b y li sob:e p ra w o  uczestn iczen ia  w  tu rn ie ju  
ka n d y d a tó w . T a k  rozpoczęła się w ie lk a  m iędzyna rodow a  k a ­
r ie ra  aktu a lne g o  m is trza  ś w ia ta  B obby F ischera.
R O B E R T  J A M E S  F IS C H E R , u r o ­

d z o n y  9 m a rc a  1943 r . ,  n ie  o d n ió s ł 
s u k c e s ó w  w  ty m  a n i w  n a s tę p n y m  
tu r n ie ju  k a n d y d a tó w . J e d n a k ż e  je g o  
g ra  w z b u d z i ła  u z n a n ie  fa c h o w c ó w , 
k tó rz y  ju ż  w te d y  p rz e p o w ia d a li  m u  
w ie lk ą  sza ch o w ą  p rz y s z ło ś ć . D la  
F is c h e ra  s u k c e s y  ro z p o c z ę ły  s ię  w  
1970 r . .  k ie d y  to  u d a n ie  w s p in a ł się 
do  w a lk i  o m is t rz o s tw o  św ia ta . Ł a t ­
w o  w y g r a ł  w  ty m  r o k u  m ię d z y s t re -  
fo w y  tu r n ie j  w  P a lm a  de  M a ilo rc a . 
n a s tę p n ie  w  ć w ie r ć f in a le  w y g r a ł  z 
T a jm a n o w e m  6:0. r ó w n ie  ła tw o  p o ­
k o n a ł L a rs e n a , a w  f in a ło w y m  t u r ­
n ie ju  k a n d y d a tó w  z w y c ię ż y ł P e tro -  
s ja n a  6,5:2,5. D ro g a  do  w a lk i  o  m i­
s tr z o s tw o  ś w ia ta  b y ła  w ię c  o tw a r ­
ła .  P o n a jw ię k s z y  s w ó j d o ty c h c z a ­
s o w y  t r i u m f  F is c n e r  s ię g n ą ł w  
R e y k ja v ik u ,  g d z ie  p o k o n a ł B o ry s a  
S p a ssk ie g o .

F is c h e r  d y s p o n u je  o g ro m n ą  w ie ­
dzą te o re ty c z n ą  i  w rę c z  w ir tu o z o w ­
ską  te c h n ik ą .  J e d n a k ż e  je s t  o n  t y ­
p o w y m  s z a c h o w y m  p ro fe s . jo n a łe m . 
N ie  s ta n o w ią  d la  n ik o g o  ta je m n ic y  
o r y g in a ln e  ż ą d a n ia  F is c h e ra  w  sp ra  
w a c h  f in a n s o w y c h .  W  R e y k ja v ik u  
F is c h e r  ż ą d a ł p o d n ie s ie n ia  h o n o ra ­
r iu m  d la  z d o b y w c y  m is t rz o w s k ie g o  
t y t u łu  ze 100 d o  150 ty s . d o la ró w . 
R ó w n ie ż  w o b e c  o rg a n iz a to ró w  t u r ­
n ie jó w  o m n ie js z e j w a d ze  F is c h e r  
b y ł  n ie u b ła g a n y . N p . za w y s tę p  w  
N R F  o c z e k iw a ł 5 ty s .  d o la r ó w  za 
g rę  w  je d n e j s y m u lta n ie .

W  1975 r .  m a  d o jś ć  w  m y ś l re g u ­
la m in u  F ID E  d o  s p o tk a n ia  o  ś w ia ­

to w y  p r y m a t  m ię d z y  m is t rz e m  
ś w ia ta  a z w y c ię z c ą  t u r n ie ju  k a n ­
d y d a tó w .  N ie  w ia d o m o  je d n a k  c z y  
m ecz te n  o d b ę d z ie  s ię  w  m y ś l s to ­
s o w a n y c h  d o ty c h c z a s  p r a w id e ł.  F i­
s c h e r  p o s tu lu je  a b y  M ię d z y n a ro d o ­
w a  F e d e ra c ja  s z a c h o w a  z m ie n i ła  
r e g u la m in  t u r n ie ju  o ś w ia to w y  
p r y m a t .  F ID E  n ie  ch ce  je d n a k  u -  
s tą p ić  w o b e c  ż ą d a ń  m is t rz a  ś w ia ta . 
% la .je m n ie z e n i tw ie rd z ą , że b e z k o m  
p ro m is o w a  p o s ta w a  d z ia ła c z y  F IO K  
i  B . F is c h e ra  m oże  s to rp e d o w a ć  
m ecz  o m is t rz o s tw o  ś w ia ta  m ię d z y  
a k tu a ln y m  p o s ia d a cze m  ty tu łu ,  a 
z w y c ię z c ą  t u r n ie ju  p re te n d e n tó w . 
B y łb y  to  n ie m i ły  z g r z y t  j u b i le u ­
szu 50 -le e ia  F ID E . k tó r y  ta  fe d e ­
r a c ja  o b c h o d z i w  p rz y s z ły m  ro k u .

PORAŻKA I  ZWYCIĘSTWO  
BOKSERÓW WARSZAWSKIEJ 

GWARDII W NRF

D O  k r a ju  w ró c i ła  b o k s e rs k a  d r u ­
ż y n a  w a rs z a w s k ie j G w a r d i i ,  k tó r a  
w  d n ia c h  19 i  21 b m . ro z e g ra ła  to ­
w a r z y s k ie  m ecze  w  N R F . P ie rw ­
szy m ecz  b o k s e rz y  G w a r d i i  s to c z y li  
z d r u ż y n o w y m  w ic e m is t rz e m  N R F  
B C  M u e h le in  i  p o  w y ró w n a n y c h  
w a lk a c h  p r z e g r a l i  9:11.

D r u g i  m e cz  ro z e g ra n y  21 b m . % 
re p re z e n ta c ją  K o lo n i i  z a k o ń c z y ł s i(  
z w y c ię s tw e m  G w a r d i i  15:3.
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„J E S T  TO , być może, n a j­
w iększa  zagadka w szys tk ich  
czasów, a  p rz y n a jm n ie j 
w s zys tk ich  w o je n , bow iem  
ta k ie  ź ró d ło  in fo rm a c ji o 
n ie p rz y ja c ie lu , o  ta k im  za­
sięgu i  ta k ie j jakośc i, n ig d y  
przed tem  n je  zosta ło  odda ­
ne do d yspo zyc ji Naczelne­
go D o w ó dz tw a  przez jego  
I I  o d d z ia ł” .

Tak pisze o rozwiązanej 
zagadce „Enigm y“ —  nie­
m ieckiej maszyny do szyfro  
w ania —  Gustave Bertrand, 
były oficer francuskiego w y  
wiadu. W  rozw iązaniu te j 
zagadki niepoślednią rolę 
odegrali Polacy. Z  w ydanej 
ostatnio w  Paryżu książki 
Bertranda w ybraliśm y w y ­
jątek, dotyczący bezpośred­
n ie j jego długoletniej współ 
pracy z Polakam i.*)

O TO  H IS T O R IA  w y k ry c ia  i z re ko n s tru o w a n ia  —  po 8 la tach  
badań  i p oszu k iw a ń  —  m aszyny do sz y fro w a n ia  „E n ig m a ” , k tó ­
rą  p o s łu g iw a ł się W ehrm acht. P o z w o liło  to, d-ziękd p rz e c h w y ty ­
w a n iu  k o m u n ik a tó w  ra d iow ych  i ic h  ro z s z y fro w y w a n iu , do­
starczyć ty lk o  w  la tach  1939— 1940 o ko ło  15 tys ięcy  depesz o 
c h a rak te rze  o p e ra cy jn ym , d o tyczących  p ra w ie  w szys tk ich  dz ie ­
d z in  p row adzone j w o jn y . —  Później —  pisze a u to r — alianci 
korzystali z tego nadal, lecz rezultaty  pozostały tajem nicą, je ­
ż e li nie liczyć enuncjacji na ten tem at W instona C hurchilla  
oraz szefa Intelligence Service w  okresie powojennym .

W ca łe j te j sp raw ie , n ie w ą tp liw ie  u n ik a to w e j w  d z ie jach  służ­
by w yw iad ow cze j, chodz iło  o  dość szczególną fo rm ę  szp iegostw a, 
w ym ag a jącą  te c h n ik i i  d y p lo m a c ji w  c a ły m  ła ńcu ch u  n ie ­
p ow szednich  p e ry p e tii, za cenę 19 m is ji sp ec ja lnych  (w  B e lg ii, 
D a n ii, S z w a jc a r ii i  C zechosłow acji) na p rze m ia n  z 23 k o n ta k ­
ta m i tech n icznym i (w  W arszaw ie . P radze. L o n d y n ie  i  k ra ja c h  
b a łty c k ic h ).

O gó ln ie  b iorąc, zd ob yw a n ie  in fo rm a c ji o d b yw a  się w  d w o ja ­
k i  sposób: za p ośredn ic tw em  agentów  oraz d rogą  techn iczną  —  
za pośredn ic tw em  p rz e c h w y ty w a n ia  w iadom ości ra d io w ych  i te­
le fon iczn ych  łączn ie  z ich  rozszy f  ro w y  w  an i e m . Bez w zg lędu  na 
ś ro d k i, ja k ie  p row adzą  do osiągn ięcia  ce lu. w  ty m  techn icz­
n y m  sposobie zd ob yw a n ia  in fo rm a c ji na leży zawsze k ła ść  m a k ­
s y m a ln y  n ac isk  na sp raw ę  ro zszy fro w yw a n ia , je s t to  b ow iem  
na  i lepsze ź ró d ło  dosta rczen ia  danych  d ow ó d z tw u  i rządow i.

Ja k  pisze d a le j B e rtran d , z jego  in ic ja ty w y  pod kon iec w rze ­
śn ia  1930 r. w  ram ach w y w ia d u  francusk iego  u tw o rzon o  sek­
c ję  D. k tó re j zadaniem  b y ło  grom adzenie  s z y fro w a n ych  d oku ­
m e n tó w  oraz ich  ro zszy fro w yw a n ie . P oczą tkow o jednak , m im o  
s ta rań  w szys tk ich  p lacó w e k  w y w ia d u , n ie  uda w a ło  się zdobyć 
d o k u m e n tó w  o is to tn ym  znaczeniu, a n i też pozyskać in fo rm a ­
to ra . k tó r y  m ó g łby  ic ii dostarczyć.

D o p ie ro  w e  w rześn iu  1932 r. w y w ia d o w i fra n cu sk ie m u  za­
o fe ro w a ł sw e u s ług i p ra c o w n ik  s e kc ji sz y fró w  m in is te rs tw a  
o b ro n y  I I I  Rzeszy, „A sch e ” . D z ię k i 19 u da nym  m is jo m  so ec ja l- 
n y m , podczas k tó ry c h  dos ta rcza ł on d o ku m e n tó w  fo to g ra fo w a ­
n ych . a następn ie  zw raca nych  przez p ra c o w n ik ó w  fra n c u s k ie ­
go w y w ia d u , sekcja  D  uzyska ła  ź ró d łow e  dane o d z ia ła n iu  

n ie m ie c k ie j s e kc ji sz y fró w  i in n y c h  podobnych  p laców ek.
T o  w ła śn ie  s ta ło  s ię  p u n k te m  w y jś c ia  p ra c  nad  o d k ry c ie m  

ta je m n ic y  „m echan icznego s z y fro w a n ia ” , ja k im  p o s łu g iw a ł się 
W e h rm a c h t, gdzie w p ro w a dzo no  w  ty m  ce lu  m aszynę o  k ry p ­
to n im ie  „E n ig m a ” .

„A sch e ”  n ie  b y ł je d n a k  w  s tan ie  dosta rczyć m a te r ia łó w  do ­
tyczących  k o n s tru k c ji m aszyny oraz zasady je j d z ia łan ia , bez 
tego  zaś zadanie  n ie  d aw a ło  się rozw iązać. B e r tra n d  b ow iem  
p ra g n ą ł osiągnąć k o n k re tn y  ce l: m oż liw ość  „o d c z y ty w a n ia ”  
■wszystkich teks tó w  szy fro w a nych  m echaniczn ie.

W  te j s y tu a c ji B e rtra n d  pos ta no w ił z w ró c ić  się z p ropozyc ją  
w sp ó łp ra cy  do „z a p rz y ja ź n io n y c h ”  w y w ia d ó w , o  k tó ry c h  w ie ­
d z ia ł. że p ra c u ją  nad  ty m  sam ym  zagadn ien iem . B y ły  to  w y ­
w ia d y : polski, czechosłowacki i b ry ty jsk i.

W  w y n ik u  p ie rw szych  k o n ta k tó w  o ra z  n adz ie i, ja k ie  one 
W zb u dz iły  —  pisze a u to r —  zrozum ia łem  szybko, że trzeba  zna­
le źć  sposób, aby ta  zdobycz w y d a ła  owoce, je ś li chce się osiąg­
n ąć  w y ty c z o n y  cel. B y łe m  sam w  o b liczu  te j s y tu a c ji, a m o ja  
w ie d za  w  dz ied z in ie  ro zs z y fro w y w a n ia  m e b y ła  w ysta rcza jąca , 
z-e s tro ny  fra n c u s k ie j n ie  m ia łe m  czego oczekiw ać, n a jw y ż e j 
tego. że zdobyte  d o ku m e n ty  zostaną oddane sze fow i se kc ji 
s z y fró w  sztabu generalnego  i  s ta ran n ie  w łączone  do a rc h iw u m .

Trzeba  w ię c  b y ło  szukać gdzie  in d z ie j, w śród  zaprzy jaźn io ­
n ych  w y w ia d ó w , a pon iew aż s tosu n k i m ięd zy  w y w ia d a m i n i­
g dy  n ie  są bezin teresow ne, bez w zg lędu  na s top ień za u fa n ia  
i  p rz y ja ź n i, trzeba  b y ło  p rz y jś ć  ..z p e łn y m i rę ko m a ” .

K ilk a  d ysk re tn ych  sondaży w śród  p ra c o w n ik ó w  w y w ia d u  p o l­
sk iego  u ja w n iło , że in te resu jące  nas zagadn ien ie  jes t tam  p rzed­
m io te m  s tud ió w , lecz w y w ia d  ten n ie  m a żadnej m o ż liw ośc i 
zdobyc ia  n iezbędnych  danvch. W y w ia d  czechosłow acki ró w n ie ż  
p ro w a d z ił p oszu k iw a n ia , lecz bez w ię kszych  nadzie i. Jeś li cho­
d z i o In te llig e n c e  Service, k tó ry  pos iada ł ek ipę  techn iczną  w y ­
s tarcza jąco  liczebną i  dysponu jącą  o d p o w ie d n im i k w a lif ik a c ja -

m i, to  n ie  zd ra dza ł on  w iększego za in te re sow an ia  spraw ą, n ie  
u w aża ją c  zagrożenia  n iem ie ck ieg o  a n i za pewne, an i za b lis k ie .

N ie  pozostaw a ło  w ię c  n ic  innego, ja k  p od jąć  p róbę  z o rg a n i­
zow an ia  w ie lo s tro n n e j a k c ji z  zachow an iem  ca łe j n iezbędne j 
d y p lo m a c ji, a czko lw iek  d z ia ła ln o ść  w  W arszaw ie , P radze i  L o n ­
d yn ie  p rz y p o m in a ła  b łądzenie  w e m g le . Za a p roba tą  m o ich  
z w ie rz c h n ik ó w  —  pisze B e rtra n d  —  uzyska łem  pe łną  swobodę 
d z ia ła n ia  w  ty m  zakresie, nałożono na  m n ie  ró w n ie ż  pe łną  od­
pow ied z ia ln ość  za tę akcję.

P ie rw sze  k o n ta k ty  w  Polsce zosta ły  naw iązane  w  g ru d n iu  
1931 r. za pośredn ic tw em  p rze ds ta w ic ie la  w y w ia d u  fra ncu sk ie go  
w  W arszaw ie . B e r tra n d  n aw iąza ł łączność z odp ow ie dn ią  agen­
d ą  I I  w y d z ia łu  sztabu generalnego, k tó re j szefem  b y ł n ie ja k i 
L u c  (pseudon im ). Z a w a rc ie  zna jom ości z  Lucern  —  pisze au­
to r  —  by ło . ja k  się okaza ło  późn ie j, m om entem  h is to rycznym . 
D o k u m e n ty , k tó ry c h  B e r tra n d o w i d os ta rczy ł swege czasu Asche, 
zos ta ły  p rz y ję te  ja k  m anna na p us tyn i i o tw a r ły  n a tych m ia s t 
w szys tk ie  d rz w i. D la  L uca  b y ł to  począ tek n o w e j e ry  w  ba­
d an ia ch  nad  „E n ig m ą ” , O b ieca ł on in fo rm o w a ć  B e rtra n d a  na 
bieżąco o  uzyskanych  re zu lta ta ch , k tó re  obecnie  m ia ły  się stać 
znaczn ie  is to tn ie jsze , gdyż dotychczas b y ły  dość tru d n o  sp ra w ­
dzalne. lu b  n ie  z n a jd o w a ły  po tw ie rd ze n ia .

Sekcja, k tó rą  k ie ro w a ł L uc , b y ła  ś w ie tn ie  zo rgan izow ana i  
dyspo no w a ła  m a tem a tyka m i s tu d iu ją c y m i ca łą  sp raw ę  ju ż  od 
1928 ro ku , w y łą czn ie  na pods taw ie  p rz e c h w y ty w a n y c h  m e ld u n ­
k ó w , n ie  m a ją c  żadnej in n e j d o ku m e n ta c ji.

N a w iązana  zosta ła  n iezaw odna i  d łu g o trw a ła  w spó łp raca  w  
in te re s ie  ka żde j ze s tro n  —  pisze B e rtra n d  —  k tó ra  p rze ksz ta ł­
c iła  się w  p rz y ja ź ń  i  zosta ła  zapisana na k a rta c h  h is to r ii. Za­
n im  uzyskano osta teczny re zu lta t. B e r tra n d  13 -k ro tn ie  k o n ta k to ­
w a ł s ię  z  Lucern  w  W arszaw ie  i  ty le ż  ra zy  —  L u c  z  B e r tra n ­
dem  w  P aryżu.

P odzie lono  m ięd zy  s ieb ie  te ry to r iu m  n iem ie ck ie  z  p u n k tu  
w id z e n ia  p rz e c h w y ty w a n ia  m e ld u n kó w , a by  o trzym a ć  m aksy­
m a ln ą  liczbę  s z y fró w  każdego dn ia . S zy frow ane  d o k u m e n ty  
w y m ie n ia n o  za pośred n ic tw em  k u r ie ró w . To  samo dotyczy  usta ­
le ń  g on io m e trycznych , p ozw a la ją cych  usy tu o w ać  w o jskow e  
stacje  nadaw cze, k tó rych  n a m ia ry  z m ie n ia ły  się codziennie. 
W W arszaw ie  t rw a ła  gorączkow a praca.

U zg od n iłe m  z  Lucern —  pisze d a le j B e rtra n d  —  że na leża łoby  
s tw ie rd z ić , ja k ie  re zu lta ty  zosta ły os iągn ię te  w  Pradze. Jed­
nakże  s tosu n k i m iędzy P o laka m i i  C zecham i n ie  b y ły  dobre. 
L iczo n o  w ię c  na m n ie  ja k o  na tego, k tó ry  zasięgn ie  in fo rm a c ji 
w  P radze i będzie pośredniczy ł m ięd zy  o bydw om a w y w ia d a m i.

S p ra w y  po to czy ły  się podobn ie  ja k  w  W arszaw ie . O kazało  
się, że w y n ik i,  ja k ie  tu  osiągn ię to , b y ły  n ie w ie lk ie , lecz szef 
s e k c ji czechosłow ackie j, R aul b y ł bardzo  za in te resow any w sp ó ł­
p racą. D opom og ły  także o b ie tn ice  udos tępn ien ia  m u d o ku m e n ­
tó w  o trz y m y w a n y c h  od  Asche. S ekcja  czechosłowacka m ia ła  
p ew n e  in te resu ją ce  pom ysły , a także  dyspo no w a ła  in n y m i da­
n y m i z  nas łuchu  rad iow ego, n iż  posiadane przez w y w ia d  po lsk i, 
m ożna w ię c  b y ło  dokonać w ym ia n y .

P os tanow iono  w ięc naw iązać t ró js tro n n ą  w spółpracę , aczko l­
w ie k  n a leża ło  zachować dużą ostrożność, pon iew aż sztab ge­
n e ra ln y  w  Pradze, a tym  sam ym  służba  w y w ia d u , b y ły  nader 
podatne  na pene trac ję  n iem iecką.

Z  b ieg iem  czasu w za jem ne  zau fan ie  w zros ło . P rzy  o k a z ji 
sp o tk a n ia  w  P aryżu  z Lucern  i Raulem  — pisze B e rtra n d  — 
pod da łe m  m yś l zo rgan izow an ia  bezpośredn ie j łącznośc i ra d io ­
w e j z  P ragą i  W arszaw ą ce lem  p rze kazyw a n ia  in fo rm a c ji o  
c h a rak te rze  techn icznym . K o n ta k t ten  pod k ry p to n im e m  B.L.R . 
( in ic ja ły  trze ch  pseudon im ów : L u c , R a u l i  B o le k  —  B e rtra n d ) 
zaczął fu n k c jo n o w a ć  w  s tyczn iu  1938 r.

W sp ó lnym  ce lem , k tó ry  na leża ło  osiągnąć za każdą  cenę, 
„ je d y n ą  n a d z ie ją  i  je d yn ą  m y ś lą ”  b y ła  m aszyna szy fru ją c a  
„E n ig m a ” .

T U T A J  JE SZC ZE  N IE C O  H IS T O R II. P o ja w ie n ie  s ię  p ie rw ­
szych depesz s z y fro w a n ych  „m e ch a n iczn ie “  odno tow ano  w  1926 
ro k u  w  łączności ra d io w e j K rie gsm arlne . późn ie j z id e n ty f ik o ­
w a no  je  sukcesyw n ie  w  łączności W e h rm a ch tu  (od lip ca  1928 
ro k u ). L u f tw a ffe  (od s ie rp n ia  1935 r.) o raz  p o lic ji,  SD i  gestapo 
(od w rześn ia  1937 r.).

Równocześnie s to p n io w o  e lim in o w a n y  b y ł „ rę c z n y ”  proces 
szy fro w a n ia , k tó ry m  pos ług iw ano  się je d y n ie  w  w ypadkach  
n ad zw ycza jn ych  (uszkodzenie  m aszyny), lu b  podczas okresow ych  
ćw iczeń  różnych fo rm a c ji.  W  ten  sposób szy fro w a na  łączność 
n ie m ie cka  sta ła  się bardzo  szybko  „n ie p rz e n ik n io n a ” .

W  przededn iu  n ie m ie c k ie j napaści na  Polskę p ra w ie  ca ła  w y ­
m ia n a  in fo rm a c ji ra d io w ych  (m ilita rn y c h  i  p a ra m ilita rn y c h ) 
o d b y w a ła  się z użyc iem  sz y fró w  o trz y m y w a n y c h  p rzy  pom ocy 
m aszyny „E n ig m a ”  typ u  W ehrm acht. ■

Co m y ś le li sa m i N iem cy o  osta tecznym  m ode lu  sw e j m aszy­
n y  w  m om encie  n a jb a rd z ie j zaaw ansow anych  prac. tuż  przed 
odd an ie m  je j w  ręce u ż y tk o w n ik ó w ?  Jeden z  n a jlepszych  n ie ­
m ie c k ic h  „a n a li ty k ó w ” , k tó ry  b y ł ró w n ie ż  w sp ó łod p ow ied z ia lny  
za u ru ch o m ie n ie  m aszyny, ta k  w y p o w ia d a ł się na ten  tem a t 
w  1932 r.

„W  m om encie  oddaw an ia  te j m aszyny s z y fru ją c e j do u ż y t­
k u  pow sta ło  py tan ie , czy teks ty  sporządzone p rzy  je j  pom ocy 
m ogą być odczytane a) przez n ie p rz y ja c ie la  dysponującego je ­
d y n ie  teks tem  szy frow anym , bez żadnych  danych  co do zasad 
fu n k c jo n o w a n ia  m aszyny; b) przez n ie p rz y ja c ie la  dysponu jące ­
go d an ym i, k tó re  posiadają  u ż y tk o w n ic y  (opis techn iczny , za­
p is  szy fru , e lem enty w ym ien n e  —  o czyw iśc ie  poza samą m a­
szyną),

W  p ie rw szym  p rzypadku  s tw ie rd zon o  abso lu tną  niem ożność. 
W  d ru g im  — należy p rzypuszczać, że pos iada jąc bardzo  lic z ­
ne teks ty  z jednego i tego samego d n ia  — i — o ile  to  m o ż li­
w e  — je d n a k o w e j d ługości, można, u jm u ją c  rzecz naukow o, 
osiągnąć re z u lta t, oczyw iście  za cenę d łu g o trw a łe j,  tru d n e j p ra ­
cy, k tó re j n ie  każdy k ry p to lo g  je s t w  s tan ie  podołać. Zastoso­
w a no  w ięc w sze lk ie  ś ro d k i, aby m a k s y m a ln ie  zróżn icow ać e le ­
m e n ty  oraz d ługość nadaw anych  depesz” .

T y le  sp ec ja lis ta  n iem ie ck i. A  w ię c  —  k o n k lu d u je  B e rtra n d  — 
N ie m cy  b y li p e w n i swego.

(C iąg da lszy nastąp i)

* )  G u s ta v e  B e r t ra n d  „ E N IG M A ”  ou la  p lu s  g ra n d e  e n ig m e  d e  la  
g u e r re  1339—1945. P a r is .  P la n , 1973.

UŚMIECHNIJ SIÇI

— P rz e z  te  s p u tn ik i  to  „ G w la *  
d y  B e t le je m s k ie j“  n ie  w id a ć !

R y s . L .  S z a le c łd

—  Z g ra b n a , k o c h a n ie ?
—  O w sze m , z g ra b n a .

R y s . J . S k o n ie c z n y

—  Co tu  s ię  s ta ło ?

—  C u d ! K o w a ls k i  p rz y s z e d ł tr z e ź ­
w y  i  p r z e m ó w ił d o  ż o n y  lu d z k im
g ło se m .

— P ro s z ę  s ię  n ie  b a ć ! N a  im ię  m l 
J a n e k  i  w c a le  n ie  je s te m  ta k i  s ta ­
r y  j a k  w y g lą d a m !

— M y  te ż  m a m y  c h o in k ę  p o d  su­
fit...

¿ k : , m

M
—  T rz e b a  oszczę dza ć  e ta ty !
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H A N D E L

I  G A S T R O N O M IA
85 G R U D N IA  (W T O R E K )

C a la  s ie ć  h a n d lo w a  i  u s łu g o w a  — 
n ie c z y n n a .

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  o b s łu g u ją ­
ce  p o d ró ż n y c h  i  p r z y h o te lo w e  c z y n ­
n e  n o rm a ln ie .  P o z o s ta łe  z a k ła d y  g a ­
s tro n o m ic z n e  — n ie c z y n n e , z w y ją t ­
k ie m  d y ż u r n y c h ,  k tó re  o tw a r te  bę dą  
ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę , r e s ta u r a c j i :  
„ B a la to n ” , .K a m e r a ln a ” , „ Z e g la r -  

"  .. ..................  „ N a

„ P r z y s ta ń ” , „R a tu s z o w a ” , „ S ta ro p o -  
la n k a ” , „ T u r y s ty c z n a ” , „ G r a n i to w a ” , 
b a ru  r y b n e g o  p r z y  u l.  K o rz e n io w ­
s k ie g o , b a ru  m le c z n e g o  „ B a m b in o ” , 
k a w ia r n i :  „ T e a t r a ln a ” , „C a fe jo - E s -  
p e ra n tó ” , „ M a r io la ” , „M o c c a ” , „ N e p ­
tu n ” , „ P la n to w a ”  ¿ .T em ida ” , „ U ś ­
m ie c h ” , b a r ó w :  „ A B C ” , „ R y d z ” , „ M a  
le n k a ” , „ W ia r u s ”  i  „ W is e łk a ” ; K o m ­
b in a t  „ K a s k a d a ”  — s a la  „ P o k u s a ”  
c z y n n a  o d  g o d z . 13, s a le  „ K a p i t a ń ­
s k a ” , „ R o n d o ”  i  „S ło w ia ń s k a ”  c z y n ­
n e  o d  g o d z . 20.
26 G R U D N IA  (Ś R O D A )

C a ła  s ie ć  h a n d lo w a  i  u s łu g o w a  —  
n ie c z y n n a .

Studium podyplomowe 
dia kierowników

O D  15 lu te g o  p rz y s z łe g o  r o k u  I n ­
s t y t u t  E k o n o m ik i  P rz e m y s łu  na  
W y d z ia le  I n ż y n ie r y jn o - E k o n o m ic z -  
n y m  T r a n s p o r tu  P o l i t e c h n ik i  S zcze ­
c iń s k ie j  u r u c h a m ia  s tu d iu m  p o d y ­
p lo m o w e  d la  e k o n o m is tó w  i  in ż y ­
n ie r ó w  z a jm u ją c y c h  k ie r o w n ic z e  
s ta n o w is k a  w  g o s p o d a rc e . S p e c ja ­
l i ś c i  c i  b ę d ą  m ie l i  o k a z ję  p o g łę b ić  
n a  s tu d iu m  s w o je  w ia d o m o ś c i z 
z a k re s u  e k o n o m ik i  p r z e m y s łu  o ra z  
m e to d  z a rz ą d z a n ia  p rz e d s ię b io r ­
s tw a m i p r z e m y s ło w y m i.

S tu d iu m  p o d y p lo m o w e  z „ M e to d  
z a rz ą d z a n ia  p rz e d s ię b io rs tw e m  p rz e ­
m y s ło w y m ”  p rz e w id z ia n e  je s t  d la  
m a g is t ró w  n a u k  e k o n o m ic z n y c h  i  
d y p lo m o w a n y c h  e k o n o m is tó w . N a to ­
m ia s t s tu d iu m  z „ E k o n o m ik i  p rz e ­
m y s łu ”  o r g a n iz u je  s ię  d la  a b s o l­
w e n tó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i p o s ia d a ­
l i 3̂  d y p lo m  m a g is t ra  in ż y n ie r a  
lu b  d y p lo m  z a w o d o w y . Z a ję c ia  na  
o b y d w u  k ie r u n k a c h  s tu d iu m  t r w a ć  
bę dą  c a ły  r o k ,  z  t y m  że w y k ła d y  
i  s e m in a r ia  o d b y w a ć  s ię  bę dą  ra z  
w  m ie s ią c u .

P o d a n ie  o  p r z y ję c ie  n a  s tu d iu m  
w ra z  z e  s k ie r o w a n ie m  z  z a k ła d u  
p r a c y ,  u w ie r z y te ln io n y m  o d p is e m  
d y p lo m u ,  s k ró c o n y m  - k w e s t io n a r iu -  
Sfcem o ra z  2 f o to g r a f ia m i n a le ż y  
k ie r o w a ć  d o  15 s ty c z n ia  1974 r .  na  
a d re s : I n s t y t u t  E k o n o m ik i  P rz e ­
m y s łu , W y d z ia ł In ż y n ie r y jn o - E k o -  
n o m ic z n y  T r a n s p o r tu  PS , 71-101 
S z c z e c in  u l .  M ic k ie w ic z a  66 ( te l.

P o  z ło ż e n iu  eg a m in ó w  i  u z y s k a ­
n iu  w y m a g a n y c h  z a l ic z e ń  o ra z

o b r o n ie  p r a c y  s łu c h a c z e  s tu d iu m  o -  
t r z y m a ją  z a ś w ia d c z e n ia  o u z y s k a ­
n iu  s p e c ja l iz a c j i  z a w o d o w e j,  o k r e ­
ś lo n e j p rz e p is a m i w  s p ra w ie  p o d ­
n o s z e n ia  k w a l i f i k a c j i  p r a c o w n ik ó w  
z a t ru d n io n y c h  w  g o s p o d a rc e  n a ro ­
d o w e j.  (m w )

Znaki drogowe 
bez zarzutu

S W E G O  C Z A S U  s ła b o  w id o c z n e , 
s z c z e g ó ln ie  n o c ą , ła tw o  n is z c z e ją c e  
m e ta lo w e  z n a k i  d ro g o w e  z a s tą p io n o  
b a r d z ie j n o w o c z e s n y m i —  p o d ­
ś w ie t la n y m i.  J a k  s ię  w  p r a k ty c e  
o k a z a ło  z d a ły  o n e  e g z a m in  k u  o g ó l­
n e m u  z a d o w o le n iu  p ie s z y c h  i  z m o ­
to ry z o w a n y c h .  G d z ie n ie g d z ie  z d a ­
r z a ją  s ię  p r z y p a d k i  u s z k o d z e n ia  
o w y c h  ś w ie t ln y c h  z n a k ó w , a n ie ­
c h lu b n y  u d z ia ł  m a ją  w  ty m  c h u ­
l ig a n i .  L e c z  o to  w  m ig  n a s tę p u je  
n a p ra w a  i  n ie  z d a rz a  s ię  a b y  t a k i  
z n a k  b y ł  n ie c z y n n y .  M ie js k ie m u  
Z a r z ą d o w i D ró g  1 M o s tó w , k t ó r y  
o p ie k u je  s ię  o w y m i p u n k ta m i 
ś w ie t ln y m i n a le ż ą  s ię  s ło w a  u z n a ­
n ia .  (bo s)

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
B U D O W N IC T W A  O G O LN E G O  N R  2 

w Szczecinie

o r g a n i z u j e

K U R S
W  Z A W O D Z IE  Z B R O J A R Z A  

d ia  kobiet w wieku lat 18—35.

O kres trw an ia  kursu —  3 miesiące.
T e rm in  rozpoczęcia  k u rs u  od d n ia  2 s tyczn ia  1974 r .

J rw a n ia  ku rsu  Pra c o w n ik  o trz y m u je  w ynagrodzen ie . 
P R A K T Y C Z N A  N A U K A  Z A W O D U  O D B Y W A Ć  S IĘ  B Ę D Z IE  

W  F A B R Y C E  D O M O W  P R Z Y  U L . P O L IC K IE J . 
P rze ds ię b io rs tw o  n ie  zapew n ia  za k w a te ro w a n ia  Zg łoszenia  
przyjmuje D z ia ł Z a tru d n ie n ia  SPBO  N r  1 —  w  Szczecinie 

ał. B o h a te ró w  W arszaw y 34/35 —  p okó j 211, te l. 464-69. 
________________________ ______________________ 5545- K

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  o b s łu g u ją ­
ce p o d ró ż n y c h  i  p rz y h o te lo w e  c z y n ­
n e  n o rm a ln ie . P o z o s ta łe  z a k ła ­
d y  g a s tro n o m ic z n e  — c z y n n e
ja k  w  ka żd ą  n ie d z ie lę , z w y ­
ją tk ie m  r e s ta u r a c j i :  „ B a la to n ” , „ Ż e ­
g la rs k a “ , „ G łę b o k ie " ,  „ P ia s to w s k a ” , 
„ S ta ro p o la n k a ” . „ T u r y s ty c z n a ” ,
„ G r a n i to w a ” , b a ru  m le c z n e g o  „ B a m ­
b in o ” , b a r ó w :  „ W ia r u s ” , „ W is e łk a ” , 
k a w ia r n i  „T e a t ra ln a ” , „ M a r io la ” , 
„M o c c a ”  „ T e m id a ” , „ A B C ” , „ R y d z ” , 
„ E x t r a ”  o ra z  b a ru  ry b n e g o  p r z y  u l.  
K o rz e n io w s k ie g o .

C a ła  s ie ć  h a n d lo w a  d e ta lic z n a , ga ­
s tro n o m ic z n a  i  u s łu g o w a  —  c z y n n a  
n o r m a ln ie .  27 b m . o tw a r te  b ę d ą  t y l ­
k o  n a s tę p u ją c e  d y ż u rn e  s k le p y  m ię s ­
n e :  p r z y  u l.  u l .  S to łc z y ń s k ie j 169, 
W y z w o le n ia  36. J a g ie l lo ń s k ie j 49. 
K rz y w o u s te g o  23, B a rb a r y  5, G o le ­
n io w s k ie j  30, B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  
31, M e ta lo w e j 6, S t rz a ło w s k ie j 45, 
P ia s tó w  5, M ic k ie w ic z a  82 i  R o s tw o ­
ro w s k ie g o  1 ; p o z o s ta łe  s k le p y  m ię s ­
n e  w  ty m  d n iu  b ę d ą  n ie c z y n n e .

PO C ZTA
25 G R U D N IA

W s z y s tk ie  u rz ę d y  p o c z to w o - te le k o -  
m u n ik a c y jn e  bę dą  n ie c z y n n e  z w y ­
ją tk ie m  U p t  S zcze c in  30 (D w o rz e c  
G łó w n y  O s o b o w y ) o ra z  o d d z ia ł te le ­
k o m u n ik a c y jn y  U p t  S zcze c in  1 (u l. 
B o g u ro d z ic y ) ,  k tó re  p e łn ią  d y ż u r y  
c a ło d o b o w e .

26 G R U D N IA

U rz ę d y  p o c z to  w o - te le k o m u n ik a c y j  
ne  n a d a w c z o -o d d a w c z e  c z y n n e  będą 
ja k  w  k a żd ą  n ie d z ie lę  t j .  od  g . 9 
d o  U .  S łu żb a  d o ra c z e ń  z o s ta je  o g ra ­
n ic z o n a  do  d o rę c z a n ia  exp re .śso - 

w y c h  p rz e s y łe k  l is to w y c h  z w y k ły c h  
i  p o le c o n y c h  bez p o b ra n ia , te le g ra ­
m ó w  i  w e z w a ń  d o  ro z m ó w n ic y  p u b ­
l ic z n e j o ra z  z a w ia d o m ie ń  o  n a d e jś c iu  
p a c z e k  z ż y w y m i z w ie rz ę ta m i.

K O M U N IK A C J A
25 GRUDNIA

T R A M W A J E  w s z y s tk ic h  l i n i i  k u r ­
s u ją  w g  o g ra n ic z o n e g o  ś w ią te c z n e ­
g o  r o z k ła d u  ja z d y  z n a s tę p u ją c ą  
c z ę s to t l iw o ś c ią : l i n ia  n r  1 —  co  24 
m in u t y ,  n r  2 —  co  14 m in . ,  n r  3
— co  15 m in . ,  n r  4 — co  8—16 m in . 
n r  5 — co  9— 10 m in . ,  n r  6 —  c< 
8—15 m in . ,  n r  7 —  co  18 m in . ,  n r  8
— c o  7—14 m in . ,  n r  9 —  co  24 
m in . ,  n r  10 — co  20 m in . T r a m w a je  
n o c n e  k u rs o w a ć  b ę d ą  w g  n o r m a l­
n e g o  ro z k ła d u  ja z d y .

A U T O B U S Y  k u r s u ją  w g  o g r a n i­
czo n e g o  ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  ja z ­
d y  z n a s tę p u ją c ą  c z ę s to t l iw o ś c ią : 
l i n ia  n r  52 — co  22 m in . ,  n r  53 — 
co  30—60 m in . ,  n r  54 —  co  16—32 
m in . ,  n r  55 — co  22 m in . ,  n r  56 
co  20 m in . ,  n r  57 — co  24 m in . ,  n r  
57 —  co  24 m in . ,  n r  58 —  co  36 
m in . ,  n r  60 — c o  30 m in . ,  n r  61 —
co  16—32 m in . ,  n r  62 —  co 38 m in .,
n r  64 —  co  26—52 m in . ,  n r  67 — 
co  19—38 m in . ,  n r  71 —  co 24 m in ., 
n r  72 — co 60 m in . ,  n r  76 —  co  30
m in . ,  n r  77 — co 36 m in . ,  n r  80 —
c o  33 m in .  N a  l in ia c h  n r  n r  51, 59, 
63. 65, 66, 68, 70 73 i  75 a u to b u s y
n ie  k u r s u ją .  A u to b u s y  no en e  — 
w g  n o rm a ln e g o  r o z k ła d u  ja z d y .
26 G R U D N IA

T r a m w a je ,  a u to b u s y  i  m ik r o b u s y  
w s z y s tk ic h  l i n i i  k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  
św ią te c z n e g o  r o z k ła d u  ja z d y .

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA
25 I  26 G R U D N IA

C z y n n e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  d y ż u r ­
n e  p o r a d n ie :  d la  d o ro s ły c h  p r z y  
a l. J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12. d la  
d z ie c i p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
72, d la  d o r o s ły c h  i  d z ie c i p r z y  u l.  
N a d  O d rą  18 o ra z  s ta c ja  P o g o to w ia  
R a tu n k o w e g o  w  D ą b iu , k tó r e  poza 
p r z y ję c ia m i c h o r y c h  w  p o ra d n ia c h  
(p rz e z  c a łą  d o b ę ), p r z y jm o w a ć  b ę ­
dą  w  g o d z in a c h  o d  8 d o  16 z g ło ­
sze n ia  na  w iz y t y  d o m o w e  u  o b ło ż ­
n ie  c h o ry c h .

Z A K Ł A D Y  U SŁU G O W E
25 G R U D N IA

F O T O G R A F IC Z N E : FQ to S tu d io
p r z y  a l. W y z w o le n ia  84 w  go dz . 9— 
17, F o to  S tu d io  p r z y  u i.  O b ro ń c ó w  
S ta l in g ra d u  12 w  go dz . 10—18, p r y ­
w a tn e :  p r z y  a l. W y z w o le n ia  109, Ja  
g ie l lo ń s k ie j 84/12, O b ro ń c ó w  S ta l in ­
g ra d u  17, u l.  K o n o p n ic k ie j la .  P a r ­
k o w e j 65. i  a l. P ia s tó w  14 c z y n n e  w  
g o d z . 10—19.

P O G O T O W IE  T E L E W IZ Y J N E  p r z y  
u l.  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  12 ( te l. 
356-96) c z y n n e  w  g o d z . 10— 16.

26 G R U D N IA

Z a k ła d y  fo to g r a f ic z n e :  F o to  S tu ­
d io  p r z y  a l. W y z w o le n ia  84 c z y n n e  
w  go dz . 9—17, F o to  S tu d io  p r z y  u l. 
O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  12 —  w
go dz . o d  12— 17, p r y w a t n y  p r z y  u l. 
K o n o p n ic k ie j  1-a —  c z y n n y  w  go dz . 
11—17.

P O G O T O W IE  T E L E W IZ Y J N E  p rz y  
u l.  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  12 ( te l. 
356-9«) c z y n n e  w  go dz . o d  10— 1«.

K IO S K I  „ R U C H U ”  c z y n n e  bę dą  
n a s tę p u ją c e : p r z y  re s t.  „ E u r o p a ” , 
p r z y  a l.  M . B u c z k a  i  a l. W y z w o le ­
n ia . u l.  B a n d u rs k ie g o  i  O b o ir y c łr ie j.  
p r z y  u l.  S t rz a ło w s k ie j i  B a n d u r -  
sk ie g o , p rż y  a l.  P ia s tó w  i  u l .  Ja.- 
g ie l lo ń s k ie j,  p r z y  a l. B o h . W a rs z a ­
w y  i  u l .  K rz y w o u s te g o , p r z y  u l.  
P o n ia to w s k ie g o , p r z y  u l .  K .  M ia r k i  
i  K u  S ło ń c u , p r z y  p ę t l i  t r a m w a jo ­
w e j na  u l.  B u dzw w yń s -k ie i. w  h a łh i 
D w o rc a  G łó w n e g o  i  w  D ą b iu  p rz y  
u ł.  A .  K r z y w o ń .

W „Fonografie*
W  S Ł A B O  r o z ś w ie t lo n y m  m ro k u  

p rz e d  k lu b e m  „ E U R E K A ”  p r z y tu  
p u je  z z im n a  k i lk a n a ś c ie  m ło d y c h  
p o s ta c i. C z e k a ją  c ie r p l iw ie ,  l ic z ą  
na  o k a z ję . M oże z n a jd z ie  s ię  ja k ie ś  
m ie js c e , m oże  k to ś  z re z y g n u je .. .  
C óż, b i le ty  d i  S a lo n u  M u z y k i  
W s p ó łc z e s n e j „ F o n o g r a i”  z o s ta ły  
ju ż  d a w n o  s p rze d a n e .

P rz e z  z a m k n ię te  d r z w i d o b ie g a ją  
s łab e  d ź w ię k i m u z y k i .  N a  p a r k ie ­
c ie , r o z ja ś n io n y m  p u ls u ją c y m i,  k o ­
lo r o w y m i ś w ia t ła m i je s t  jeszcze  
p u s to . Z  k i lk u d z ie s ię c iu  w a to w y c h  
g ło ś n ik ó w  „ ie c i ”  o s z a ła m ia ją c a  m u  
z y k a .  N a jn o w s z e  n a g ra n ie  S uzie  
Q u a tro  ro z g rz e w a  m ło d z ie ż . B y w a l ­
c y  d y s k o te k i  w s ta ją  od  s to lik ó w ,  
n a  p a r k ie c ie  r o b i  s ię  c o ra z  t ło c z ­
n ie j .  D is c - jo c k e y  B o g d a n  B o g ie l 
z m ie n ia  ju ż  p ły tę .  I  o to  Isa ac  
H a ye s . Jeg o  k o m p o z y c ja  z n a la z ła  
s ię  na  p ie rw s z y m  m ie js c u  g r u d n io ­
w e j l i s t y  p rz e b o jó w  „ F o n o g r a fu ” .

P r z y  je d n y m  ze s to lik ó w  ro z m a ­
w ia m y  z m ło d y m i g o ś ć m i d y s k o te ­
k i .

— N a re s z c ie  m a m y  d y s k o te k ę , j a ­
k ie j  m o g ą  n a m  p o z a z d ro ś c ić  — m ó ­
w i  P a w e ł W ró b le w s k i.  — J e j p o ­
p rz e d n ic z c e  w  ..D is e o ra m ie "  też  
n ie w ie le  b ra k o w a ło .  T y lk o ,  że b y ł  
za  d u ż y  t ło k ,  a i  sam a s a la  p r z y ­
p o m in a ła  s to d o łę . Z d e rz e n ie  s ty lo ­
w e g o  w n ę tr z a  „ F o n o g ra fu “  z n o w o ­
czesną m u z y k ą  je s t  b a rd z o  d o b r y m  
p o m y s łe m .

—  Ś w ie tn ie , że p o m y ś la n o  te ż  o 
im p re z a c h  to w a rz y s z ą c y c h  — d o d a ­
je  L u c y n a  T o c z e k . — T u ta j  z u p e ł­
n ie  in a c z e j o d b ie ra  s ię  m in i- r e c i-  
ta le . o t  c h o ć b y  ..H o m o  H o m in i” .

W S Z Y S C Y  o c e n ia ją  m a r ia ż  k lu b u  
„ E u r e k a ”  ze „S z c z e c iń s k ą  E s tra d ą ”  
ja k o  b a rd z o  u d a n y . Z o rg a n iz o w a n y  
d z ię k i te m u  S a lo n  M u z y k i  W s p ó ł­
c ze sn e j s ta l s ię  m ie js c e m , gd z ie  
m ło d z i s z c z e c in ia n ie  p rz y c h o d z ą  
częs to  i  b a rd z o  c h ę tn ie . W  c ią g u  
t r z e c h  m ie s ię c y  o d b y ło  s ię  k  im ­
p re z . P o za  d y s k o te k a m i w y s tę p o ­
w a l i  tu  „H o m o  H o m in i” , ka p e la  
„ W a lc m a n y ” , B o le s ła w  G r o m n ic k i 
i K w a r te t  W a rs z a w s k i.  B y l i  t« *  i 
h o n o r o w i g o ś c ie : N ie m e n , H a lin a  
K u n ic k a  i  L u c ja n  K y d r y ń s k i ,  S ta n  
B o ry s , A d a  R u s o w ic z  i  W o jc ie c h  
K o rd a  a ta k ż e  J e rz y  O f ie rs k i .

(jas)

■ P O N IE D Z IA Ł E K ,
24 G R U D N IA

D Z IŚ :
A da m a  i  E w y 

JU T R O :
Boże Narodzen ie

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r-  

kowarye, m oż liw ość d ro bn e ­
go deszczu. Tem p. od  1 do 
— 2 st. C, nocą, -f-4 st. C. w  
ciocgu  d n ia . W ia try  p o łu d ­
n iow e  i  p o łu d n io w o -w  schód 
n ie, słabe. W  okresie  św ią t 
nocą p rzym ro zk i, w  ciągu  
d n ia  od 1 do 4 st. C. W ia ­
t r y  słabe, p o łu d n io w o -  
wschodn ie .

TEATRY
P O L S K I —  p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k  
n ie c z y n n y : w  ś r o d ę : „ R a d c y  p a n a  
r a d c y ”  g. 16; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — p o  
n ie d z ia łe k  i  w to r e k  n ie c z y n n y ;  ś ro ­
d a :  „ P r z y g o d y  K o z io łk a  M a to łk a ”  g. 
14; M U Z Y C Z N Y  —  p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k  —  n ie c z y n n y ;  ś ro d a : „ D o ­
m e k  3 d z ie w c z ą t”  g . 10.

Kin a

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ P o w r ó t  re w o l­
w e ro w c a ”  g . 10.30, 13, 15.30 — U S A ; 
„ J e s te ś m y  n a d z y ”  g . 18 —  w ę g . — 
o d  la t  16; w to r e k  ł  ś ro d a : „ M o r g ia -  
n a "  g / 13, 15.30, 18, 20 —  c z e s k i — 
o d  la t  16; K O S M O S  ( te l. 355-02) — 
„ F ra n c u s k i  łą c z n ik ”  g . 9. 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — U S A  — o d  la t  16 (po  
n ie d z ia łe k , w to r e k  i  ś r o d a ) ; C O LO S ­
S E U M  ( te l. 458-18) „ B u łe c z k a ”  g . 9, 
11, 13 — p o i. — o d  la t  6 ; „ K a b a r e t ”  
g. 15, 17.30 — U S A  — o d  la t  16; w  to  
r e k  i  ś ro d a : „ B u łe c z k a ”  g. 9, 11.15, 
13.30; „ K a b a r e t ”  g . 16. 18.30, 21; B A L  
T Y K  ( te l. 733-35) „ W  p u s ty n i i w  
p u s z c z y ”  g . 11.15 — p o i.  — o d  la t  7 
—  cz. I  i  I I  — w to r e k  i  ś ro d a ; g. 10, 
14. 18; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „2 X 8 ”  
g. 11, 13, 15; „ J a  w a m  p o k a ż ę ”  g . 
U ,  13, 15; „ C h ło p i ”  g. 17 — p o i.  — 
o d  la t 14 — cz. I  1 I I ;  w to r e k  i  ś ro ­
d a :  „ J a  w a m  p o k a ż ę ”  g . 13, 15; 
„ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w ą ”  g . 17 —  cz. I  — p a n o ra m .; 
„ C h ło p i”  g. 19; „ B a r b a r e l la ”  g . 22; 
P R O M IE Ń  — „ J a  w a m  p o k a ż ę ”  g . 
14; „ N o c n y  k o w b o j”  g. 16; w to r e k  
i  ś ro d a : „ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie ”  
g . 12; „S z a le n ie c  z I V  la b o r a to r iu m ”  
g. 14.10, 16 — f r .  — o d  la t  14; „ N o c ­
n y  k o w b o j”  g. 18, 20.05 — U S A  — 
o d  la t  16; M A R S  — „ W y n a ję t y  c z ło ­
w ie k ”  g. 17. 19.30 —  U S A  — o d  la t 
16 ( ś ro d a ) ; E C H O  (K rz e k o w o )  — 
„ K r ó l ,  d a m a . w a le t ”  g . 18 — N R F  — 
o d  la t  16 ( w to r e k  i  ś r o d a ) ; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d ro je )  „Z a z d ro ś ć  i  m e  
d y c y n a ”  g . 17 —  p o i.  — od  la t  16; 
w to r e k  i  ś ro d a : „ K łu t e ”  g. 15.15, 
17.15, 19.15 — U S A  — od  la t  18 — 
p a n o r a m .; M E W A  (Z e le c h o w o )  — 
„W in n e to u  i  k r ó l  n a f t y ”  g . 14, 16 -

s „ -
o d  la t  18 — p a n o ra m , ( w to r e k  i  ś ra  
da) : H U T N IK  (S to lc z y n )  „ P r y w a tn a  
w o jn a  M u r p h y ‘eg o ”  g. 17, 19 — a« g .
—  od  la t  16 — p a n o ra m , ( w to r e k  i  
ś ro d a ) ; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ P a n  H o ­
ło t  w ś ró d  s a m o c h o d ó w ”  g. 16 — f r .
—  od  la t  11; w to r e k  i  ś ro d a  o  g. 16, 
18; B A J K A  (P o lic e )  „B e z  w y ra ź ­
n y c h  m o ty w ó w ”  g. 17, 16 — f r .  — 
od  la t  16 ( w to r e k  i  ś r o d a ) ; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  . .D z ie ln y  w o ja k  
R o s s o lin o ”  g . 1« —  ju s .  — o d  la t  14 
p a n o ra m .; w to r e k  i  ś ro d a : g . 16; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a ) ..W ód z In d ia «  
T e e u m s e h ”  g. 17 — N R D  — od  la t 14
— p a n o ra m .; w to r e k  i  ś ro d a : g. 17, 
19: Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  , ,U -  
k ia d ”  g . 16. 18.3« — U S A  — o d  la t  
16 —  p a n o ra m . ( w to r e k ) ;  ś ro d a : 
„ W a lte r  b r o n i S a ra je w a ”  g . 1«. 1* — 
ju g .  — od  la t  14: S T O K f t t łT K A  
(S m ie rd n ic a )  „ O d s t rz a ł”  g . i f t  — 
U S A  — od  la t  1«: w to r e k  i ś ro d a : 
g. 17: D A R  (S ta rg a rd )  „ N ie s z c z ę ś c ia ' 
A l f r e d a ”  g. 16. 18. 20 _  f r .  — od  la t 
14 (p o n ie d z ia łe k , w to r e k  i  ś r o d a ) ;  
.,Z a to p io n a  f r e g a ta ”  g. 12.3« ( w to r e k  
i  ś ro d a ) : IN A  (S ta rg a rd )  „ N ie  ze­
s ta rz e je m y  s ię  ra z e m ”  g . 16.30, l * . ‘« l, 
26.36 '—  f r . - w ł .  —  o d  la t  1«- (n o n ie -  
d z ia łe k , w to r e k  1 ś r o d a ) : „ W in n e -  
to u  i  A p a n a c z i”  g. 12 ( w to r e k  i ś ro ­
d a ) :  G R Y F  ( G r y f in o )  „ W  p u s ty n i i  
w  p u s z c z y ”  — p o i. — od  la t  7 
( w t o r e k ) : R O B O T N IK  (P y rz y c e )  — 
„ N ie c h  b e s tia  z d y c h a ”  — f r . - w ł .  —  
od  la t  18 ( w to r e k  i  ś r o d a ) ; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „ G o r ą c y  ś n ie g ”  — ra d ź .

Czy wysłałeś już kartkę
z życzeniami noworocznymi?

. ? S W , « ^ - ? sa„ ^ . K s ią ż k a  — R u c h  • S z c z e c ,ń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zcze c in , p i.  H o łd u  'P ru s k ie g o  8, 
?  wW a a™ "t k  R AD /V i V i ^ - ^ ^ i ' E G IU M  w  s k ,a d 7 łe : z  C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  I. J e lo n e k  (zas tę pca  re d . na cz .) M . S z y m c z y k  (s e k re ta rz  r e d a k c j i ) ,  J . T im e n .

T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 ; s e k r e ta r ia t  re d . na cze ln e g o  457-41; s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ); d z ia ł m ie js k i 
âJ L m.?.5?, A 27' . 7 ’ .7 z la * sP ?I t o w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło sze ń  466-14: re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re-

* **~,~— * „ R u c h ” . N r  in d e k s u  35029 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  E -5n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry



KURIER m STRONA II
—  o d  la t  14 —  p a n o r a m .;  w to r e k  i  
ś r o d a :  „ K e s ”  — a n g . — o d  la t  14.

P O R A N K I O L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE 2 Y

W T O R E K  I  Ś R O D A

D E D F 1 N  —  „ G w ia z d k a "  g. 10.30, 
11.30; P IO N IE R  — „ K r ó le w s k ie  Io ­
w y ’* g . 10, 11, 12; E C H O  — „C z a ro ­
d z ie js k i  f l e t "  g. 17 ( ś ro d a ) ;  S Z M A ­
R A G D O W E  — „ C y r k  bez g r a n ic ’ * g. 
14 ; M E W A  — ..K o rs a rz e ’ ’ g . 13; 
H U T N IK  — „ A le k s a n d e r  N e w s k i ’* g. 
12 ; 1 M A J  — „ C h o r y  z ą b ’ * g . 15; 
B A J K A  —  „ P r z y g o d y  k r o p l i  w o d y ”  
g . 11.15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  —  „ Z im o ­
w a  fa n ta z ja * *  g . 16; S Y R E N K A  — 
„ G w ia z d y  w  m o r z u ”  g. 15.30: Z A ­
T O K A  — ..Ż e n ią , Z e n ie c z k a  i  K a t iu -  
a za ”  g . 14; S T O K R O T K A  —  „ Z im o ­
r o d e k '’ g  15

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36
—  „ A n g l ia "  g. 11—1*.

WYSTAWY
POŃ1RDZIAŁEK I  W TO R IT

N ie c z y n n e .
S K O D A

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —
X V I I  w . ;  S z tu k a  p o ls k a  d o  k o ń c a
X V I I I  w . ;  S ta re  s re b ra  w  z b io ra c h
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie ; 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g. 
10 16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  l  Wtfl 
ł a t ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1845— 1870: U rz ą d z e ­
n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ;  D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im ; K u l t u r a  A f r y ­
k i  Z a c h . ; Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
G w in e js k ie  s a fa r i  — N ia n i 1973: Ż y ­
c ie  c o d z ie n n e  G w in e i w  ry s u n k u  
a r t y t t y  p la s ty k a  S te fa n a . S z m id ta  
g. 1 6 -1 6 ; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 — „ W o js k o  P o ls k ie  
n a  e k r a n ie ”  g . 14— 1«: W A G  — p l. 
H o łd u  P r u s k ie g o  « —  M a la rs tw o  K r z y  
a z to fa  Z a rę b s k ie g o  g . 9— 16; Z A ­
M E K  B W A  — T r a d y c je  i w s p ó ł­
c z e sn o ść  w  tw ó rc z o ś c i a r ty s tó w  lu ­
d o w y c h  n a ro d ó w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  —  g. 11— 1«.

DYŻURY

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  W K W N . — A r k o ń -  
a k a ; C H IR . — I I  P o m o r z a n y ;  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o r z a n y ;  N E U ­
R O L O G IA  — A r k o ń s k a :  D E R M A T O ­
L O G IA  — P o m o r z a n y ;  P R Z Y C H O D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W o js k a  P o l­
s k ie g o  72 — g . 1 8 - 7 ;  D O R O S Ł Y C H  
—  Je d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — c a łą  
d o b ę ;  N R  2 N a d  O d rą  18 —  g . 15—8; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l. P ia ­
s tó w  1 — g o d z . 20—7.

WTOREK

n y . 12 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  12.15 
P ió r k ie m  i  w ę g le m . 12.40 F i lm  d o -  
k u r a .  „ Z w ie r z y n a  p ło w a  n a  W ę ­
g r z e c h " .  13.15 F i lm  p r z y g o d o w y  
„ T r o p ic ie l  S ia d ó w ’’ . 14.55 „ G ó r a l ­
s k ie  p o d ła z y  c z y l i  c h o d z e n ie  z  k o ­
lę d n ik a m i  i  s z o p k ą  n a  g o d y “ . 15.30 
„ K a p r y s y  lu d o ja d a “  — p r .  s p o r ­
t o w y .  16 „ H is to r ia  n ie z u p e łn ie  p r a w  
d z iw a ”  — f i lm  e s t ra d o w y  (k o l.) .  
16 25 „ Z im o w a  o l im p ia d a  — S a p ­
p o r o “ . 18.10 . .P o p o łu d n ie  w  K a d z id ­
l e "  ( k o l. )  18.40 P a s to ra łk i  s ta ro p o l­
s k ie .  18.20 D o b ra n o c  ( k o l. ) .  19.30
D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  20.05 „G o s p o d a  
p o d  p ió re m  i  g i ta r ą “  ( k o l.) .  20.35 
T e a t r  T V  „ D a m y  i  h u z a r y “  ( k o l.) . 
22 F i lm  m u z y c z n y  „ K s ię ż n ic z k a  
C z a rd a s z a ” . 23.40 K o lę d a .

PROGRAM I I

17.45 „ O  c z y m  in n y m “ . 1« „ G lo b " .
18.15 S ta r o p o ls k ie  ja s e łk a . 18.35 „ T y l  
k o  d la  w ę d k a r z y “ . 19 „ G lo b “ . 19.20 
D o b ra n o c  ( k o l.) .  19.30 D z ie n n ik  T V  
( k o l . ! .  2«. . .G lo b ” . 20.10 F i lm o w a  k o  
m e d ia  s a ty ry c z n a  „ K ło p o t l iw y  
g o ść “ . 21.40 „ G lo b “ . 21.50 M in ia tu r y  
d ra m a ty c z n e . 22.20 „ G lo b “ . 22.30 Sce 
n a  M o n o d ra m  „ W o w r o “ .

WTOREK

8 D la  d z ie c i „ N a g r o d a  k a c z o ra  D o ­
n a ld a ” . 9.50 Z  c y k lu  f i lm ó w  S ta ­
n is ła w a  S z w a rc  - B r o n ik o w s k ie g o  
„ A r a u k a n ia “  ( k o l.) .  10.20 W  s ta ry m  
k lin ie  . .T a je m n ic a  p a n n y  B r m x “  
a r c h iw a ln y  f i lm  p o ls k i.  11.45 „ W i ­
r a ż  n a d z ie i“ . 12.1« P r o g r a m  m u z y c z ,  
n o - b a le to w v  ..B a le t na  w e se le  k r ó ­
le w s k ie “ . 12.50 D la  d z ie c i .. P r z y ­
g o d y  ż ó ł te j  w a l iz e c z k i” . 14.05 M i­
s t r z o w ie  o p e r e tk i  — F ra n c is z e k  L e -  
h a r .  15.15 F i lm  a n g . „ C i  w s p a n ia li  
m e ż e z v ż n i w  s w v e h  s ? a le jn c v c h  m a 
s z y n a c h ”  ( k o l . ) .  17.30 T e le -E c h o .
18.30 P ro g ra m  r o z r y w k o w y  ..P od 
p s e m " . 19 D la  d z ie c i „ D o b r a n o c  — 
w ie c z o rn ic y  z D z ię o ie U n k ie m ’’ . 19.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o l ) .  20.05 F i lm  f r .  
..Pan.) de  M o m so re a u “  — o s ta tn i 

o d c in e k  ( k o l. ) .  21.08 „Ś w ią te c z n a
w iz y ta ” . 23.15 W ło s k i p ro g ra m  r o z ­
r y w k o w y  „ G w ia z d k o w a  C a n z o n is s i-  
m a “ . 24 K o lę d a .

PROGRAM II

1« M in ia tu r a  f i lm o w a  „ U ś m ie c h " .  
16.t«  S z w a jc a r s k i f i lm  m u z y c z n y  
„C h orp w i n a  M a jo rc e ” . 17.15 Id e a ły  i 
ż y c z e n ia . 1*20 P a s to ra łk i  „ E j  n o m  
e j “ . 19 D la  d z ie c i „ W ie c z ó r  z D z ię -  
c ie l in k ie m ” . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o i.) .  20.OB P r o g r a m  r o z r y w k o w y
T V  C SR S „ D o b r y  w ie c z ó r  z W a l­
d e m a re m “ . 20 5« F i lm  m u z y e z n y  
„ R e w ia  n a  B r o a d w a y u ” .

» R O B A

9 D la  d z ie c i f i lm  2 s e r i i  „ D is n e y ­
la n d “ . 9.5« S ta d io n y  ś w ia ta .  1«.30 
K lu b  S ze śc iu  K o n ty n e n tó w .  11.15 
„ W  J ę d r z e jo w ie  za z ie lo n ą  b r a m a “ . 
11.5« D z ie n n ik  T v  ( k o l. ) .  12.10 „ K ł a ­
n ia j  s ię  g ó r o m " .  12.40 Z  c y k lu  
„ Z w y c z a je  i  o b r z ę d y “ . 13.16 Z  c y ­
k lu  „ W  s ta ry m  k in ie “ . 14.40 L o s o - 
w a tn ie  M a łe g o  L o tk a .  15 T e le tu r n ie j  
„ W ie m  w s z y s tk o ” . 15.4« F i lm  ju g .  
„ T a je m n ic a  A d r ia t y k u ” . 10.05 F i lm  
p o i.  „ N ie  lu b ię  p o n ie d z ia łk u ” . 17.50 
F o r u m  (k o l.) .  19.3® D z ie n n ik  T V  
(k o l. ) .  20.15 F i lm  U S A  „ D z ia ła  N * .  
v a r o n y “ . 22.46 S p o r t .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 12.05, 15, 16, 19.05
20, 23.

12.20 I> la  w a s  g r a m y  i  ś p ie w a m y . 
12.38 K o n c e r t  z y c z e ń . 13 P io s e n k i 
z n a d  W is ły .  13.28 R o ln ic z y  k w a ­
d ra n s . 13.35 M e lo d ie  w s p o m n ie n ia . 
14 A le r t  d la  b io s fe r y .  14.05 K la s y c y  
m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  14.38 S p o r t  
to  z d r o w ie .  14.35 E s tra d a  p r z y ja ź ­
n i.  15.86 Ł a g o d n e  b rz m ie n ie  ja z z u . 
15.3« L is t y  z P o ls k i.  15.35 W  k r ę g u  
p o ls k ie j  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  16.10 
T e a tr  P R  „ S p r a w a  h o n o r o w a " .  16.40 
W sp ó łcze sn e  p a s to ra łk i.  17 R a d io -  
k u r ie r .  17.30 R o ż n e  b a r w y  p o lo n e ­
za . 18.15 K o lę d y .  18.45 M is t r z o w ie  
n a s t r o ju .  19.30 W ie lk ie  te m a ty  w  
m in ia tu r z e .  20.ł5  G w ia z d k o w e  u p o ­
m in k i  m u z y c z n e . 21 T e a t r  P R  
„ G w ia z d a ,  g w ia z d e c z k a ” . 21.46 R óż­
n e  b a r w y  m a z u rk a . 22.1# K r a j  la t  
d z ie c ię c y c h . 22.40 S ły n n e  o r k ie s t r y  
r o z r y w k o w e .  23.10 D o o k o ła  n o c  s ię  
s ta ła .  0.05— 3^ P r o g r a m  n o c n y .

PROGRAM II

W IA D O M O Ś C I:  13.30. 18.30. 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I ;  12.5«, 18.25.

13 „B a d a n ia  g łę b in o w e ”  U R IT .  13.10 
P o ls c y  p o e c j w  p io se n ce . 13.35 O p o ­
w ie ś c i w ig i l i jn e .  13.55 M in i- p r z e -  
g lą d  fo lk lo r y s t y c z n y .  14 W ię c e j,  le ­
p ie j ,  t a n ie j .  14.16 M ó j d o m , m o je  
o s ie d le . 14.35 W iz e r u n k i  in s t r u m e n ­
ta lis tó w  i  p io s e n k a rz y . 15 R a d io fe -  
r ie  s la lo m e m  po  g lo b u s ie . 15.40 
P ię k n o  m u z y k i  c h ó r a ln e j .  16 A l fa  
i  O m e g a . 16.15— 17.05 S z c z e c in  — 
s te re o . 16.15 R o b o tn ic y  p rz e d  m i ­
k r o fo n e m . 16.25 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a .
17.15 K o m e n ta r z  H . L e c h o w s k ie g o .
17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.40 
W ie c z ó r  w i g i l i j n y  z Z . K u c ó w n ą  i  
A .  H a n u s z k ie w ic z e m . 21.56 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i.  22.28 K o lę d y . 23 M u ­
z y k a  w ło s k ie g o  b a r o k u .  23.40 K o ­
lę d y  ró ż n y c h  n a ro d ó w . *

PROGRAM I I I

12.15 Z a  k ie r o w n ic ą .  13 N a  m u z y c z ­
n e j a n te n ie . 15.10 P io s e n k i na 
g w ia z d k ę . 15.30 S a lo n  r a d io w y .  15.45 
U tw o r y  o rg a n o w e  B a ch a . 16.05 N o v i 
ś p ie w a ją  s ta n d a rd y . 16.17 „ D z w o n y  
r u r o w e “ . 16.45 N asz  r o k  73. 17.05
„ D z ie ń  s z a k a la “ . 17.15 P io s e n k i na  
g w ia z d k ę . 17.4« W s z y s tk o  o g w ia z ­
dce. 18 P a s to ra łk i p o ls k ie g o  b a ro k u .
18.15 N a  r ó ż n y c h  k la w ia tu r a c h .  18.30 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.45 M u z y ­
k a  h in d u s k a . 19.05 „ P o p io ły “ . 19.35 
P o w ra c a ją c a  m e lo d y jk a  „ C ic h a  n o c “ . 
20 „ O  g o śe ia e h  d o b rze  i  ź le “ . 20.2« 
R o d z in n e  m u z y k o w a n ie . 20.40 W s z y ­
s tk ie  p o lo n e z y  C h o p in a . 21.96 M u z y ­
k a  p r z y  ś w ie c z k a c h  21.45 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  
7 w ie c z o ró w . 22 15 Z  g ó ra ls k ą  szo p ­
k ą . 22.35 N a e s tra d z ie  T h e  S ta rs  a t  
F a ith .  23 C h w ile  p o e z ji.  23.05 C o lle ­
g iu m  m u s ic u m .

WTOREK 

PROGRAM I

W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 9, 10. 12.05, 18, 
23.

7.30 „ M o s k w a  z m e lo d ią  ł  p io s e n ­
k ą “ . 8.10 M is t rz o w ie  p io s e n k i r y t ­
m ic z n e j i  l i r y c z n e j .  9.05 „U c z e n i  w  
a n e g d o c ie ” . 9.20 S ły n n e  a r ie  o p e re t­
k o w e . 10.05 R a d io fe r ie .  10.30 K o lę d y . 
11 T a r g i  p ły to w e  73. 12.15 P o p u la r ­
n e  te m a ty  ja z z o w e . 12.30 W y b ie r a m y  
n a jle p s z e  z e s p o ły  i  k a p e le  lu d o w e . 
13 P io s e n k i i  s a t y r y  T u w im a  i  G a ł­
c z y ń s k ie g o  14 W  r y tm ie  w a lc a .
14.30 S ły n n e  a r ie  o p e ro w e . 15 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a t r  P R  „ I  w o ń  
w io s n y  p o c z u je s z  je s ie n ią ” . 16.55 S w ią  
te c z n a  re w ia  r o z r y w k o w a .  18 Z a p ra ­
s z a m y  d o  nas na  ra d io . 23.10 Z a ­
p ro s z e n ie  d o  ta ń c a . 0.05— 3.00 P r o ­
g ra m  n o c n y .

PROGRAM I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.3«, 8.30, 12.30, 
18.30, 21.30, 23.30.
7 Ś w ią te c z n a  p o z y ty w k a .  7.35 Ś p ie ­
w a jm y  — d z iś  w e se le . 7.45 W  r a n ­
n y c h  p a n to f la c h . 8.35 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 9.15 M ię d z y  o g n ie m  a w o d ą . 
10 P io s e n k i m o rs k ie .  10.15 ,.Z  la s ó w  
i  p ó l na  nasze s to ły “ . 10.43 S w ią te c z  
ne  m e lo d ie . 11.05 „ N io s ą  c i,  n io s ą  
d z ie c k o  p rz e z  k o lę d ę “ . 11.25 Z e s p ó ł 
d a w n e j m u z y k i .  12.05 Z  k r a k o w ­
s k ą  s z o p k ą . 12.35 „ O g r o d y “ . 12 55 
S p o tk a n ie  z m u z y k ą . 14 M a g a z y n  
l i te r a c k o - m u z y e z n y .  15.30 R a d io fe ­
r ie .  16 S ły n n i  p ia n iś c i g r a ją  w ie l ­
k ie  s o n a ty . 16.28 Z  tw ó rc z o ś c i D e- 
b u s s y ’ ego i  R a v e la . 17 „ B y w a ią  
ta k ie  ś w ię ta " .  17.30 K o lę d y .  18 „ P a ­
m ię tn e  g w ia z d k i” . 18.30 S zcze c in  — 
s te re o . 18.35 F e l ie to n  a k tu a ln y .  18.45 
P io s e n k i z f i lm ó w .  19 T e a tr  PR  
„ K u r i e r  p o r a n n y " .  19.35 S c e n y  z 
o p e r ,  k tó re  lu b im y .  20.45 H u m o re ­
s k i  J a n a  H u s z c z y . 21 U tw o r y  na  
k la w e s y n . 21.35 Z  tw ó rc z o ś c i b a le ­
to w e j P io t ra  C z a jk o w s k ie g o . 22. OS 
W ie lk i  k o n c e r t  E lv is a  P re s le y a . 
22.3« Z e s p ó ł D z ie w ią tk a . 23. I I  
k w a r te t  s m y c z k o w y  B . B a r to k a . 
28.40 K a r t k i  z m u z y c z n e g o  a lb u m u .

PROGRAM I I I

7 D z w o n y  d z w o n k i  i  d z w o n e c z k i.
7.15 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 7.30 
Ś w ią te c z n e  r y tm y .  8.10 „ O d  B e t le j -  
k i  d o  k r ó ló w k i “ . 8 35 O d  p ie rw ­
szego n a g ra n ia . > „ D z ie ń  s z a k a la ” . 
9.10 M in ia tu r y  o rg a n o w e . 9.36 
„ M ia łe m  je d n o  ż y c ie " .  10 O d  p ie rw  
szeg o  n a g ra n ia . 10.20 „ P o w r ó ć m y  
ja k  na  d a w n y c h  la t ” . 10.5« U tw o r y  
J . S. B a c h a . 11.15 ,,10ftl p rz e b o ­
jó w ” . 12.06 L is ty  i  z w ie rz e n ia  K a ­
z im ie rz a  J . S tę p o w s k ie g o . 12.35 O d 
p ie rw s z e g o  n a g ra n ia . 13 G ie łd a  o -  
s o b i iw y c h  n a g ra ń . 13.30 M a g a z y n  z 
k u r a n ta m i.  14.05 M u z y c z n a  k o le k ­
c ja  z a m k ó w ' i k a te d r .  14.45 Ś w ią ­
te c z n e  s p o tk a n ie  z M e r k u r y m .  15.85 
O d p ie rw s z e g o  n a g ra n ia  — M a re k  
G re c h u ta . 15.3« S t r o fy  d a w n e , s t r o ­
f y  p ię k n e . 15.50 ż  a u to g ra fe m  M a ­
r y l i  R o d o w ie z . 17.65 „ D z ie ń  s z a k a la ” .
17.15 U  ź ró d e ł g o sp e ls . 17.40 S łu ­
c h o w is k o  „ K s ią ż ę  U ło m n y " .  18.4« 
P o w ra c a ją c y  s ta n d a rd . 19.20 K s ią ż ­
k ą  ty g o d n ia .  19.35 K o lę d a , k o ie d a . 
2« W s z y s tk ie  p o lo n e z y  C h o p in * .
29.25 M a g a z y n  . .A p r o p o ” . 21.50 O o e- 
ra  ty g o d n ia .  22 F a k ty  d n ia . 22 »8 
G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 2S.15 „ P o p io ­
ł y ” . 22.45 P o w ra c a ją c y  s ta n d a rd . 
23 C h w ila  p o e z ji.  23.05 P a s to ra łk i la ­
ty n o s k ie .  22.50 N a  d o b ra n o c  ś p ie ­
w a  R a y  C h a rle s .

Śr o d a  

p r o g r a m  i
W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 9. 10. 12.06. 16. 
2«. 23.

7.06 P rz e b o je  n a  m s b ru m e n ty .

7.30 M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io ­
s e n k ą . 8.10 K o lę d y  s ta ro p o ls k ie ,
8.30 P rz e b o je  73. 9.05 U tw o r y  J . S. 
B a ch a . 9.25 M is t rz o w ie  b e l c a n ta . 
10.05 R a d io fe r ie  „Ś p ią c a  k r ó le w n a ” . 
10.50 P a s to ra łk i lu d o w e . 11.10 E s t ra ­
d a  z e s p o łó w  m ło d z ie ż o w y c h . 12.10 
„ R a js k a  o p o w ie ś ć ” . 12.30 „ A n t e n a  
p ię c iu  s to lic ” . 14 K o lę d y . 14.30 A r c y  
d z ie ła  m u z y c z n e j l i te r a t u r y .  15 K o n ­
c e r t  ż ycze ń  16.05 S łu c h o w is k o  
„ U ś m ie r c e n ie  P o rta s a ” . 16.35 Ś w ią ­
te c z n a  d y s k o te k a . 17.30 M a g a z y n  s tu  
d e n c k i.  18.30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i 
19 S p o r t  p o d  c h o in k ę . 20.15 G r a ją  
M a re k  i W a ce k . 20.30 R a d io k a b a re t.
21.30 Jazz u ta n e c z n io n y . 22 G w ia z d y
la t  30 22.30 Ś w ią te c z n a  r e w ia  ta ­
n e czn a . 0.05— 3.00 P ro g ra m  n o c n y .

PROGRAM H

W IA D O M O Ś C I: 7.3«. 8.30 12.05. 18.3«, 
21. 23.30; S E R W IS  R Y B A C K I.  17.3«, 
0.01.

7.35 K o łę d z io łk i  b e s k id z k ie .  8 
P rz e b o je  s p rz e d  ia t .  8.35 „ F e l ie to n  
l i t e r a c k i ’ '. 8.45 G w ia z d k o w e  m e lo ­
d ie . 8.55 „26 m in u t  z a n io łe m ” . 9.31 
„G w ia z d k o w e  u t w o r y “  J . S. B a cha . 
9.50 „ K u l ig  z k o l ig a c ja m i” . 10.2« K o ­
lę d y  i  p a s to ra łk i,  U  „ P o d  je m io ­
łą ” . 12.10 Z im o w e  p io s e n k i.  12.3» 
Ś w ią te c z n y  b ig o s  u  p a ń s tw a  K o b y ­
l iń s k ic h .  15.30 R a d io fe r ie .  16.05 S ły n ­
n i  p ia n iś c i g r a ją  w ie lk ie  s o n a ty .
18.30 S e rg iu s z  P r o k o f ie w .  17 P rze ­
b o je  r o k u .  17.15 Ś w ią te c z n ą  k a r tk a  
z P ra g i.  17.3« P o łu d n io w e  s p o tk a ­
n ie  z m u z y k ą . 18.30— 21 S zcze c in  — 
s te re o . 18.35 F e l ie to n  a k tu a ln y .  18.49 
K a b a re c ik  r e k la m o w y .  19. K o lę d y . 
19.39 T e a tr  P R  „ C io tk a  n ie  c io tk a ,  
z a m e k  n ie  z a m e k , w u j  n ie  w u j ” .
20.30 G w ia z d y  i  g w ia z d o rz y  O p e ry  
W a rs z a w s k ie j.  21 05 K la s y c y  ja z z u .
21.30 U w e r tu r y  i  s c e n y  b a le to w e . 
22 ,,C o s ię  s ta ło  z In g e  B a r ts c h ” . 
22.20 I  k o n c e r t  s k r z y p c o w y  N . P a­
g a n in ie g o . 23.4« U tw o r y  J . H a y d n a

PROGRAM I I I

7.15 Ś w ią te c z n e  r y tm y .  8.16 ..P o  k o ­
lę d z ie  w  B r z e ź n ic y ” . 8.35 W k rę g «  
T o m a  Jo n e s a  9 „ D z ie ń  s z a k a la ” .
9.16 P o ra n e k  ze s w in g ie m . 8.35 M ię ­
d z y  nam « b ie s ia d n ik a m i.  10. Z  a u to ­
g ra fe m  K . G a e r tn e r .  10.25 P a s to ta łM  
s ta ro p o ls k ie .  10.40 „ P r z y s z liś m y  * 
o g ro d ó w ” . 11.1« S p irH u a ls y  L . A r m ­
s tro n g a . 11.3« Z  a u to g ra fe m  A . O s ie«  
k ie j .  12.05 Z  tw ó rc z o ś c i A . W ilk o ń -  
sk ie g o . 12.35 w  k rę g u  B in g a  C ro a -  
b y e g o .  13 M ik r o a łu c h o w is k o  M . 
W o ls k ie g o . 13.30 „1001 p rz e b o jó w ” . 
14.0i Z  K o z a k ó w  — le ś n ik ó w . 14.11 
P rz e b o je  M . M o n ro e . 14.50 „ S a m o t­
n e  ś w ię ta " .  15.10 P o lo n ia  śp ie w a .
15.25 P rz e d s ta w ia m y  J o «  A c k e rm a ­
n s . 15.5« „1001 p r z e b o jó w ” . 16.1»
A u d . p o e ty c k a . 16.35 P o w ra c a ją c y  
s ta n d a rd . 16.45 W  k rę g u  A . W e r ty ń ­
sk ie g o . 17.05 . D z ie ń  s z a k a la ” . 17.18
N a  e s t ra d z ie  w  O lim tń a . 17.40 S p i-  
r i t u a ls y  L . A rm s tr o n g a .  18 S p o tk a , 
n ie  7 J . R eszko . 18.2« B e d z ie  k o lę ­
da . 18.35 Z a p ra s z a m y  d o  G ra n d  H o ­
te lu .  19.05 „ P o p io ły ” . 19.35 S y lw e tk a  
m u z y k a  — C ze s ła w  N ie m e n . 20.0» 
P r z y ja ź n ie .  20.15 „U r o c z y s to ś c i k o ­
lę d o w e ” . 20.40 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  o -  
k o ” . 21.67 S o n a ta  i  s p ó łk a . 21.38 

P io s e n k i n a  g ło s  z fo r te p ia n e m .
21.30 O o e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 
2«. 1* W s z y s tk ie  p o lo n e z y  C h o p in a . 
23 C h w ila  o o e r.ii, 23.05 O łe a  L ip iń ­
s k ą  M  je j  k a b a r e ty  T V .  23.30 Przy­
p o m in a m y  ze sp ó ł S u g r lo a f.

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . — G o lę c i-  
n o ;  C H IR . — G o lę c in o ; P O Ł O Ż N I­
C T W O  — P io t r a  S k a r g i ;  N E U R O L O ­
G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O ­
L O G IA  —  A r k o ń s k a ;  P R Z Y C H O D ­
N IE :  W o j. P o l. 72 — g . 8—7; O G Ó L ­
N A  — J e d n . N a ro d o w e j 12 —  c a łą  
d o b ę ; N R  2 — N a d  O d rą  18 — c a łą  
d o b ę  (w  ty m  g a b in e t z a b ie g o w y ) ; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — A l .  P ia ­
s tów ’ 1 g. 9—14 i  Od g . 20—7.

Ś R O D A

PROGRAM I I

18. OS Z  c y k lu  „ O c a l ić  o d  z a p o m ­
n ie n ie ” . 18.35 S łu c h a ją c  u t w o r ó w  
m is t r z ó w  k la w e s y n u .  1» D la  d z ie ­
c i „ W ie c z ó r  z D z ię c ie ł in k ie m " .  19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.15 „ W in o w a jc a  p o ­
t r z e b n y  od  z a ra z ”  — f i lm  b u łg .
21.26 R e c łta l f ra n c u s k ie g o  p io s e n k a ­
rz a  A d a m o .

U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

C H IR  D Z IE C IĘ C E J  —  W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N , — A r k o ń s k a ;  C H IR . — K o ­
le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c in o ; 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a : 
(p r z y c h o d n ie  te  s a m e  c o  w e  w to ­
r e k ) .

A P T E K I

N R  38 (d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
pl. G r u n w a ld z k i  42 — te l.  345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  161 — te l.  
736-44; N R  12 — P o d ju c h y .

ŚRODA

N R  46 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
W ie lk a  17 — te l.  372-75; N R  4 — 
W o j.  P o ls k ie g o  14 — te l.  352-61; N R  6 
—  W o j.  P o ls k ie g o  134 —  te l.  749-00; 
N R  11 — D ą b ie .

P R O G R A M  B B R L lN S K l

10.30 U tw o r y  J . S. B a c h a . 10.5« W ia ­
d o m o ś c i. 16.55 F i lm  „ P r z y g o d y  R o ­
b in  H o o d a ” . 12.20 R e p o r ta ż  „ O d k r y ­
c ia  w  D e lh i  i K a lk u c ie “ . 13 M ia s to  
p e łn e  m u z y k i  — R o s to c k . 13.30 „ M i *  
s to  n ie b ie s k ie g o  s ło n ia ” . 14.30 P r o ­
g ra m  z R o fr to c k ii, 15 F e s t i­
w a l  f i lm ó w  d z ie c ię c y c h  „ K ie d y  n ie  
b y ło  jeszcze  M ik o ła ja ” . 18.15 „90
d n i  p o k o ju ” . 16.45 P o ls k i f i lm  T V  
„ W a k a c je  z d u c h a m i" .  17.20 M u z y c z  
n e  p o z d r o w ie n ia .  18.4« M ię d z y n a r o ­
d o w e  k o lę d y .  19.1« P ro g n o z a  p o g o ­
d y .  19.15 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j,  k r o n ik a .  2« P ro g ra m  m u z y c z ­
n y .  21.10 F i lm  „ R u d y  l i s ” . 22.25 
W ie rs z e  H . H e in e g o . 23 U tw o r y  G. 
F . H a e n d la .

W T O R E K

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W . M E T A -  
I .O T E O H N IK A , M a z u rs k a  17 — g. 
* —16 ( w to r e k  i ś r o d a ) ; P O M O C  D R O  
G O W A : w to r e k  — O P D » 1, Szezeo in , 
A l .  P ia s tó w  20 — te l.  453-26; O P D -5 , 
T R Z E B IA T Ó W . A l.  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  67 — te l.  233.

Ś R O D A

O P D -1  S Z C Z E C IN , A l .  P ia s tó w  20 — 
te l.  453-26; O P D  —  Ś W IN O U J Ś C IE ,
u l .  B a r l ic k le g o  4 —  te l.  33-88.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21, 
460-22, 460-23. 460-24; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — 916; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  — 917.

P R O G R A M  P O L S K I

9 T e le fe r ie .  10.30 „ N a  a re n ie  i  e s t ra  
d z ie  i  p o d  k o p u łą ” . 11.30 P r z e m ia -

8.55 G im n a s ty k a .  9.05 K r o n ik a .  9-40 
F e s t iw a l f i lm ó w  d z ie c ię c y c h . l i  
„M ię d z y  ś n ia d a n ie m  a p ie c z e n ia  j 
g ę s i” . 12.46 W ia d o m o ś c i.  12.55 „ P i r a .  
m id y  i  p a p ir u s y " .  14 G w ia z d y  na  
ło d z ie . 15 D la  d z ie c a : „F e r d y n a n d  
i  h o te l“ . 15.35 F i lm  „O s e e o la ” . 17.15 
„ N a s i  k o re s p o n d e n c i z a g r a n ic z n i“ . 
18.45 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  
19 „ C z a r n y  k a n a ł " .  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y  k r o n ik a .  20 F i lm  T V  
„ G n ia z d o  w  p u s z c z y " .  21.20 F e l ie to n  
f i lm o w y .  21,35 P a ro d ia  w e s te rn u  
„ C a te  B a l lo u ” . 23.05 W ia d o m o ś c i. 
23.16 „ Z im a  u  g ó r a l i " .

Ś r o d a  ^

9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ih R ^ lO  
F i lm y  d la  d z ie c i „ N in u s z k a  sż u k a  
w io s n y “ . 11.10 „ W y s ta w a  k o n i  1973”  
12 W ia d o m o ś c i. 12.10 M a łe  u tw o r y  
w ie lk ic h  m is t rz ó w .  12.50 E k s p e d y c ja  
T h o ra  H e y e rd a h la  n a  R A  I I .  15.50 
„ C ic h a  g o d z in a “ . 14.40 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 15.20 K o n c e r t  C h r is y  i  
F ra n k a .  16.25 „W a rs z a w ę  tr z e b a  k o  
c h a ć “ . 17.10 F i lm  „ L e g e n d a  o k o r ­
s y k a ń s k ic h  b r a c ia c h ” . 18.45 P ro g n o ­
za  p o g o d y , p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  T V .  
21.20 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  23.20 
W ia d o m o ś c i.

Handlowa niedziela
•  Udane kiermasze •  Skandal z karpiami

W  Z A S A D Z IE , rozpoczę ła  się 
ta h an d low a  n ied z ie la  ju ż  w  so 
botę. Po p o łu d n iu , w y je c h a ł bo 
w ie m  na m ias to  c ię ża rów ką  Le 
szek H a lik  z c a ły m  zespołem i 
g ra jąc  n a jnow sze  p rzebo je  m u ­
z y k i ro z ry w k o w e j p rz e p la ta ł je  
za chw a la n iem  p o tra w  k u c h n i 
szczecińskich re s ta u ra c ji,  k tó re  
w  n iedz ie lę  od god z in y  11 do 
19 o fe ro w a ły  sm aczne p o tra w y  
św ią teczne. A  z a c h w a la ł tak  
sku teczn ie , że ju ż  w  k iłk a  go­
dz in  po rozpoczęciu  k ie rm a szu  
w  „K a s k a d z ie ” , m im o  iż g as tro  
n orn icy  p rz y g o to w a li to n y  sm a­
k o w ity c h  dań z d ro b iu , ja j  itp . 
—  p ó łk i n ie m a l ś w ie c iły  p u s t­
ka m i.

J a k  z w y k le , n a jw ię k s z y m  po­
p y te m  c ie szy ły  się: cze rw o ny 
barszczyk , uszka, k u t ia  itp . Już  
o ko ło  god z in y  16 sp rzedaw cy 
m u s ie li p rzepraszać odchodzą­
cych  z k w itk ie m  k lie n tó w  i za­
praszać ich  na dzień następny, 
na p on ie dz ia łe k , k ie d y  to  znów  
p o ja w ić  się m a ją  w  sprzedaży

KTO ZGUBIŁ?
11 B M . w  P rz y c h o d n i P S K  n r  1 

p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j p o z o s ta w io  
n o  w ię k s z a  s u m ę  p ie n ię d z y  — d o  
o d e b r a n ia  u  k ie r o w n ik a  p r z y c h o d n i.

17 b m . z n a le z io n o  p o r tm o n e tk ę  z 
p ie n ię d z m i i  w v n ik  le k a r s k i  — 
z g u b y  m o ż n a  o d e b ra ć  u  p . E lż b ie ­
t y  G u lc z y ń s k ie j  p rz y  u l .  J a n a  K a ­
z im ie rz a  6—3.

N a to m ia s t  w  n a s z e j r e d a k c j i  sa do  
o d e b r a n ia :  k o m p le t  k lu c z y  s a m o ­
c h o d o w y c h  z  b r e lo c z k ie m  z n a le z io ­
n y c h  9 b m . p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie ­
go , o k u la r y  le c z n ic z e  (c ie m n e  
s z k ła )  z n a le z io n e  p r z v  p l .  K i l i ń ­
s k ie g o  o ra z  m ę s k a , w e łn ia n a  r ę k a ­
w ic z k a .

św ią teczne  s m a ko w itośc i. P rz y ­
znać zresztą  trzeba , że szczeciń 
scy ku cha rze  d o ło ż y li s tarań , 
aby o fe ro w a ne  dan ia  b y ły  n ie 
ty lk o  smaczne, lecz ró w n ie ż  w y  
g lą d a ły  ape tyczn ie . P ię kn ie  
p rz y s tro jo n y  schab w  ga la rec ie , 
g a la n ty n a  z ka czk i, p o tra w y  z 
gęsi itp .  —  z n ik a ły  w oka 
m g n ien iu .

D R U G I, d u ż y  k ie rm a s z , k t ó r y  t 
d z iś  c z y n n y  b ę d z ie  o d  g o d z in y  *  do 
16 o d b y ł s ię  w  „ E u r o p ie ” . B o ­
d a j n a j le p ie j s p is a ła  s ię  s p ó łd z ie l­
czość  m le c z a rs k a . M o ż n a  tu  b y ło  
d o s ta ć  m n ó s tw o  g a tu n k ó w  s e ró w , 
tw a r o g i,  n a p o je  m le c z n e  i t p .  B a r ­
d zo  d o b rz e  z a o p a trz o n e  b y ło  s to is k o  
W S O P . p r z y  k tó r y m  k l ie n c i  k u p o ­
w a l i  p o m id o r y ,  p o m a ra ń c z e , su szo ­
ne  ś l iw k i ,  a ta k ż e  — te g o  jeszcze  
w  g r u d n iu  n ie  b y ło  — k iś c ie  p ię ­
k n y c h  w in o g ro n . J e d y n ie  do  te g o  
m o ż n a  m ie ć  za s trz e ż e n ia , że p rz y  
k a ż d y m  z d w ó c h  s to is k  W S O P  o b ­
s łu g a  b y ła  n ie z w y k le  m a ła  z a le d ­
w ie  po  je d n e j o so b ie . A  na  d o d a ­
te k . e k s p e d ie n t p r z y  je d n y m  z k o n ­
tu a r ó w  o b s łu g iw a ł ta k  w o ln o ,  iż  
w y ra ź n ie  w id a ć  b y ło .  że p ra c o w a ł 
na  tz w . d n ió w k ę .

N ie c o  g o rz e j — n a s z y m  z d a n ie m
— s p is a ło  s ię  W P H S . P rz y  s to is k u  
O d d z ia łu  O g ó ln o s p o ż y w c z e g o  b y l 
w p r a w d z ie  d u ż y  w y b ó r  c ia s t a le  
p r z y  ż a d n y m  z to w a r ó w  n ie  za u w a  
ż y l iś m y  c e n y . S tą d  d o c h o d z iło  do 
n ie p o ro z u m ie ń  m ię d z y  k l ie n ta m i a 
e k s p e d ie n ta m i.  S z k o d a  ta k ż e , że o d ­
d z ia ł „ D e l ik a te s ó w ”  o fe r o w a ł je d y ­
n ie  t r u n k i  i  w y r o b y  c z e k o la d o w e : 

z a b r a k ło  p o m a ra ń c z , b a n a n ó w , a
n a w e t. .. r o d z y n k ó w .

Z U P E Ł N IE  fa ta ln ie  n a to m ia s t 
sp isa ła  się w c z o ra j C e n tra la  
R ybna . P rz e rw y  —  i to  liczne
— w  d os taw ie  k a rp i,  nap su ły  
k lie n to m  w ie le  n e rw ó w . N ie  
t r a c i l i  o n i je d n a k  h u m o ru . P rzy  
s to isku  p rzed sk lepem  p rzy  al. 
W y z w o le n ia , k ie d y  zn ów  za b ra ­
k ło  k a rp i k lie n c i u m ie ś c ili w y ­

w ieszkę : „K a rp ie  będą p rzed
godziną 24” . S e tk i k lie n tó w  k ię  
ło  je d n a k  na czym  ś w ia t stoi, 
iż  m n ó stw o  czasu tra c ić  muszą 
na s tan ie  w  k ilk u d z ie s ię c io m e ­
tro w y c h  ko le jk a c h . I  tru d n o  od 
m ó w ić  im  ra c ji.  Co b ow iem  
k toś zna la z ł się ju ż  w  po ło w ic  
„o g o n k a ”  —  n ie  s ta rcza ło  k a r ­
p i. K ie d y  dow iozą? „N ie  w ia ­
dom o“  —  o d p o w ia d a li sprze­
daw cy. T a k  skanda licznego  za­
opa trze n ia  w  k a rp ie  n ie  pam ię ­
ta ją  ponoć n a js ta rs i m ieszkań ­
cy naszego m ias ta . (zdań)

Pantofelki 
kup mi luby...

W  „O R IE N C IE “  i sk lepach  
„J u b ile ra “  p o ja w iły  się g ustow ­
ne d o d a tk i do s tro jó w  k a rn a w a ­
ło w y c h , ja k :  to re b k i, czeska b i­
żu te ria , n a to m ia s t w  sk lepach 
o bu w n iczych  pan ie  m a ją  do w y ­
b o ru  osiem  fasonów  s y lw e s tro ­
w ych  p a n to f li.  Nasza ro d z im a  
p ro d u k c ja , łó d z k ie j „C on tessy“ , 
p ozn ań sk ie j „D a rn in y “  czy „R a - 
doskó ru “  w sp a rta  zosta ła  dosta­
w a m i z im p o rtu . Szczególnym  
pow odzen iem  cieszą się d e lik a t­
ne sa n d a łk i z E g ip tu . W  sk le ­
pach  o bu w n iczych  p o ja w iło  się 
ich  aż p ięć w z o ró w  w  cenie od 
550 do 620 zł, w  dw óch  k o lo ra ch  
z ło ty m  i  s re b rnym . Są. one 
w p ra w d z ie  dużo droższe od bu ­
c ik ó w  p ro d u k c ji k ra jo w e j, je d ­
n a k  n ie z w y k le  e leganck ie  i  p o ­
m y s ło w o  ozdobione, (bos) 3»
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^burszïbiiduiim*
A k to rz y  — m o i p rz y ja c ie le  
Bez k tó ry c h  b y łb y m  ślepy,

g łu c h y
I  w ie rs z  m ó j —  bez w as  — 

suchy, k ru c h y  
J a k  zarzucone w  książce zie le  
M oże p isan ką  je s t p isan ie  
S k o ru p k ą  c ie nko  m a lo w a ną  
N a iw n ą  w ia rą

w  Z m a rtw y c h w s ta n ie  
S z tu ką  kopa lną , zapom n ianą  
M oże je s t tak . Lecz je ś li

s tan ie
K to ś  z W as i  m ó w i —  w ie rsz  

ożyw a
W asze p ra g n ie n ie  i  żądanie  
Z  o s ty g łe j ska ły  go w y ry w a  
K re w  z k rw i,  kość z kości,

je s t w  ty m  cie le  
A k to rz y  —  m o i p rz y ja c ie le

E R N E S T  B R Y L L

leży mu się jakiś wypoczynek i 
„o d de ch". O statn io  na .przykład 
byłam na „B a lu  w operze", który 
bardzo mi się podobał, bo jest 
wesoły, ma dużo ładnych melo­
d ii... Jestem zadowolona, że Han­
ka Bielicka dostała „Bursztynowy 
Pierścień", bo sc ..a też na niq 
głosowałam. Polubiłam jq  osobiś­
cie, ja k  była w Szczecinie i wy­
stępowała z Estradę w naszym ki­
nie. To naprawdę babka z humo­
rem i werwę, która z miejsca zdę- 
żyła się zaprzyjaźnić z persone-

większę uwagę, tym bardziej, iż 
przecież w szczecińskich teatrach 
dramatycznych pracuje od samego 
poczętku. D la tego cieszę się. że 
Czytelnicy „K u rie ra " przyznali mu 
wreszcie „Bursztynowy Pierścień". 
Serdecznie artyście g ra tu lu ję , ży­
cząc mu na przyszłość równie do­
brych ról, jak w „K ró lu  Edypie".

JERZY DZ1EWIĄTKOWSKI -  
starszy technolog „Polmo1*

— Życzyłbym sobie, żeby w pro­
gramach „D iscoram y" szczecińska

Wśród moich koleżanek i kole­
gów obserwuje się wzrost zainte­
resowań teatrem. Na pewno nie 
wszystkie spektakle budzę jedna- 
kowę uwagę a le te, które potra fię  
poruszyć wyobraźnię, dać temat 
do dalszych przemyśleń sq popu­
larne i cenione.

Z A IN IC J O W A N Y  przed 
9 la ty  doroczny plebiscyt 
pod nazwą „Brusztynow y  
Pierścień” stw orzył szcze- Ire n a  G rzo nka
eińskim  w idzom  jeszcze
jedn ą  okazję  do w yrażen ia  nowiłyśmy napisać i swoję kandy-
sw ym   ̂aktorom  w yrazów  daturę postawić na p. E. Newa-
sym patii oraz uznania za dę. Chciałybyśmy, żeby właśnie
Ich pracę artystyczną. Qn otrzymał ten pierścień.

DANUTA PRYPUTEŃ -  
pracownik PPDiUR „Gryf"

-  Zacytuję klasyka: „Teatr mój 
widzę ogromny..." d la tego  taić 
bardzo sobie cenię inicjatywy 
szczecińskie w zakresie teatrów 
zawodowych małych form. Bo te 
w łaśnie wychodzę poza ramy ram­
py, zbliżaję się do widza, szuka- 
ję c  go bezpośrednio w zakładach 
pracy.

W raca jęc do plebiscytu uwa­
żam, że należy' go kontynuować,

B ohdan  Ja n is z e w s k i z córeczką

lem naszego kina, mówięc nam, „E strada" bardziej konsekwentnie 
że je j się tuta j m iło • dobrze pra- zapoznawała publiczność naszego 
cowało. Muszę powiedzieć, że miasta z programami kabaretowy- 
wszystkie z koleżankami zgodzi- mi tej klasy, co oklaskiwana już 
łyśmy się z jednym -  dawno już przez nas wrocławska „E lita ", czy 
tak serdecznie się nie naśmiałyś- „E g ida ". Może by tak sprowadzić 
my, ja k  podczas występów Bie- krakowskę „P iw n icę", warszaw 
lickie j. skiego „D ud ka ” ... N ie stronię

również od repertuaru poważniej 
: szego, proponowanego przez tea 
l try dramatyczne. W yda:e mi się 
? że świetnę rolę m iała w „O skar 

życielu publicznym " Irena Grzon 
ka. Jej kreacja oktorska pozosta 
w iła  we mnie g łębokie wzruszę 
nie, przeżycie, które d ługo będę 
pom iętał. *

Jak w iadom o laureatam i
„Bursztynow ych P ierścieni” 
1973 roku  zostali: z T e atrów  
Dram atycznych —  Iren a  
G rzonka i  Bohdan A . Jan i­
szewski, z T e a tru  M uzycz­
nego — N in a  M azgajska i 
E dw ard  New ada zaś z a k ­
torów  w ystępujących goś­
c inn ie w  naszym mieście 
—  H a n k a  B ielicka.

D Z IŚ  pub liku je m y  k ró t­
k ie  w ypow iedzi uczestni­
ków  plebiscytu, obrazujące  
ich zainteresowania tea tra l 
ne, a także osobisty stosu­
nek do poszczególnych akto  
rów .

„KURIERKU"!

NIEDAW NO  byłyśmy na wy­
cieczce w Szczecinie. Wieczorem 
poszłyśmy do Teatru Muzycznego 
na spektakl „A n iu ta ". Przedsta­
w ienie bardzo nam się podobało 
a szczególnie zachwycone byłyś­
my p. Edwardem Newadę. Śpie­
w a ł p ięknie a w dodatku jest ta ­
ki przystojny. Gdy przeczytałyśmy 
w tw o je j gazecie o konkursie na 
najpopularn ie jszego aktora posta-

Krysia, Jola, Baśka, Bożena 
i Lucyna

uczennice Technikum Ho­
dowlanego w Myśliborzu

JADWIGA ADAMSKA -  
pracownik księgarni „Zamkowa11

— Bardzo lubię  imprezy estra­
dowe. Oczywiście n ie umniejszam 
ro li teatrów dramatycznych, a!e po 
pracy człowiekowi należy się tro­
chę odprężenia. D la tego z dużę 
przyjemńościę głosowałam na 
Hanke B ielickę, popularnę Dziu­
nię Pietrusińskę, cenięc w  niej 
żywiołowość, tem perament i usta- 
w icznę słowną wojnę z tak zwa- 
nq silniejszę połowę rodu ludz­
kiego.

HALINA KONDRATOWICZ -  
studentka II roku Akademii 

Rolniczej

... lubię  teatr. Jeszcze w okresie 
szkoły średniej, mimo braku wy­
raźniejszych zainteresowań huma­
nistycznych, interesowałam się 
teatrem. Przedstawienia szkolne 
nie traktowałam  jako „za liczen ie" 
lektury lecz je j uzupełnienie. Je­

stem prawie na każdej premierze.

E dw ard  N ew ada

H a n k a  B ie lic k a

N in a  M a zg a jska

gdyż da je  wyraz osobistego sto­
sunku widzów do aktorów I ich 
interpre tacji poszczególnych ról. 
I to jest najważniejsze.

WŁADYSŁAWA RATAJKIEWICZ -  
pracownica fizyczna 

kina „Colosseum"

— Lubię chodzić do naszej ope­
retki na niedzielne popołudniów- 
ki, no, bo pracuję  na noc i nie 
mogę wieczorami. A jak człowiek 
zmęczony całotygodniowę robotę, 
n ie mówięc już o domu i dzie­
ciakach w wieku szkolnym, to na­

M1CHAŁBARAN -  
pracownik Filharmonii

— O grom nie cenię sobie i lubię 
aktorstwo Bohdana Janiszewskie­
go. Przypominam sobie także spot­
kanie, poświęcone kurierowej son­
dzie „Jak widzę swoje m iasto", 
podczas którego pan Janiszewski 
zabierał głos, wypow iadajęc się 
z iście gospodarskę troskę o 
przyszłości Szczecina Wówczas 
nabrałem do niego szacunku tak­
że i jako do autentycznego dzia­
łacza, któremu bliskie sq sprawy 
ogóln ie jszej natury. Zawsze uwa­
żałem, że akto r ten ‘ zasługuje na

L A U R E A C I „Bursztyno­
w ych Pierścieni”  1973 r. 
przekazują uczestnikom I X  
Plebiscytu, ja k  rów nież  
w szystkim  Czyteln ikom  
„ K u rie ra ”, serdeczne poz­
drow ienia oraz najlepsze 
życzenia świąteczne, a ta k ­
że noworoczne.


